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„Deutsches Reich* jak za Hitlera

Niemcy już żqdujq
praw międzynarodowych
BONN. 11.12 (API). W rezolucji przyjętej przez kadłubowy 

„parlament“ w Bonn, Niemcy zachodnie wystąpiły wczoraj po raz 
pierwszy z żądaniem przyznania im prawa reprezentacji zagranicz­
nej oraz przekazania najwyższej władzy w Niemczech niemieckim 
organom państwowym.

Rezolucja domaga się zarówno 
Prawa ustanawiania konsulatów nie 
mieckich zgranicą jak i udziału 
Niemiec w ..międzynarodowych po 
rozumieniach“. Rezolucja wzywa 
następnie, by stosunek władz oku 
Pacyjnych do Niemiec ..mieścił się 
W granicach uważanych za koniecz 
*ie ze względu na funkcje okupacyj 
He“.

W komitecie redakcyjnym rezolu 
eji została wniesiona propozycja na 
zwania Niemiec „Deutsches Reich“, 
tj. powrotu do nomenklatury uży­
wanej przez Hitlera. Propozycja ta 
jednak wzbudziła zastrzeżenia na

wet wśród reakcyjnych polityków 
niemieckich i komisja głosowała 
przeciwko niej.

Korespondenci prasowi podkreśla 
ją, że po raz pierwszy Niemcy wy 
stąpili otwarcie z żąda.niem przy­
znania im normalnego miejsca w 
stosunkach międzynarodowych. 
Przeciwko całości rezolucji głosowa 
Ii jedynie komuniści.

Robotnicy przsciw rekinom 
kapitalistycznym

BERLIN, 11.12 (PAP). Jak dono 
si agencja ADN z Dues-seldprfu, na

Zaślepienie Anglosasóui i ich satelitom

Zoiecbaniaiwana .większość“ odrzuca
poprawki do Doklamoji Prnw Człowieku

PARYŻ, I I  12 (API). —  M in . Wy-' 
szyński w ygłosił wczoraj w  Zgro­
madzeniu Ogólnym w  debacie nad 
Deklaracją Praw Człowieka w ie lk ie , 
przemówienie, w którym wykazał 
całą nieskuteczne,Ś5 i nicpelność 
Proponowanej deklaracji oraz 
wniósł cztery poprąwki, zmierzają­
ce do faktycznego a nie tylko for­
malnego zabezpieczenia praw czło­
wieka.

Zmechanizowana większość od 
rzuciła  je jednak i  deklaracja prze­
szła w p ierw otnym  brzmieniu. 
Związek Radziecki, państwa Euro­
py W schodniej,, południowa A fryka  
i  A rabia Saudyjska Wstrzymały się 
głosu.

W icem inister Wyszyński; oświad­
czył, ze sprawa praw człowieka łą 
czy się ściśle *  kwestią suwerenno­
ści państwowej i rządowej państw 
członkowskich Narodów Zjednoczo­
nych. „Nie można sobie wyobra­
zić — powiedział Wyszyński — 
praw człowieka poza sferą działa­
nia rządu. Prawa człowieka zawie­
szone w próżni są iluzoryczne“.

Pod naciskiem W ie lk ie j B ry tan ii 
i Stanów Zjednoczonych, Zgroma­
dzenie odrzuciło poprawkę radziec­
ką, w ym ieniającą prawa człowieka, 
które powinno się zastosować spe­
c ja ln ie  w  odniesieniu do narodów 
kolonialnych, l i  państw wstrzyma­
ło się od głosowania.

Następna poprawka radziecka 
stw ierdziła, że każdy człowiek ma 
prawo wyznawać i  rozpowszechniać 
poglądy demokratyczne bronić sy­
stemu demokratycznego i państwa 
demokratycznego oraz zwalczać fa ­
szyzm w  sferze ideologii i po lityk i, 
W życiu państwowym i  publicz­
nym.

O zaślepieniu krajów anglo-sa- 
skich i ich satćlR-ąw świadczy rów 
nież odrzucenie radzieckiej defini­
cji rządu demokratycznego, która 
stwierdza, że każdy obywatel ma 
Prawo uczestniczyć w rządzeniu 
swym krajem bez względu na rasę, 
kolor skóry, narodowość, urodze­
nie, bogactwo, pochodzenie socjal­
ne, język, wyznanie, ozy płeć. Zwią 
zek Radziecki pragnąc, by deklara­
cja nie była czczymi słowami
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ostatnim posiedzeniu Landtagu pro 
w in c ji reńsko - w estfalskiej (strefa 
angielska) w  im ien iu  p a rt ii komun) 
stycznej przem ówił Hugo Paul. Hu 
go Paul zaprotestował przeciwko 
decyzji anglo - amerykańskiej, kto 
ra oddaje w ręce przemysłowców 
hitlerowskich pozycje kluczowe w 
życiu gospodarczym Niemiec za 
chodnich. Mówca stw ierdził, że dc 
cyzja ta oznacza dalsze wzmocnię 
n ie  w ładzy monopolistów,, niemiec 
kich i zagranicznych. Podkreślił on, 
że klasa robotnicza Niemiec sprze 
ciwia się opanowaniu przemysłu 
niemieckiego przez rekinów kapita 
listycznych, gdyż nie chce służyć 
hitlerowskim baronom przemysło 
wym ani zagranicznym monopoli-' 
storn.

Chorzowskie Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego

wykonało plan
pntrz sir. 5
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38 cukrowni wykonało plan produkcji

Tegoroczna kampania cukrownicza dobiega końca. Do chwili obecnej 
spośród 75 cukrowni, biorących udział w produkcji 38 cukrowni już 
zakończyło pracę. Plan produkcji cukru, który przewidywał wyprodu­
kowanie 520 tys. ton w bież. roku został już poważnie przekroczony. 
Dotychczas w bież. kampanii uzyskano 587 tys. ton czystego cukru.

Na zdjęciu warniki w jednej z cukrowni.

W y b itn i d z ia łacze  ludow i
o zjednoczeniu partii robotniczych

wniósł poprawkę wzywającą po­
szczególnych członków do zm odyfi­
kowania praw  pa pojących w  da­
nym  kra ju  ,w duchu deklaracji praw 
człowieka, ponieważ w . razie kon­
f l ik tu  między duchem i lite rą  de­
k la ra c ji a prawem obowiązującym, 
deklaracja stanie się całkowicie nie 
skuteczna.;

Wreszcie delegat radziecki złożył 
kompromisową propozycję o odło­
żenie głosowania nad tą sprawą do ! NANKJN, 11.12 (API). — Czaug- 
przyszłego roku. Również i ta pro- Kai-Szek w rozpaczliwym wysiłku 
pozycja została odrzucona mecha-, uratowania części Chin, podłegają- 
niczną większością. cej jego kontroli, zarządził w pią-

Projekt re lor mi) skarb orne i me Fra rteji

W  ostatnim numerze „Zielonego 
Sztandaru“ , naczelnego organu Stron­
nictwa Ludowego, wybitni działacze 
Stronnictwa Ludowego wypowiadają się 
w artykułach o zjednoczeniu partii kla­
sy robotniczej.

Prezes Rady Naczelnej SL — M ar­
szalek Sejmu Władysław Kowalski w 
artykule pt.: „Zjednoczenie Partii Ro­
botniczych“  pisze m. in.: „Ruch lu­
dowy, rzetelny, radykalny ruch ludowy 
z prawdziwą radością wita zjednocze­
nie partii robotniczych PPR i PPS.

W  dalszym ciągu swego artykułu 
Marszalek Kowalski szeroko analizuje 
historię walki klasy robotniczej z ustro 
jem kapitalistycznym oraz omawia zna­
czenie marksizmu-leninizmu w dziejach 
ludzkości i tak kończy swój artykuł: 
„Szczerze i serdecznie witamy te wy-

Siąił irojennp i cetmiya ui Chinach,

Już ty lk o ... sympatię
ma Tmman dla Kuomlnlangir

Faworyzowimie kapitalistów
wolses ogromnych ohdtpeń mifiysh zarobków

PARYŻ, 11.12 (PAP). — Rządowy 
projekt reformy skarbowej, przędło 
żony Zgromadzeniu Narodowemu, 
przekracza najbardziej pesyraistycz 
ne przewidywania. Obciąża on w 
znacznie większym stopniu docho­
dy małe i średnie, aniżeli duże. Pro 
jekt godzi w robotników, chłopów 
drobnych kupców, faworyzując wiej 
kich właścicieli ziemskich i kapita 
listów. Najniższe zarobki zostały 
obciążone podatkiem, przekraczają­
cym o 100 proc. stopę dotychczaso­
wą, podczas gdy w ie lcy kupcy i 
przemysłowcy, zarabiający rocznie 
od 5 m ilionów  franków  wzwyż, 
będą płacili podatek zmniejszony o 
25 proc. w stosunku do poprzednie­
go roku.

Pozatym re fo rm a skarbowa zno­
si płaconą przez wielkie przedsię­
biorstwa taksę pd. dóbr „m artw ej 
rę k i“ , powodując w  ten sposób 
zmniejszenie wpływów skarbowych 
o pół m iliarda*'franków.

PARYŻ, 11.12 (PAP) — B iuro 
Generalnej Konfederacji Pracy (C 
G. T )  opublikowało program gospo 
darczego i finansowego dźw ignię­
cia F rancji w  oparciu o zarzucony 
obecnie plan Monneta i uchwały 
K ra jow ej Rady Ruchu Oporu.

Program ten, wypowiadając się 
za wykorzystaniem wszelkiej po­
mocy, która Um ożliw iłaby odbudo­
wę gospodarczą kra ju , odrzuca jed 
nocześnie wszelką interwencję obcą 
w wewnętrzne sprawy Francji, do­
maga się wypowiedzenia układów 
wojskowych, które w iążą Francję 
z blokiem zachodnim, oraz prowa­
dzenia p o lity k i pokojowej wspólnie 
ze wszystkim i pąństwami m iłu jący 
m i pokój, a zwłaszcza „z w ie lk im

sojusznikiem F rancji — Związkiem 
Radzieckim“ .

W konk luz ji CGT podkreśla, że 
realizacja tego programu będzie moż 
liw a  jedynie w tym  wypadku, gdy 
Francja uzyska ' rząd naprawdę de­
mokratyczny i  . posiadający popar­
cie w  narodzie.

Deputowany Gaston Dassonville 
z Pas de Calais wrfiósł w  Zgroma­
dzeniu Narodowym interpelację, 
protestującą przeciwko metodom 
terroru  i zemsty, stosowanym wo­
bec górników.

tel: wprowadzenie stąnu wojennego 
na całym prawic obszarze Chin rzą 
dcwych

O fic ja lna agencja, chińska donosi 
tymczasem, że ciężkie w a lk i toczą 
się w  punkcie na północ ed Nanki- 
nu, gdzie otoczone są przez wojska 
ludowe duże s iły  rządowe. Ze źró 
deł ludowych donoszą, że część tych 
wojsk przeszła już na str°nę Mao- 
Tse-Tunga, przywódcy wojsk Iudo 
wyeh.

W 
Kai'
rozmowę z prezydentem Trumanem. 
Korespondent radia brytyjskiego do 
nosi dziś rano, że w izyta ta nie przy 
niesie wielkich wyników. Prezy­
dent Trum an obiecał jedynie, że 
„z sympatią przestudiuje jeszcze raz 
obraz sytuacji chińskiej“.

Rząd kuomintangowski wprowa­
dził surową cenzurę pocztową i te­
legraficzną na całym obszarze Chin, 
nad którym  sprawuje jeszcze w ła ­
dzę.

a s t » —-------------- -

darzenia w ruchu robotniczym my, ra­
dykalni ludowcy. I wieś masza czci 
to zjednoczenie bratnich i przodujących 
w walce partii robotniczych zwiększo­
nym wysiłkiem pracy nad podniesie­
niem rolnictwa, budową dróg, szkól, 
naprawą mostów itd.

Rychło nastąpi też zjednoczenie oby­
dwóch stronnictw ludowych w jedno 
wielkie stronnictwo. Zewrzemy, wzmoc­
nimy szeregi ludu pracującego miasta 
I wsi, aby do reszty wspólnymi siłami 
wytępić zlo, złamać wroga klasowego 
i odbudować resztę zniszczeń".

Prezes Stronnictwa Ludowego W in­
centy Baranowski w swej krótkiej wy­
powiedzi stwierdza, że „jednym z naj­
ważniejszych osiągnięć w realizowaniu 
haseł Polski Ludowej jest jednolity front 
polskiej klasy robotniczej“ . „Ażeby 
zrozumieć doniosłość i wagę jedności 

-robotniczej pisze dalej prezes Ba- 
ratióWki — należy mieć zawsze na
uwadze, że Masa ‘ robotnicia już z racji
Swego charakteru proletariackiego' jfedy- 
nie zdolna jest do realizowania prze- 
tudówy ' ustroju kapitalistycznego ’na 
ustrój społecznej sprawiedliwości, ■ który 
uniemożliwi wyzysk człowieka przez 
człowieka i  wprowadzi ludzkość na sze­
roki gościniec, wiodący ku lep6zej 
przyszłości.

Sekretarz generalny SL _ wicepre­
mier Antoni Korzycki w swojej wypo­
wiedzi pisze m. in.: Jako  syn chłop­
ski i przedstawiciel wsi oraz jako se­
kretarz generalny Stronnictwa Ludowe­
go witam z radością jednoczenie się ca­
łej klasy robotniczej w Polsce. Ruch

« • i . r '   i  kr fxim rokuV Waszyngtonie, pani Gzang ' - rob0;tniczy, który; święci w tym roku 
i-Szek odbyła wczoraj godzinną 100-lecie narodzin swej — na nauce

opartej ideologii marksizmu, potrafił w 
ciągu 100 lat rozwinąć ją_ i uczynić 
z marksizmu-leninizmu potężny^ oręż w 
walce o prawdziwą niepodległość naro­
dów, opartą na władzy ludu, tw ich 
międzynarodowym braterstwie _i dążeniu 
do sprawiedliwości społecznej.

W  podobnym duchu wypowiada się 
Aleksander Juszkięwicz — zastępca se­
kretarza generalnego; SL.

A m frpkańskie maneuirji id spran ie Palestyn»

1IS1 iss5!u ji zmienić rezolucję
udiwnSon^ przez Kupfsfo Palil?cinq

PARYŻ, 11.12 (PAP)., Posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa, która m iała 
obradować nad zaleceniem przyję 
cia Izraela w  poczet członków ONZ, 
zastało odroczone na żądanie dele 
gacji amerykańskiej. Jednocześnie 
za k u lis a m i. Zgromadzenia General 
nego delegacja amerykańska rczwi 
ja gorączkową 'działalność, zmierza 
jąeą do zmiany rezolucji palestyń 
sklej, uchwalonej na pierwszej ko­
misji, a dotyczącej wyboru kom is ji 
rozjemczej. W ys iłk i amerykańskie 
idą w  tym  kierunku, aby człon­
ków komisji rozjemczej wybierało nie 
5 stałych członków Rady Bezp., ale 
Zgromadzenie Generalne co by o- 
czywiście zapewniło Stanom Zied 
noczpnym w p ływ  na wybór tej ko 
m isji.

Ponieważ rząd państwa Tzrael 
wyraził zgodę na »'-zepuszczenie o- 
toczonych przez siły żydowskie

wojsk egipskich w Fałuja, w  myśl 
propozycji rozjemcy ONZ Bunche
pod warunkiem , że nie będą one 
użyte ponownie do Celów agresji, 
Bunche. przedsięwziął, k rok i, mają 
ce doprowadzić do bezpośrednich 
rokowań żydowsko - egipskich i 
odwołał posiedzenie kom itetu Rady 
Bezpieczeństwa.

Skłsd delegacji szwedzkiej
na Kongres Zleiioeiorfsewy
Delegacja szwedzka na Kongres 

Zjednoczeniowy p a rtii robotniczych 
wyjedzie do Warszawy w  niedzielę.

W skład de legacji. wchodzą: do­
tychczasowy sekretarz szwedzkiej 
p a r t ii komunistycznej i  obecny 
przewodniczący organizacji sztok­
holmskiej •—■ poseł Gunnar Ohman, 
szef w ydziału zagranicznego KC 
P a rtii — redaktor Backstroem oraz 
naczelny redaktor organu partyjne 
go „FolksY iljan“  — poseł Adolfs- 
son.

Oświadczenie delegata ZSRR w Komisji OSZ
NOWY JORK, 11.12 (PAP). Amba 

sador radziecki w  Stanach Zjedno 
czonych Paniuszkin złożył na po­
siedzeniu K om is ji ONZ dla Dale­
kiego Wschodu oświadczenie w  spra 
w ie rozwoju przemysłu japońskie­
go.

W oświadczeniu tym Paniuszkin 
podkreślił, że odrzucenie wniosku 
radzieckiego, przewidującego n ie ­
skrępowany rozwój pokojowego prze

mysłu japońskiego i zakaz istn ienia 
przemysłu wojennego, — jest sprze 
Czne z dążeniami m iłu jących pokój 
narodów i  z interesami narodu ja 
pońskiego. Celem wniosku radziec 
kiego było z jednej strony nie do 
•puszczenie do przekształcenia Japo 
r  i i  w  nową bazę agresji m ilita rys  
tów japońskich, a z drug ie j strony 
umożliw ienie wzmożenia eksportu 
produkcji pokojowego przemysłu,
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Amerykanie wskrzeszają 
faszyzm w Niemczech

(Od specjalnego korespondenta APl)

Sytuację, powstałą po wyborach i powietrznego, została wzmocniona
W 111 ^ O r l in in  I łwrJ*» i /■* r lr ił o lr i m nr. i  rtlp 4«t

Debata w  Izbie G m in

Zerwania z polityką reakcji i wielkiego kapitało
dom aga się poseł Z ilłiacu s

LONDYN, 11.12 (PAP). W  toku debaty nad polityką zagraniczną 
w Izbie Gmin przemawiał w  piątek przywódca opozycji konserwa­
tywnej Winston Churchill.

właśnie dzięki powolności setek ty 
sięcy wyborców z zachodniego Ber 
lina, którzy dali się nastraszyć i 
zmusić do głosowania, nie zdając 
sobie sprawy, iż głesują za utrzy­
maniem blokady Berlina. Blokadę 
tę stosują Amerykanie wobec lud­
ności zachodnich sektorów miasta 
odmawiając je j możności i prawa 
przyjęcia oferty, uznanego przez 
władze radzieckie magistratu, z 
burmistrzem Ebertem na czele. A  
magistrat ten chce dać żywność, 
opał, prąd elektryczny dla zachód 
niego Berlina i nie żąda w zamian 
za to wypełniania jakichkolwiek 
warunków politycznych.

Amerykanie nie chcą się zgodzić 
na rozpoczęcie w  tej sprawie per­
traktacji z burmistrzem Ebertem. 
Chodzi im o nic innego, jak o za­
legalizowanie podziału Berlina i 
jego władz komunalnych oraz w dal 
szej konsekwencji przyłączenia a- 
chcdniego Berlina pod względem w 
administracyjnym do państwa za­
chodnio - niemieckiego W ten spo­
sób spodziewają się Amerykanie uzy 
skać przynajmniej na pewien czas 
,,rozwiązanie“ problemu berliń­
skiego, który w  ostatnim czasie 
przysparzał im tyle kłopotów.

Po om ówieniu sprawy t. zw. „jed 
ności europejskiej“  n a zachodzie 
Europy, C hurch ill przeszedł do pro­
blemu Niemiec, wykazując — jak  
zwykle — troskę o sprowadzenie na 
rodu niemieckiego spowrotem do 
rodziny europejskiej“ . Mówca w y­
stąpił z nieoczekiwaną tezą, że właś 
nie Francja, która  — jego zdaniem 
jest „k ra jem  najbardziej poszkodo­
wanym“ pow inna przewodzić tej 
akc ji ażeby Niemcy „m ogły odzy­
skać swą reputację i  zająć należne 
im  w  świecie miejsce“ .

Przechodząc do sprawy stosunków 
ze Zw iązkiem  Radzieckim C hurch ill 
sprezentował się tym  razem jako 
zwolennik porozumienia, twierdząc, 
że zawse żyw ił i  w  dalszym ciągu 
żyw i jaknajbardzie j poważne prag-

USA

w zachodnim Berlinie, określa 
cała niezależna demokratyczna pra 
sa tutejsza jako zwycięstwo kierua 
ku, który nazywa neofaszyzmem.

„Neofaszyzm *— czytamy w  
„Neues Deutschland" — to podju­
dzanie mas przeciwko wszelkiemu 
postępowi, to nagonka na socjali­
stów i komunistów, to łączenie się 
z Planem Marshalla i  kapitałem 
monopolistycznym, to zohydzanie 
wszelkiej demokratycznej pracy 
nad odbudową, wyszydzanie no­
wych metod zwiększania wydajno­
ści pracy. Neofaszyzm jest konsek 
wentnym wrogiem mas pracują­
cych przepojonych ideami socjali­
stycznymi“.

Mimo, że w  ostatnich wyborach 
zastosowano terror, mimo, że wy­
nik wyborów poddano zabiegom u- 
piększająeym, fałszując przede 
wszystkim cyfry, dotyczące frek­
wencji wyborczej, obóz demokracji 
niemieckiej, z SED na czele, nie 
zamierza zamykać oczu na pewne 
fakty, posiadające wyraźną wymo­
wę. Nić było przypadkiem, że wła­
śnie w dzielnicach robotniczych za 
chcdniego Berlina frekwencja wy­
borcza była najniższa. Tam jednak, 
gdzie przewagę liczebną posiadały 
warstwy mieszczańskie, większość 
wyborców zaakceptowała politykę 
grup politycznych, rządzących do­
tychczas magistratem, politykę, 
przeradzającą się coraz szybciej 
w kierunek neofaszystowski.

W tym świetle zwycięstwo partii T » y  « s

ła dwie trzecie oddanych w Walka o prawa człowieka 
śct1 zwStwT zwoienników ̂  so- îest ^ z a n a  ściśle z wałku o demokrację
cjalizmu i demokracji. W najbar- PARYŻ, 11.12 (PAP). — W dysku 
dziej wytwornych dzielnicach willo- nad Deklaracją P raw  Człowieka

na posiedzeniu Zgromadzenia

nienie pokojowego uregulowania 
tych stosunków.

C hurch ill nie sprecyzował oczy­
w iście istotnych przyczyn, które 
w yw o łu ją  brak przyjaznej atmosfe­
ry  w stosunkach ze Związkiem  
Radzieckim.

C hurch ill tw ie rdził, że podczas 
w o jny Franco oddał W ie lk ie j B ry  
ta n ii „o lbrzym ią przysługę“ i  że nie 
należy utrzym ywać barie ry  pomię­
dzy Hiszpanią frankistowską a mo­
carstwami zachodnimi. Logicznym 
wnioskiem  z tych wywodów Chur­
ch illa  by ł postulat dopuszczenia 
H iszpanii frankistow skie j do ONZ 
i  przywrócenia z reżimem Franco 
pe łnych . stosunków dyplomatycz­
nych, Co się tyczy G recji — Chur­
ch ill w zywał cynicznie do nadania

grozą represjami

Berlin,
M. T. ZARZYCKI 

w grudniu.

Targi Anglii i Francji
o fabryki niemieckie

LONDYN, 11.12 (BS). — Nowe
nieporozumienia w toku prac komi­
tetu Humphrey‘a nie pozwalają na 
usunięcie starych rozdźwięków, któ 
re powstały na konferencji w  spra 
wie Ruhry, Każda następująca po 
sobie konferencja mocarstw zachód 
nich staje się terenem ostrej walki

Min. Suchy o Deklaracji Pram Człomieka

wych Berlina zachodniego, zamie­
szkałych przez śmietankę kapitali­
styczną, partia Franza Neumanna 
zanotowała poważne zwiększenie 
swojej pozycji, w  porównaniu z o- 
statnimi wyborami, zdobywając 

— 6® proc. ogólnej liczby gło­
sów.

Dzienniki, wychodzące w zachód 
nim Berlinie, jak „Der Kurier“ 
oraz amerykański „Tagesspiegel“, 
omawiając sukcesy wyborcze sccjal 
demokratów, pośpieszyły ostrzec tę 
partię, by nie wyobrażała sobie, iż 
uzyskując bezwzględną większość 
w nowych władzach miejskich, bę­
dzie mogła bez przeszkód przepro­
wadzać program socjalizacji, nomi 
nalnie ciągle jeszcze figurujący w  
programie SPD. Ostrzeżenie to jest 
znamienne, chociaż zbyteczne. Lu­
dzie, kierujący bowiem dziś nie­
miecką partią socjaldemokratycz­
ną, nie będą na pewno kruszyć ko 
pii o uspołecznienie pewnych ga­
łęzi przemysłu, czy też o prawo 
strajków dla robotników; zostali 
oni bowiem już dawno „obłaskawię 
ni“ i „pogodzeni z rzeczywistością“, 
reprezentowaną w  zachodnich 
Niemczech i zachodnim Berlinie 
przez głosicieli i wyznawców planu 
Marshalla. Znamienne jest jednak, 
że kierunek, określony nazwą neo-

za-
brą ł głos delegat polski d r  Suchy,

Deklaracja P raw  Człowieka, k tó ­
ra nie w iąże praw  politycznych z 
gwarancjam i społecznymi i  ekono­
m icznym i jest pustym frazesem. 
Walka o prawa człowieka jest ści­
śle związana z walką o demokra­
cję, z w a lką  z faszyzmem. Należy 
w yrazić ubolewanie — stwierdza 
delegat polski — że deklaracja ani 
jednym  słowem nie wspomniała o 
ro li faszyzmu.

Polemizując z wywodami delega­
ta kanadyjskiego, k tó ry  zaatakował 
k ra je  dem okracji ludowej, d r Su­
chy przypom njał sprawę arrasów 
wawelskich, których rząd kanadyj­
ski dotąd n ie  zw rócił Polsce, M ów­
ca zw róc ił również uwagę na n ie­

wolnicze w arunki, w  jak ich  żyją i  
pracują kob ie ty polskie ściągnięte 
do Kanady.

Na zakończenie d r Suchy s tw ie r­
dził, że z powodu licznych braków 
D eklaracji Zgromadzenie Generalne 
powinno przyjąć rezolucję radziec­
ką w  sprawie odroczenia do następ 
nej sesji głosowania nad projektem  
D eklaracji P raw  Człowieka.

delegacji zachodnich pomiędzy so­
bą.

Obrady konferencji londyńskiej 
w  sprawie Zagłębia R uhry nie zo­
staną prawdopodobnie wznowione 
w  tym  tygodniu. Obrady całkowicie 
u tknę ły na m artw ym  punkcie. Przer 
wane zostały nawet prace pod 
kom ite tów  technicznych.

Prace kom ite tu  Hum phrey‘a, któ  
re  m ia ły  początkowo potrwać ty lko  
2 dni — przeciągają się daleko poza 
wyznaczony te rm in  ze względu na 
głęb°kie różnice zdań między dele­
gacjami. Francja i Wielka Bryta­
nia usiłują wyrwać z rąk Amery­
kanów m ożliw ie  najw iększy pro 
cent niem ieckich zakładów przemy 
słowych, które  kap ita ł amerykański 
chciałby uratować od rozb ió rk i1. 
Amerykańscy członkowie kom itetu 
Humphreyia niedwuznacznie grożą 
represjami finansowymi w  razie 
dalszej opozycji W ie lk ie j B ry ta n ii 
i  F ranc ji wobec żądań amerykań­
skich.

Amb. Lange o sesji Zgromadzenia ONZ

Sesjo p aryska w y k a za ła  s ilę
obozu poslępu i demokracji

PARYŻ, 11.12 (PAP). — Ambasa­
dor Oskar Lange ud z ie lił w yw iadu 
„Gazecie Polsk ie j“ , w  k tó rym  zrea-

Komuniści austriaccy piętnują
aniyrobotnicza politykę budżetowa rzqdu

WIEDEŃ, 11.12 (PAP). W parla­
mencie austriackim  rozpoczęła się 
w  czwartek debata nad rządowym 
prelim inarzem , budżetowym na rok  
1949. Poseł Kceplenig w  im ien iu  ko 
m unistów  poddał p re lim ina rz  ostrej 
krytyce stw ierdzając, że pro jekto-
wany budżet nakłada o lbrzym ie cię 

faszyzm u7uwa7a~ " ^ n i k “ w ratn ich  - żary na ludność P lu ją c ą  podczas

gdy kap ita liśc i, k tó rzy zagarniają, 
fantastyczne zyski, korzystają z po j  
ważnych ułg podatkowych.

Mówca oświadczył, że pa rtia  ko 
munistyczna odrzuca rządowy pre 
lim ina rz  budżetowy jako wyraz an 
tyrofootniczej i  antyludpwej p o lity  
k i  rządu.

sumował by.ans prac delegacji poi 
skiej na posiedzeniu ONZ.

„Delegacja polska przyjechała z 
programem obrony pokoju, a zw ła­
szcza rozbrojenia oraz wzmocnienia 
współpracy gospodarczej między 
członkami ONZ“.

Mówiąc o w ynikach paryskiej se 
s ji ONZ, ambasador Lange stw ier- 
dził, że ocena całości obrad Zgroma 

- dzenia Generalnego jest dodatnia, 
,,Osiągnięte rezu lta ty  pozytywne

wyborów berlińskich za swój w y­
łączny sukces i nie zamierza czy­
nić żadnych ustępstw (nawet for­
malnych) dla zjednania sobie czę­
ści wyborców — stanowiących zre 
sztą mniejszość — która powodując 
się tradycją, glosowała za SPD w  
nadziei, iż umożliwi w ten sposób 
realizację pewnych postulatów so­
cjalistycznych.

Neofaszyzm w zachodnim Ecrli- 
nie czuje się od ostatniej niedzieli 
panem położenia i wysuwa stanów 
czo szereg żądań na przyszłość. 
„Wszystkich komunistów — pisze 
„Der Abend“ w numerze z 1 bm. 
— należy wyrzucić z posad admini­
stracji zachodniego Berlina, ode­
brać im kartki żywnościowe i w 
razie potrzeby usunąć z mieszkań“. 
To samo pismo stwierdza z zadowo 
leniem, iż sądy pracy w zachodnim 
Berlinie zatwierdziły ostatnio bez 
terminowe zwolnienie szeregu pra 
cewników administracji z powodu 
ich demokratycznych przekonań po 
litycznych.

Wyraźne zadowolenie z ostatnie 
go rozwoju wypadków w Berlinie 
wskazują władze amerykańskie. 
Pozycja Amerykanów, w ostatnim 
czasie szczególnie trudna na skutek 
złego funkcjonowania t.zw. mostu

W kilku tuierszach
— P rzew odniczący w ę g ie rsk ie j 

d robnych  ro ln ik ó w  — Is tva n  D o h i zo­
s ta ł m ian ow an y  p rem ie rem  W ęgier na 
m ie jsce  Lajosa D innyesa. Tekę m in is tra  
ro ln ic tw a  o b ją ł ró w n ico  p rzeds ta w ic ie l 
P a r t i i D ro b n ych  Posiadaczy Is tva n  Csa- 
la , p rzew odn iczący c e n tra li spó łdz ie ln i 
w ęg ie rsk ich . F u n kc je  m in is tra  fina nsów  
p rz e ją ł tym czasow o m in is te r k o m u n i­
k a c ji E rno  Gero. W  p ią te k  po p o łu dn iu  
n o w y  gabinet, w  k tó ry m  poza w y m ie ­
n io n y m i w yże j zm ianam i n ie  nastąp iły  
żadne przesunięcia, zosta ł zaprzysiężo­
n y  przez prezyden ta  re p u b lik i Szaka- 
sitsa.

•}>
— G rupa senatorów  K ongresu  U S A  z 

V andenberg iem  na czele op racow u je  
p ro je k t us taw y o og ran iczen iu  a m e ry ­
kańsk ich  k re d y tó w  dla k ra jó w  m a r- 
sha llo w sk ich  o 50 proc.

*
— W  pó łnocne j K o rc i odbyw ają  się 

liczne w iece, na k tó ry c h  ro b o tn ic y  pro 
te s tu ją  p rze c iw ko  n iedopuszczeniu do 
ONZ p rzeds ta w ic ie li koreańskiego rządu 
iucow o -de m okra  tycznego.

♦
— Szwedzko-angie iskie; ro kow an ia  han­

dlow e, k tó re  toczy ły  się od k i lk u  tygo d ­
n i w  L o n d yn ie  zosta ły zerwane i  dele­
gacja szwedzka p o w róc iła  do S ztokho l­
m u w  celu o trzym an ia  now ych  in ­
s tru k c ji.  Powodem zerw ania  p e rtra k ­
ta c ji b y ły  żądania angie lsk ie  co do 
zw iększenia eksportu  do Szw ecji i  w y ­
robów  te ks ty ln ych  i  n ie k tó rych  maszyn, 
k tó re  dla s tro n y  szw edzkie j b y ły  n ie  
do p rzy ję c ia .

p a r t i i ' - — A m erykańska  ad m in is tra c ja  w o j­
skowa w  N iem czech opracow ała plan 
zr.;es:enia k o n tro l i  p rasy n ie m ie ck ie j w  
B iz o n ii i  oddania je j  w  ręce p ryw a tn e . 

*
— W  A tenach odbyła  się ko le jn a  od­

praw a w yższych o fice ró w  w o js k  m o- 
na rcho-faszystow sk ich . Na odpraw ie  b y ł 
obecny genera ł am e ryka ń sk i — Van 
F leet. P ostanow iono usunąć z  zajmowa-t 
nego stanow iska p u łko w n ika  C yngun i- 
sa, k tó rego  obarczono odpow iedzia lnoś­
cią za fia sko  o p e racy j w o jsk  m onarcho 
faszystow skich.

— K o m ite t A m erykanów  pochodzenia 
macedońskiego p rzesła ł na ręce prezyden 
ta T rum ana Ust, w  k tó ry m  domaga się 
zaprzestania p o li ty k i  in g e re n c ji S tanów 
Z jednoczonych w  w ew nę trzne  spraw y 
G re c ji.

4*
— Na terenach oku pow anych  przez 

w o jska  ho lende rsk ie  na Jaw ie i  Su­
m atrze  dochodzi do licznych  s ta rć  po­
m iędzy oddz ia łam i h o le nde rsk im i, a w o j 
skam i in d o n e z y js k im i. W  osta tn im  ty ­
godn iu  doszło ogółem  do 300 tego rodzą 
ju  s ta rć  z b ro jn ych .

— M in is te rs tw o  w yżyw ie n ia  podało  do 
w iadom ości, że im p o rt bekonów  z  K a ­
nady zostanie w  tyra  ro k u  zm n ie jszo­
n y  o 52 tys. ton . w  po rów nan iu  z ro k ie m  
ub Im p o rt ja j  z re dukow a ny  będzie o 
25 proc. R acje  k a rtko w e  w ę d lin y  w  
A n g lii,  k tó re  w y n o s iły  dotąd 2 uncje  
(ok. 60 gram ów ) na osobę tygodn iow o 
zosta ły os ta tn io  zm nie jszone do jedne j
uncił

są wprawdzie skromne, udarem nić ,
n n  nvA K ,. ««„UJ ~ î NTvTrr* I ObeCllêl

operze „Książe Igor“ sno jednakże próby rozbicia O N Z Íoüccna byia w Wie,kim

in te rw enc ji w  tym  k ra ju  większe! 
skuteczności.

Duży oddźwięk w yw oła ło  przenio 
w ienie posła Zilliacusa, po którym 
wywiązała się ożywiona dyskusja- 

Z ilłiacus poddał ostrej k ry ty ce 
dotychczasową po litykę  zagraniczną 
rządu i  jednocześnie wskazał dro­
gę, która  jego zdaniem, w inna przy 
świecąc k ie row n ikom  obecnego rzą' 
du. Z ilłiacus w ystąp ił przeciwko u- 
działow i W ie lk ie j B ry ta n ii w  pak' 
cie a tlan tyckim  i B loku Zachodnim- 

Mówca podkreślił, iż  po lityka  za­
graniczna rządu P a rtii Pracy winna 
raz na zawsze zerwać z polityką 
w ie lkiego kap ita łu  i  reakcji. Do' 
świadczenia bowierp w ykazały n ie ' 
jednokrotnie, że współpraca i  0< 
brona kap ita łu  kończy się faszyz­
mem i wojną. Rząd b ry ty js k i w i' 
n ien odrzucić wszelkie zobowiąza­
n ia  wojskowe, gdyż godzą one w z a 
sady K a rty  Narodów Zjednocz o' 
nych, Rząd b ry ty js k i w in ien  dcma 
gać się do Stanów Zjednoczonych, 
by n?e zabraniały W ie lk ie j Bry­
ta n ii prowadzenia wolnego handlu 
z k ra jam i- dem okracji ludowej J 
Zw iązkiem  Radzieckim.

Przemówienie bryty jsk iego  m in i '  
stra spraw zagranicznych B e v in a  
w  Izbie G m in w yw oła ło  duże roz­
czarowanie w  całej F rancji. Doty­
czy to zwłaszcza jego,oświadczenia» 
że W ielka B ry tan ia  odrzuca wszel­
k ie  żądania F ranc ji w  sprawie ja ' 
k ie jko lw ie k  ko n tro li międzynarodo 
w ej nad Zagłębiem R uhry. D z ie n ­
n ik i postępowe podkreślają, iż prze 
mówienie Bevina pokrywa- się cał' 
kow icie  z w ytycznym i im peria li­
stycznej p o lity k i amerykańskiej; 
zmierzającej do odbudowy Niemiec 
na prawach pierwszeństwa.

Kota ZSRR charge d'affaires
do rządu fińskiego

HELSINKI, 11. 12. (PAP).. Charge 
d'affaires Związku Radzieckiego w H** 
si-nkach złożył w fińskim ministerstw® 
spraw zagranicznych notę, w które) 
'zwraca uwagę rządu fińskiego -na Svf° 
gie w stosunku do Związku Radziec'. 
kiego wystąpienia ¡nieodpowiedzialnych 
elementów-. Wystąpienia te mają na cC 
lu pogorszenie stosunków między Fi*1 
landią ą Związkiem ¡Radzieckim.

Nota wyraża nadzieję, że rząd f t 1' 
ski przedsieweźmie odpowiednie środ­
ki, hy położyć kres tym wystąpienionb 
przynoszącym szkodę stosunkom fińskc 
radzieckim,

.um ■ —  u PU' ni ——«V

Czechosłowacka delegacja
w Moskwie

MOSKWA, 11. 12. (PAP)'. Czecho­
słowacka delegacja rządowa z premie­
rem Zapotockym na czele zwiedziła 
czwartek Galerię TretialcOwską. Na­
stępnie członkowie delegacji czecliosl®' 
wadkiej zwiedzili budowę domów m>e 
szkalnych i przeprowadzili rozmowy ^ 
robotnikami pracującymi przy budowie- 

Wieczorem delegacja czechosłowacka 
-Teatrze n®

zmierzające do przekształcenia je j 
w  narzędzie polityczne jednego mo 
carstwa —  Stanów Zjednoczonych.

Sesja paryska. ONZ wykazała s i­
łę  obozu pokoju i  postępu społecz­
nego, oraz uw idoczniła głębokie 
pragnienie pokoju, które  żyw i cały 
świat. Obecna sesja zakończyła się 
klęską tych, k tó rzy dążą do podmi 
nowania pokoju i  -osłabienia ONZ, 
wzgl, , wyknrzystania Organizacji 
Narodów Zjednoczonych dla celów 
odmiennych od tych dla jak ich  zo­
stała powołana. >■

Młodzież demokratyczna
w obronie pokoju

PARYŻ, 11.12 ' (PAP). Delegacja 
Światowej Federacji Młod-zieży £>e 
mokratycznej, z przewodniczącym 
Guy de Boys-son na czele wręczyła 
w czwartek w  sekretariacie gen«ral 
nym ONZ rezolucję, popierająca 
wniosek m in is tra  Wyszyńskiego, o° 
tyczący redukc ji zbrojeń i  zakazu 
bron i atomowej.

Lew icow e p artie  dom agają sio
wyborów samorządowych we Włoszech

RZYM, 11.12 (PAP). 9 bm. odbyło 
się posiedzenie „K om ite tu  Porożu 
miewawczego“  p a rtii sócjalistycz 
nej, na k tó rym  przedyskutowano sy 
tuację ogólną w  k ra ju , w  szczegół 
ności zagadnienia w yborów  samo­
rządowych oraz ofensywy podjętej 
przez rząd przeciwko robotn ikom  
p ro w in c ji Em ilia .

Postanowiono domagać się od rzą 
du, by  w ybory samorządowe prze 
prowadzone zostały w  te rm in ie  jak  
najszybszym.

Ponadto obie partie  zwracają się 
z apelem do wszystkich elementów 
demokratycznych bez względu na 
ich przynależność partyjną, by zjed 
noczyły swe s iły  w  celu przeciwsta

w ienia się ofensywie pracodawcóuf 
i  p o lic ji. Apel -podkreśla, iż  poraź 
ka robotn ików  w . p ro w in c ji Emr 
i  ich organizacji byłaby i  ty 111 r f '  
zem sygnałem do generalnego^ a 
ku  przeciwko demokracji, j 3̂  „  
m iało miejsce w  okresie faszyzm

M o n g o l s k o
d e f e k a c j a  h a n d l ó w 0  

w M^gkwI®
Dni® 10

MOSKWA, 11.12 (PAP). ~~~ oti 
grudnia przybyła do Moskwy ,ce 
golska delegacja handlowa z 
prem ierem Luksa-nem na cz«ue
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PO D C ZAS odbytego osta tn io  w  W arszaw ie z jazdu k ie ro w n ik ó w  

oddz ia łów  B G K  został om ów iony p ro je k t p lanu  in w e s ty c y j­
nego na ro k  przysz ły .

P ro je k t ten  p rze w id u je  b a r­
dzo znaczne zw iększenie  n a k ła ­
dów  in w e s tycy jn ych  w  ro k u -p rzy  
»z łym : t. zw. środk i lim ito w a n e  
w  p la n ie  w yn iosą  przeszło 290 
mld.. z. D o tego do jdą  jeszcze 
n ie lim ito w a n e  ś rodk i w łasne spół 
d z ie ln i i  sam orządu oraz w łączo 
ne ew en tua ln ie  w  ciągu ro k u  k re  
d y ty  dodatkowe.

P ro jek tow ana  suma nak ładów  
jes t o lb rzym ia . D la  porów nan ia  
podamy, że w  1946 na zaplano­
wane in w e s tyc je  w yda tkow ano  
ze środków  pub licznych  58,8 m ld . 
zł., w  1947 —  ok. 127,6 m ld . zł., 
zaś w  roku  b ieżącym  ponad 221 
m ld . zł.

N a k ła d y  w 1949 r. będą w ię k ­
sze od tegorocznych o ok. 31 p ro ­
cent. Jedocześnie przewyższą bar 
dzo znacznie przecię tną  całości 
rocznych in w e s ty c ji p rzedw o­
jennych.

0 popraw ę f iy iu

S iln y  w zroą t n ak ładów  in w e ­
s tycy jn ych  ściśle się w iąże ze 
W zrostem dochodu narodowego 
w  rozm ia rach  pozw a la jących  na 
zw iększanie in w e s ty c ji p rz y  ró w  
noczesnej, s topn iow e j pop raw ie  
b y tu  mas p racu jących.

Cel ten może być os iągn ię ty  je  
dyn ie  w  W arunkach gospodarki 
p lanow e j. W  u s tro ju  k a p ita lis ty  
cznym  inw es tyc je  są n ieskoo rdy ­

podstawowego zagadnienia, ja ­
k im  jest w łaśc iw e  rozłożenie na­
k ła d ó w  na odbudowę i  rozbu­
dowę.

Przemysł na czele
W  w arunkach  gospodark i p la 

now ej p lan  in w e s ty c y jn y  okre ­
śla k ie ru n k i ro zw o ju  zarów no ca 
łości ja k  i poszczególnych gałęzi j 
gospodarki narodow e j. —  W  p i er | 
wszym, dziesięciom iesięcznym  i 
p lan ie  na ro k  1946 g łó w n y  nacisk 
położony b y ł ha odbudowę ko ­
m u n ik a c ji i  transpo rtu . W  roku  
następnym  na czoło w ysunę ły  
się ju ż  in w e s tyc je  przem ysłow e. 
W  p lan ie  tegorocznym  u d z ia ł tych  
in w e s ty c ji w  ogólnej p u li zw ięk 
szył się.

W  p lan ie  na ro k  1949 następu 
je  dalszy w zros t tego udzia łu , 
co w skazu je  na konsekw entne dą 
zenie do up rzem ys łow ien ia  k ra ­
ju , ja k o  w a ru n k u  a zarazem pod 
s ta w y  ro zw o ju  gospodark i naro 
dow ej. ■

P odkreś lić  p rz y  ty m  należy 
dwa m om enty : w zros tu  in w e s ty  
c ji now ych  oraz przesuw ania  się 
p u n k tu  ciężkości in w e s tyc ji na ga 
łęz ie  p rzem ys łu  w y tw a rza jące  
dobra p rodukcy jne . T ak  np. w  
p lan ie  na ro k  p rzysz ły  n a js iln ie j 
szy w zros t in w e s ty c ji nastąp i w

¡przem yśle  c iężkim . Ma to za­
sadnicze znaczenie, ro zw ó j bo­
w ie m  przem ysłu  w ytw a rza jące  
go dobra p ro d u kcy jn e  jes t p ie rw ­
szym i  podstaw ow ym  w a ru n k ie m  
odbudow y i  dalszej rozbudow y go 
spodarczej k ra ju .

In w e s tyc je  w  dziedzin ie kom u­
n ik a c ji i  tra n sp o rtu  za jm u ją  —  co 
jest n a jzu pe łn ie j zrozum ia łe  — 
d rug ie  z ko le i po p rzem ysłow ych 
m iejsce. In w e s tyc je  zw iązane bez 
pośrednio z po trzebam i ro ln ic tw a  
s tanow ią ok. 13 proc. p lanu  i 
użyte  będą pod ką tem  stw orze­
nia podstaw  d la  p rzebudow y s tru  
k tu r y  ro ln e j i  unowocześnienia 
je j p ro d u kc ji.

Budownictwo mieszkaniowo -  
Kultura

P odkreś lić  jeszcze należy, że w  
s tosunku do ro k u  bieżącego w  p la  
n ie  in w e s tycy jn ym  na 1949 rok  
przew idz iane  je s t dość znaczne 
zw iększenie nak ładów  na budów  
n ic tw o  m ieszkaniow e, a rów n ież 
na ośw iatę, k u ltu rę , opiekę spo­
łeczną i  zdrow ie. Św iadczy to  na j 
d o b itn ie j o tym , że k ładąc nacisk 
na in w e s tyc je  w  podstaw ow ych 
dziedzinach gospodarki narodo­
w e j, państw o n ie  zan iedbuje  in ­
nych, zw iązanych z bieżącym i, 
bezpośrednim i po trzebam i społe­
czeństwa.

Jeś li chodzi o finansow an ie  in ­
w e s tyc ji to  podstaw ow ą grupę 
środków  stanow ić będą t. zw.

ś rodk i bezzw rotne, w yraża jące 
się usta loną w  p lan ie  kw o tą  w  w y  
sokości 267 m ld . zł. W y d a tk i in ­
w estycy jne  w  m yśl zasady jedno 
ści finansow e j, ob ję te  będą ra ­
m ow o budżetem  państw ow ym , a 
ca ły  p lan  in w e s ty c y jn y  stanow ić 
będzie część sk ładow ą N arodo­
wego P lanu  Gospodarczego, po 
zostając w  ścis łym  pow iązan iu  z 
ca łokszta łtem  procesów gospod ir  
czych.

Fuważny krok naprzód
Ograniczając się do pobieżnego 

om ów ienia zagadnienia p lanu  in  
w estycyjnego, chc ie libyśm y jedy  
nie podkreś lić  jego ch a ra k te ry ­
styczne cechy oraz wskazać na 
znaczne rozszerzenie i  pogłębie­
n ie  p lanow an ia  inw estycyjnego. 
M om ent ten będzie m ia ł poważ 
ne znaczenie dla re a liza c ji posta­
w ionych  zadań, k tó re  są duże i 
n ie ła tw e .

R ealizacja p lanu  in w e s tycy j­
nego w  1949 roku , s tanow ić bę­
dzie dalszy pow ażny k ro k  na­
przód w  k ie ru n k u  odbudow y go 
spodarczej k ra ju : u m o ż liw i w y  
konan ie  zadań ostatn iego ro ku  
p lanu  trzy le tn iego , w  k tó ry m  zo 
stan ie  podsum ow any dotychcza­
sow y dorobek, oraz — i  to  p rze­
de w szys tk im  —  s tw o rzy  podst.a 
w y . d la w yko n yw a n ia  now ych, 
znacznie już  rozszerzonych zadań 
w  okresie następnym . (A)

now ane i  chaotyczne, a o ich  pod­
ję c iu  decyduje  w y łączn ie  mo­
m en t p rzew idyw anego  zysku. W  
gospodarce p lanow e j, o  ro zm ia - 
-rach i  k ie ru n ka ch  in w e s ty c ji de­
cydu ją  w y łączn ie  ko n kre tn e  po­
trze b y  gospodark i na rodow e j. 
P lan  okreś la  poziom  i  ch a ra k te r 
p ro d u k c ji o raz wyznacza stosu 
nek m iędzy ce lo w ym i n a k ła ­
dam i in w e s ty c y jn y m i a zaspaka­
ja n ie m  za rów no  bieżących ja k  i  
P rzyszłych potrzeb społeczeństwa, 
ha rm on izu jąc ogół procesów  eko 
kom icznych.

O bok w zros tu  nak ładów  cha 
rak te rys tyczne  d la p lanu  inw es ty  
Cyjnego na ro k  p rzysz ły  je s t dal 
sze zw iększenie się p rocento­
wego objęcia p lanem  całości do 
konyw anych  w  k ra ju  in w e s tyc ji. 
P rzy  o ka z ji p rzyp o m n im y, że w  
1946 r. p lanem  o b ję tych  b y ło  60 
Proc., w  1947 — dw ie  trzecie, a w  
ro ku  bieżącym  ju ż  przeszło trz y  
czw arte  in w e s ty c ji dokonyw a­
nych ze środków  pub licznych .

Idąc konsekw entn ie  po l in i i  roz 
szerzenia i  pog łęb ien ia  p lanow a­
nia inw estycy jnego , p rz y  op ra ­
cow yw an iu  p lanu  na 1949 ro k  
P rzy ję to  zasadę, że w szelke in w e  
styc je  sektora uspołecznionego 
niogą być dokonyw ane ty lk o  w  
ram ach i na podstaw ie Państw o 
Wego P lanu Inw estycy jnego .

Usprawiiiere kontroli
U spraw n iono  ró w n ie ż  znacz­

n ie  metodę budow an ia  p lanu  
inw estycy jnego . T ak  np. p lan  na 
ro k  p rzysz ły  sporządzony został 
W trzech p rze k ro ja ch : rzeczo­
w ym , w ykonaw czym  i  reg iona l 
nym , co m. in . bardzo u sp raw n i 
ko n tro lę  jego w ykonan ia . Po 
nadto  w prow adzono rozróżn ien ie  
in w e s ty c ji w ła śc iw ych  (nak łady 
gospodarcze, zm ierza jące do s tw o  
rżen ia  lu b  pow iększenia  o b je k - 
tó w  m a ją tk u  trw a łego ) i  ka p i­
ta lnych  rem on tów  (nak łady  go­
spodarcze, zm ierzające do n rz y - 
Wrócenia czynnym  gospodarczo 
ob iektom  m a ją tk u  trw a łe g o  ich 
sprawności technicznej, zm n ie j­
szonej na sku tek  zużycia lu b  usz 
kodz°nia). R ozróżn ien ie  to  rna 
Zasadnicze znaczenie pozw ala bo 
W iem na p lanow e  rozw iązan ie

The Voice of Berlin
r \  emokratyczny Berlin przemówił i wypowiedział się za mocar- 

11 stwami zachodnimi“ — oświadcza ,,Gios Ameryki“. Wybory 
berlińskie wykazały — stwierdza rozgłośnia brytyjska, że 87 procent 
mieszkańców zachodniej strefy okupacyjnej Berlina pozostało wier­
nymi ideałom demokracji zachodniej“.

Słowem okazało się, że w  B e rli­
nie nie ma już w  ogóle h itlerowców  
i  faszystów. 87 proc. to zwolennicy 
demokracji zachodniej, 13 proc. 
wstrzymujących się to komuniści. 
Ostatni faszysta w idocznie naw ró­
c ił się przed w yboram i i  poszedł do 
urny wyborczej. Czyż trzeba lep­
szego dowodu „słuszności“  p o lity k ’ 
demokratyzacyjnej mocarstw za­
chodnich?

Załóżmy że...
W rubryce „Na w idow n i między­

narodowej“ (na str. 2-ej) pub liku je  
m y a rtyku ł specjalnego korespon­
denta API, k tó ry  analizuje kon­
kre tn ie  przebieg w yborów  w  świe­
tle cy fr i  p o lity k i w ładz okupacyj­
nych. Wiadomo jak zachodnie w ła 
dze organizacyjne „zorganizowały“ 
i przeprowadziły wybory. Załóżmy 
jednak, że wybory te zostały prze­
prowadzone arcyuczciwie. Zapom­
n ijm y  o tym, że działalność orga­
nizacji demokratycznej jest ściga­
na w  strefach zachodnich Berlina. 
Załóżmy, (wbrew prawdzie), że 
wszyscy mieszkańcy B erlina mogli 
swobodnie zająć stanowisko wobec 
aktu wyborczego. Załóżmy, że 
..Voice of Am erica“  ma rację że 
87 proc. berlińczyków głosowało 
w niedzielę demonstrując swoje no 
parcie dla p o lity k i za ch o d n i^  "alian 
tów.

O czym w  tak im  wypadku świad 
czyłby w yn ik  wyborów  berlińskich, 
w yn ik  wyborów  byłej sto licy Rze­
szy, k tó re j mieszkańcy przez la ta 
wychowani b y li w  duchu szowiniz­
mu, w  duchu nienaw iści do demo­
krac ji, socjalizmu, w  duchu niena­
wiści do ZSRR. W ynik wyborów  — 
jeżeliby przyjąć, że wyraża rzeczy­
wiste nastroje ludności B e rlina  — 
dowodziłby, że ludność ta niczego 
się nie nauczyła 0d chw ili zakoń­
czenia wojny, że pozostała w ierna 
faszyzmowi. To jest bowiem waż­
ne,  ̂ że wyborcom powiedziano, iż 
mają wypowiedzieć za lub przeciw 
„dem okracji zachodniej“ . Ważne 
jest, że dobrze zrozum ieli co ta de­
mokracja ma im  zapewnić. A c i 
barlińczycy, k tó rzy rzeczywiście 
poszli do u rn  wyborczych chcie li 
mieć zapewnioną możność agitacji 
i w a lk i o zmianę ¿ranie wschod­
nich Niemiec, w a lk i przeciw  nia- 
'JUpokiokiu obo jow i demokratyczne--''

mu, w a lk i przeciw  komunistom, 
w a lk i przeciw ZSRR.

Zwycięstwo neofaszyzmu
Oczywiście ci sami berlińczycy 

wole liby głosować na odrodzoną 
partię  neohitlerowską. Ponieważ 
jak dotychczas przywódcy demokra 
c ji zachodniej okazali się niekon­
sekwentni i n ie w padli na pomysł 
zlegalizowania p a rt ii h itle row skie j, 
to berlińsk im  „dem okratom“ nie 
pozostało n ic  innego jak  głosować 
na inne partie, które walczą o te 
same hasła, na partie  konsekwen­
tn ie  antykomunistyczne, konsek­
wentnie antyradzieckie i  konsek­
wentnie antypolskie. I  zupełnie słu 
sznle niemiecka prasa demokra­
tyczna ocenia sytuację w  Berlin ie 
jako zwycięstwo k ie runku  neofa- 
szytowskiego. N ie ulega bowiem 
wątpliwości, że w yn ik  wyborów w 
B erlin ie  m. in. dowodzi, że po lity  
ka mocarstw zachodnich podtrzy­
muje nastroje nacjonalistyczne i 
neofaszystowskie wśród ludności 
n iem ieckiej, że ich po lityka  czyn­
nie przeciwdziała prawdziwej dena 
zy fika c ji i  demokratyzacji be rliń ­
czyków.

N ie jest przypadkiem — jak 
stwierdza nasz korespondent ber­
liń sk i — że w  najbardziej w ytw ór 
nych dzielnicach B erlina zachod­

niego właśnie partia  socjaldemo­
kratyczna zyskała 50 — 60 proc. 
głosów. K ap ita liśc i berlińscy do­
brze poznali się na charakterze tej 
p a rtii i słusznie c i sami, którzy po 
p ie ra li H itle ra  widza w  p a rtii 
Schumachera swego sprzymierzeń­
ca i  bodajże reprezentanta w  wal 
ce o nacjonalistyczne i szowinisty­
czne hasła wielkoniemieekie.

Ciężkie zadania
Niemiecka lewica z SED na cze­

le ma przed sobą ciężkie zadanie 
w  walce o zmianę nastrojów lud ­
ności n iem ieckiej. W walce z na­
stro jam i faszytowskim i musi co­
dziennie, nieustannie demaskować 
występujący pod firm ą  demokracji 
neofaszyzm reklamowany na wszel 
k ie sposoby przez propagandę alias 
cką jako prawdziwa i wygodna dc 
przyjęcia forma demokracji. Cięż­
ka to bezwątpienia walka i zasługu 
je na pełną sympatię światowego 
obozu demokratycznego.

Spytaliśmy na wstępie: „czy trze 
ba lepszego dowodu „słuszności“ 
p o lityk i demokratyzacyjnej mo­
carstw zachodnich i  odpowiedzieli­
śmy — nie, rzeczywiście lepszegc 
dowodu nie trzeba Jeżeli przyjąć ze 
Bevinem, że „Voice ot B e rlin “ był 
głosem autentycznym to doskonale 
charakteryzuje on osiągnięcia poi: 
ty k i mocarstw zachodnich w  Niem 
czech. Sfałszowany głos Berlina 
jeszcze lepiej charakteryzuje me­
tody i sens p e lity k i zachodnich mo 
carstw okupacyjnych.

EDMUND BORA

W  30-locie Akademii Armii Radzieckiej

Depesza Szeła Sztabu Gen.
do komendanta zasłużono! uczelni

. P

Z okazji 30-lecia istnienia Akademii 
Wojennej Armii Radzieckiej im. M. W. 
Frunzego, Szef Sztabu Generalnego 
WP Gen. Broni Władysław Korczyc, 
wysłał do Komendanta Akademii depe­
szę, w której w imieniu generałów i ofi 
cerów Sztabu Generalnego WP oraz 
kadry i słuchaczów Akademii Sztabu 
Generalnego przesłał uczelni najser­

deczniejsze pozdrowienia i życzenia o- 
woonej pracy.

„Wojsko Polskie i Armię Radziecką 
— głosi depesza — połączyły niero­
zerwalnie wspólne tradycje walk wy­
zwoleńczych przeciwko faszyzmowi i 
wspólnie przejana krety-

W  chwili obecnej łączy nas wspólr 
zadanie walki o pokój, o wolność na 
rodów, o sprawiedliwość społeczną dl 
mas pracujących. W Walce tej jesteśm 
w jednym antyńnperialistycznym obi 
zie, obozie postępu i demokracji - 
którego czołową siłą jest Związek R: 
dziecki * Jego Armia.

My, żołnierze Polski Ludowej — kr; 
¡u budującego się socjalizmu, widzitn 
w Armii Radzieckiej — armii kraju sc 
cjalistycznego, nie tylko potężneą 
sprzymierzeńca i towarzysza broni, lec 
wspaniała skarbnice rzetelnej nauki 
sztuki wojennej, źródło przebogatyc 
doświadczeń i wzór godny naśiadc 
wania.

0 zrabowanych
skarbach Polski

mówi! prof. Lorentz
tło dziennikarzy zagranicznych

Na zorganizowanej w  MSZ kon 
ferencji dla dziennikarzy zagram 
nicznych naczelny dyrektor m u* 
zeów polskich prof. dr. Stanisław: 
Lorentz omówił skandaliczną — 
znaną nam powszechnie aferę foeą 
cennych dzieł sztuki i ku ltu ry  poj 
skiej — t.zw. arrasów wawelskich, 
zabytków języka polskiego oraz p$ 
m iątek historycznych, które, w y- 
wiezione do Kanady, nie w róc iły  
dotąd do kra ju , m imo zabiegów! 
Rządu Polskiego. - ,

Z 356 bezcennych arrasów, której 
przekazane Rzeczypospolitej te * 
stamentem Zygmunta Augusta 9' 
dn. 6 maja 1571 r. do wybuchu o- 
statniej w ojny przetrwało na Wawe 
lu  136, w  czym 24, zagrabione przez 
rząd carski po rozbiorze Polski, zo 
stały zwrócone przez Związek Ra-: 
dziecki wraz z innym i dobram i 
ku ltu ra lnym i j

Po wybuchu w o jny arrasy dla 
ocalenia przed Niemcami w yw ie ­
ziono za granicę i  po długiej wę­
drówce złożono na przechowanie 
w  Kanadzie, gdzie do dziś znajdują 
się w  skrzyniach, nie są konserwo 
wane i  nie mogą wrócić do Polski.

Wraz z arrasami znajdują się w  
Kanadzie bezcenne pam iątki prze­
szłości polskiej jak chorągwie zdo 
byte pod Wiedniem i Parkanami, 
chorągwie konfederackie z czasów 
•Jana Kazimierza, buława hetmań­
ska Rzewuskiego, zbiory bron i poi 
skiej. 14 niezwykle bogatych rzę­
dów końskich oraz. wyroby sztuki 
złotniczej i ceramicznej.

Tam również znajdują się naj­
dawniejsze zabytki języka polskie 
go, jak „Kazania S w W o lfz -sk ie “ , 
„Psałterz F loriański“  wraz z mo­
d litew n ik iem  -królowej Bony oraz 
polskie rękopisy Fryderyka Chopi­
na.

Kanada ma też u siebie polskie 
insygnia królewskie, „Szczerbiec“  
Bolesława Chrobrego, k tó ry  był 
mieczem koronacyjnym kró lów  poi 
skich od początku X I w ieku, a.da­
lej łańcuch Zygmunta I I I .  berło i 
łańcuch ‘Stanisława Augusta oraz 
królewski miecz Orderu Orła B ia­
łego.

Te skarby nie dają się dla Polski 
szacować ani na złoto, ani na do­
lary. Poza tym  — dodał prof. Lo­
rentz — Polska nie odzyskała je­
szcze w ie lu  dziel sztuki, które znaj 
dują się w  zachodnich strefach o- 
kupacyjnych Niemiec Do nich na­
leży autoportret Rafaela z M u­
zeum Czartoryskich, k tó ry  znajdu 
je się w  B aw arii w  amerykańskiej 
strefie okupacyjnej oraz. zbiór 250 
bezcennych waz greckich z kole­
kc ji gołuchowskiej. które Niemcy 
w yw ieźli w  rejon Hannover.u w  o- 
beonej b ry ty jsk ie j strefie Niemiec.

Rzeczoznawca polski nadmienił, 
że władze b ryty jsk ie  od samego po 
ozątku okupacji Niemiec odmawia 
ły  wpuszczenia do swei strefy k tó ­
regokolwiek z uczonych polskich, 
starających Sie o odzyskanie na­
szych pam iątek narodowych w te­
dy. gdy władze radzieckie w ydały 
Polsce już w  r. 1945 wszystkie od­
nalezione w  administrowanej przez 
nie części Niemiec skarby sztuki 
polskiej.

V
Komentując wywody rzeezoznaw 

cy rzecznik rządu m in  Grosz o- 
świadczył. że ze strony Polski nie 
zostaną zaniechane wszystkie k ro ­
k i w  celu doprowadzenia do zwrotu 
przetrzymywanych przez Kanadę 
skarbów naszej ku ltu ry .

Przypominając ku lisy niesław­
nych m achinacji wokół zbiorów 
polskich w  Kanadzie, rzecznik rzą­
du polskiego oskarżył k lik ę  emigra 
cyjną z b. posłem rządu londyńskie 
go w  O ttaw ie Babińskim  i n ie ja­
k im  Polkowskim  na czele, o zaaran 
żowanie te j całej zbrodni przeciw 
kulturze polskiej.

Umasftwienie
w ^ółzaw oifr ijtwa orscy
w ko lefn ic i^e , g in tt tw ie

1 w Nnycłt orzem ptash
W-.lfug danych KCZZ z listopada 

rb. na ogólną ilo ' ’ 345 tys. kolejarzy 
we wstiółz- ■/odnir bierze udział 218 
tys.. na 291 ty; górników współza­
wodniczy 178 tys Ponadto we współ­
zawodnictwo b'erzc "dział 94 tys. włók 
oiarzy 48 tys. hutników, 37 tys. ro­
botników leśnych i drzewnych oraz 27 
tys. pracowników przemysłu chemiczi 
nego/
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Stare kłopoty w nowej postaci
(Od naszego kotesoondenta paryskiego)

JA K KO LW IEK  nie ma jeszcze oficjalnych danych o przyszłym 
budżecie wydatków i dochodów gospodarki państwowej we 

Francji, to jednak powszechnie mówi się już o tym, że budżet na 
rok 1949 pobije wszystkie rekordy w dotychczasowej historii Francji.
Rozważa się z całą powagą astronomiczną liczbę 2000 miliardów 
franków, jako sumę wydatków państwowych w przyszłym roku.

W sumie tej mieszczą się, według 
jednego źródła, 105p miliardów na ad­
ministrację Cywilną (włącznie z. sub­
wencjami i wydatkami na odnowienie 
-ekwipunku służby publicznej), 350 mi­
liardów na wojsko, 350 miliardów na 
odbudowę prywatnych szkód wojennych 
a 250 miliardów franków na moderni­

zację wyposażenia technicznego prze­
mysłu i rolnictwa, czyli na tzw. plan 
Monneta. Inni podaią w szczegółach 
trochę odmienne cyfry (np. na odbu­
dowę prywatnych szkód wojennych tył 
ko 250 miliardów, ale zato na inwe­
stycje 440 miliardów), ale rezultat jest 
mniej więcej jednakowy we wszystkich 
obliczeniach. Wynosi on okragla sum­
kę dwu tysięcy miliardów franków, któ 
rei ogrom trudno sobie wprost wyobra­
zić. Zaznaczmy mimochodem, że we­
dług pism komunistycznych, wydatki na 
woisko są daleko większe, niż wyżei 
podano i wynoszą około 500 do 600 
miliardów. Różnica od liczby oficialnei 
tłumaczyć się ma tvm, że oficjalnie 

.znaczną dość wydatków wojskowych 

.grupuje się pod innymi pozyciami. W  
taki sposób zamierza rząd znaleźć po­
krycie takich ogromnych wydatków?

500 M ILIARDÓ W  DEFICYTU
Otóż, także i pod tym względem 

.obserwatorzy tutejsi zgadzają się co 
do tego, że dla pokrycia budżetu dwóiki 
z dwunastu zerami franków, normalne 
środki nie wystarczą. Przewiduje się 
deficyt wynoszący nie mniej niż 400 
miliardów franków. Niektórzy podaią 
nawet wysokość deficytu na 500 mi­
liardów franków. Dochody fiskalne ma­
tą bowiem przynieść około 1250 mi­
liardów, 250 miliardów ma wynosić 
równowartość we frankach planu M ar­
shalla, pozostaie zatem niedobór 500 
miliardów franków. Jak go pokryć? 
Nad tym właśnie głowią się technicy 
finansowi w chwili obecnej.

ZNÓW DANINA I  POŻYCZKI?
Widzimy zatem, że Francja znajdu­

je się obecnie przed tym samym pro­
blemem, co rok temu, kiedy Réné 

' Mayer zabiera! się do uporządkowania 
skarbu francuskiego. Jasne jest, że środ­
ki, które wchodzą w rachubę, są zno­
wu te same co dawniei, z ,tą różnicą, 
że teraz jest o wiele trudniej sięgnąć 
do niektórych z nich, gdyż niejedno­
krotnie 'już zapewniano, że stosuie się 
je wyjątkowo i po raz ostatni. To od­
nosi się naprzyklad do daniny nad­
zwyczajnej, czy też pożyczki przymu­
sowej, które rozważa się w tej chwili. 
Mówi się naturalnie znowu o reduk­
cjach i oszczędnościach w samych wy­
datkach, ale jest mało prawdopodobień­
stwa, aby na tej drodze udało się bud­
żet poważnie zmniejszyć. Już w roku 
ubiegłym, zmniejszono ilość urzędników 
i pracowników państwowych o przeszło 
100.000, Główne efektywy pracowników 
znajdują się w kolejnictwie, na poczcie, 
w skarhowości i oświacie, a w tych 
dziedzinach trudno coś uiąć, w pozo- 

. stałych zaś ministerstwach dość pra­
cowników jest stosunkowo niewielka i 
tiialo się , da zaoszczędzić nawet, gdy 
się zupełnie je zlikwiduje. Pozostaje 
wojsko, i  na to zwracaią głównie uwa­
gę komuniści, podkreślając, że Francja 
wydaie na skutek planu Marshalla wię 
cej na woisko, aniżeli otrzymuje dzięki 
temu planowi. Nie wydaje się jednak, 
aby praktycznie biorąc, w danych wa­
runkach rząd się zdecvdowal na po­
ważniejszą redukcję wydatków wojsko­
wych, które przez kola rządowe uwa­
żane są za nietykalne, podobnie, jak 
i wydatki na wojnę z Vietnamern, któ­
ra kosztuje kilkadziesiąt miliardów rocz­
nie.

Trudno się też zdecydować na od­
mowę pomocy państwowej poszkodowa­
nym przez wojnę, mieszczącym się dzi­
siaj jeszcze, w trzy i pół roku po ofi­
cjalnym zakończeniu działań wojennych, 
w barakach i norach.

Pozostają ostatecznie wydatki na 
odnowienie i modernizację wyposażenia 
technicznego, przewidziane w tzw. pla 
nie Monneta, Ale ten plan ma swoich 
obrońców, którzy powiadają, że jeśli 
Francja nie zmodernizuje swojego apa­
ratu wytwórczego, to nigdy nie wydo­
stanie się z zależności gospodarczej od 
zagranicy. Już i tak z roku na rok od­
kłada się wykonanie tego planu, 
względnie redukuje się rozmiary doko­
nywanych inwestycji.

CO WIĘC SIĘ STANIE?
Wydaje się najprawdopodobniejsze, 

'■* powtórzą się te zabiegi, które w

latach powojennych stosuje się we Fran­
cji z małymi odchyleniami i ciągle 
z nadzieją, że dzieje się to po raz 
ostatni. Otóż, opracowana przez Rząd 
tzw. reforma podatkowa, sprowadza się 
w gruncie rzeczy do większego naciś­
nięcia śruby podatkowej na tych sa­
mych podatników, którzy dotychczas 
już . największe ponosili ofiary. W  ten 
sposób zdobędzie się około 200 dodat­
kowych miliardów. Mówi się ponadto 
o wypuszczeniu pożyczek przez przed­
siębiorstwa zinacjon.altzowa.ne, np. Za­
kłady elektryczne z gwarancją zacho­
wania wartości kapitału i odsetek w ra­
zie dewaluacji, zredukuje się może ia- 
kąś część znacznie w tym roku zwięk­
szonych wydatków wojskowych, zm-ty ci­
szy "się wydatki na wyposażenie tech­
niczne, a jeśli tego wszystkiego będzie 
mało na zatkanie dziur budżetowych, 
to pod taką czy inną formą jest moż­
liwość zastosowania ,.nadzwyczajnej“  
daniny, czy pożyczki przymusowej, o 
której kilka pism francuskich już te­
raz wspomina.

3 ANISFELD

Paryż, w grudniu.

Marszalek Żymierski w Czechosłowacji
W tdrugim dniu swego pobytu w  

Stolidy Czechosłowacji marszałek 
Żym ierski zw iedził Wojskowy In ­
stytut; Techniczny w  Pradze, a na 
stąpnie udał się w  towarzystwie m i 
n istra gen. Svobody, ambasadora 
Olszewskiego i  wyższych oficerów 
arm ii czechosłowackiej do obozu 
wojskowego w Milovicach.

Wieczorem odbyło się w  ambasa 
dzie polskiej w  Pradze przyjęcie, 
w  któ rym  wzięła udział delegacja 
polska z marszałkiem Żym ierskim  
na czele, oraz m in is te r obrony na

rodowej Czechosłowacji gen. Svo 
boda wraz z szefem sztabu główne 
go. gen. Drgacem i  licznym i człon 
kami korpusu oficerskiego, człon­
kow ie rządu, przedstawiciele pras 
kiego korpusu dyplomatycznego o- 
raz osobistości ze świata politycz 
nego i kulturalnego w  Czechosło­
wacji.

Prasa czechosłowacka zamieszczę 
liczne a rtyku ły  w  związku z poby 
tern marszałka Żymierskiego w  
Pradze.

W  Buenos-Aires podpisano

Polsko -  argentyński układ handlowy
W Buenos A ires zakończono ro­

kowania w  celu zawarcia pierwsze 
go po w ojn ie  układu handlowego 
pomiędzy Polską a Argentyną. We 
dług pierwszych wiadomości, jakie 
otrzymano w  M in. Przemysłu i 
Handlu w  Warszawie, układ, podpi 
sany w  Buenos Aires oparty jest 
na zasadzie clearingu towarowego. 
Układ przewiduje, że Polska dostar 
czy Argentynie poważniejszych ilo  
ści węgla, a także papieru, cemen­
tu i  innych produktów. Wzamian 
importować będzie z A rgentyny 
skóry bydlęce, wełnę, tłuszcze, 
garbnik quebracho i  inne a rtyku ­
ły.

Układ polsko - argentyński pre­
cyzuje obustronne u ła tw ien ia  f i ­
nansowe natury technicznej, przy 
czym załatwiono pewne sprawy o 
charakterze odmrożeniewym, zwal 
niające nasze należności, które na 
skutek zmian w  reglamentacji de­
wizowej w  Argentynie nie mogły 
być ostatnio transferowane do Pol 
ski.

Momentem istotnym  jest, że wza 
jemne zakupy, które dotychczas 
musiały być opłacane w dolarach

USA, będą obecnie rozliczane w 
clearingu! Odbije się to n iew ątpli 
w ie korzystnie na wzmożeniu na­
szych obrotów z Argentyną.

V? przededniu podpisania układu 
przybył do Argentyny w  doskona­
łym  stanie pierwszy ładunek pol­
skiego węgla (ok, 7 tys. ton), sprze 
danego do tego k ra ju  jeszcze poza 
ramami układu.

Jak oświadczył przedstawicielo­
w i PAP poseł R epublik i A rgentyń­
skiej w  Warszawie, p. M artin  Luis 
Drago, Argentyna podejmuje do­
piero pierwsze k ro k i w  celu u ru ­
chomienia wydobycia węgla i  im ­
portowała ten m ateria ł głównie ze 
Stanów Zjednoczonych oraz w 
mniejszych ilościach z . Chile, a u- 
kiad zawarty z Polską jest bardzo 
korzystny dla obu stron.

Poseł Drago s tw ie rdz ił następnie, 
że Argentyna nie stosuje żadnych 
ograniczeń w  swej polityce handlu 
zagranicznego i dąży do rozszerzę 
nia w ym iany z wszystkim i pań­
stwami. Niedawno zawarty został 
układ handlowy z Jugosławią, a 
obecnie toczą się rokowania z Buł 
garią i  Czechosłowacją

Dwie linie rozwoju 
Kasmnia o jskoiś

„N ow o je  II r e w ia “  j
Zwraca uwagę ,lrt dwie cbarakterystycz i 
ue tendencje w rozwtju ekonomicz­
nym Europy, ujawniające się w stałym • 
wzroście produkcji przemysłowej i rot 
tiiczej państw demokracji ludowej z 
jednej strony oraz chaosie życia gośpo- [ 
darczego krajów objętych planem Mar 
sballa z drugiej.

Anglia — stwierdza czasopismo — 
przekroczyli w listopadzie roku uoieg 
lego przedwojenny poziom produkcji 
zaledwie o 5 proc. Począwszy jednak 
od tego czasu, przemysł angielski wyka 
zuie stalą tendencję zniżkową. We 1 
Francji wskaźnik produkcji w paździer 
niku rb. wynosił 92 proc. w porówna 
niu z poziomem 1938 roku, który — 
jak wiadomo — był rokiem kryzyso­
wym. We Włoszech sytuacja gospo­
darcza jest jeszcze bardziej rozpaczli­
wa. Indeks produkcji przemysłowej w 
tym kraju zmarshailizowanym w porów 
naniu z rokiem 1939 wynosił w pierw 
szyrn kwartale rb. 63 proc. Podobna 
sytuacja gospodarcza panuje w Belgii 
oraz w innych krajach Europy Zachód 
niej.

Galkiem inny ohraz przedstawia go­
spodarka krajów demokracji ludowej — 
stwierdza czasopismo. Sukcesy życia 
gospodarczego krajów demokracji ludo­
wej są bardzo wyraźne w Polsce, której 
przemysł, nie bacząc na wielkie znisz 
czenia wojenne, już w drugiej połowie

w Eurcpis -
p n M s ji w ZS1R

rb- przekroczył poltorakrotnie poziont 
produkcji z 1938 roku.

Czasopismo szczegółowo podaje p * 
produkcji na rok bieżący, który pr*e" 
widuje w porównaniu z rokiem ubieg 
lym wzrost o 23 proc. W  rzeczywisto1 . . i 1 v r • \Y /«*#«•ści jednak — dodaje „Nowoie Wre- 
mia“  — plan ten został znacznie prze 
kro czary. Znaczny wzrost zaznacza 
się w produkcji rolnej. Oto jasny obraz 
rozkwitu krajów demokracji ludowej^* 
upadku krajów zmarshallizowanych
kończy „Nowoie W  rem; a“ .

„P r a w d a “
poświęca artykuł wstępny sprawie dal 
szei poprawy jakości towarów pierwsza 
Potrzeby, która była przedmiotem ob­
rad Moskiewskiej Rady Miejskiej. #

„Włączenie sprawy jakości towaroW 
pierwszej potrzeby do porządku dzieli 
nego sesji Rady Stołecznej posiada zna 
¿zenie zasadnicze. Moskwa, która za­
inicjowała wiele wybitnych poczynań 
patriotycznych i kroczy na czele tych 
którzy wałcza o przedterminowe wyko 
nanie planu pięcioletniego, rozpoczyna 

| obecnie kampanię o podniesienie jako 
I ści produkcji przemysłowej i zwiększę 
nie jei asortymentu".

Dziennik stwierdza, i? jest to wywo 
lane ogólnym podniesieniem poziom'1 
życia materialnego i kulturalnego l " d 
ności radzieckiej i może być urzeczt 

I wistnione w pełni, gdyż warunki tecn- 
I niczne i możliwości przemysłu pozwał* 
ją już na to w zupełności.

Pracownicy teatralni —  Kongresowi
W sali Teatru Nowego w  V,7 ar sza 

wie odbyło się zebranie około 1.000 
Osób — pracowników teatrów war 
szewskich, partyjnych ł bezpartyj- j 
nych oraz, przedstawicieli Zarządu 
Głównego i poszczególnych okrę­
gów Z.Z.A S P

Referat na tem at połączenia 
P artii Robotniczych W ygłosił m in i 
ster Sokorski. Po dyskusji zebrani 
uchw alili jednogłośnie następującą 
rezolucję:

„Zebrani w dniu 10 grudnia 
1948 r. pracownicy teatrów war­
szawskich i całe aktorstwo pol­
skie, partyjni i bezpartyjni, w i­
tają z radością połączenie obu 
partii robotniczych i w przede­
dniu Kongresu Zjednoczeniowe­
go łączą się we wspólnym wyr ił

ku budownictwa Nowej Kultu­
ry Narodowej epoki Socjalizm", 
zgłaszając swój solidarny akce* 
do olbrzymiego wysiłku m.jszer 
szych mas pracujących nad odb" 
(Iową naszego kraju".

sja
na Kongres

Włoskich Rad Zakładowych
W dniach 18—2t bm. odbędzie si? 

)V Turynie Kongres Włoskich Rad Z**' 
kładowych.

Jako delegaci polskiego ruchu zawo­
dowego wyjadą na Kongres -red. Szy­
mon Dobrzyński — przedstawiciel KG 
ZZ i W it Hanke — delegat Zw. Za*. 
Metalowców.
• - - w  - -
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Uroczysta akademia w Paryżu
z okazji rocznicy układu z ZSRR

PARYŻ, 11, 12. (PAP). Z  okazji 
czwartej rocznicy podpisania układu o 
sojuszu i wzajemnej pomocy między 
Francią i ZSRR odbyła się z inicjaty­
wy Towarzystwa Przyjaźni Francusko- 
Radzieckiej, uroczysta akademia w sali 
„Mutualité".

Na trybunie zasiedli m. in. : sekre­
t a r z  generalny francuskiej partii komu

K r o n i k a  p a r l a m e n t a r n a
WSPÓLNE POSIEDZENIE TRZECH  

KOMISY.)

W  dniu 10 łun. odbyło się wspólne 
posiedzenie komisji Odbudowy oraz 
Prawniczej i Regulaminowej, na którym 
poseł Tołwiński zreferował rządowy 
projekt ustawy o zmianie rozporządze­
nia Prezydenta RP z dnia 16 lutego 
1928 r. o prawie budowlanymi i zabu­
dowaniu osiedli. Projekt ustawy został 
przez Komisię przyjęty.

KOMISJA PRAWNICZA  
I  REGULAMINOWA

dokonała przydziału referatów poszcze­
gólnym sprawozdawcom na plenum.

KOMISJA ODBUDOWY
omówiła dekrety:

1) o obrocie i gospodarowaniu. m e- 
rialami, pochodzącymi z rozbiórki bu­
dynków, oraz

2) . w sprawie zmiany dekretu o roz­
biórce i, naprawie budynków zniszczo­
nych i uszkodzonych wskutek wojny.

W  dyskusji podkreślono, że dekret 
o gospodarowaniu materiałami nie był 
w dostatęczny sposób wvkorzvs*-ny 
przez Min. Odbudowy, jeśli chodzi o 
regulowanie obrotu materiałami. Dekret 
o rozbiórce i naprawie budynków Ko­
misja uznała za pożyteczny i wskazany. 
Oba dekrety Komisja przyjęła w 

ą brzmieniu rządowym

nistycznej — Maurice Thorez, poseł 
Billoux. generałowie Jouneau, Joinville 
i Capdeville oraz szef gabinetu Schu­
mana — Anglaises.

Dłuższe przemówienie wygłosił czlo 
ne'c Biura Politycznego francuskiej par 
tii komunistycznej Raymond Guyon.

Przez 4 lata naród francuski walczył 
o odzyskanie swej niezależności naro­
dowcu Był on świadkiem, jak naród ra 
dziecki i generalissimus . Stalin w bo­
haterskiej walce zadali ostateczny cios 
armii hitlerowskiej. Francuzi .nigdy nie 
zapomną, że swe wyzwolenie zawdzię 
czają narodowi radzieckiemu i jego bo 
haterskiej armii“ .

Piqtsi rocznica
podpsama umowy 

czechosiowacko-ndzieckiei
PRAGA. 11-12 (PAP). W dn iu  12 

bm. odbędzie się w auli Domu Re 
prezentacyjnego w  Pradze uroczy­
stość, poświęcona uczczeniu piątej 
rocznicy podpisania czechosłowac­
ko -  radzieckiej umowy sojuszni­
czej. P rotektorat nad tą uroczysto 
ścią obją ł rząd czechosłowacki

Wy grane po 500.000 zł padły na Nr 
Nr: 29541 w Kielcach 36666 w Lodzi, 
68478 w Bydgoszczy, 68698 w Lodzi

Wygrane po 360.00(1 zł padły na Nr 
Nr: 21609 w Kaliszu 33587 w Kato­
wicach, 53939 w Łodzi, 57428 w Poz 
naniu.

Wygrane po 209.003 zl padły na Ni 
Nr: 19400 w Warszawie, 68981 w Lo 
dz: 86545 w Toruniu, 94792 w Toru­
niu.

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr: 3606 6323 10723 31307 32833
42103 44640 46789 64362 65712 67020 
67101 88831 89550 96353 96323.

Wygrane po 30.090 zł padły na Nr 
Nr: 12851 13974 16764 20300 20598
34849 36911 43342 44247 59647 6736U 
70392 80817 86584 86615 89326.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nt 
Nr: 183 1870 8678 15336 165.95 16645 
17450 13976 21657 22586 29651 29959 
47200 47443 47694 57252 64540 68612 
79552 00515 84876 86799 87247 87301 
87582 88417 88641 93743 95930 96990

Wygrane
Nr: 342 827

po 10,000 zł oadiy na Nr 
101)1 1921 2292 3721 3972

Wygrane po 5 000 zł padły na N
Nr? 1318 3052 359 4263 822 3Û23'6ûM 
617 703 7310 943 838-= 9512 738 I * 1
10076 11064 853 12272 313 13253 44’  
494 557 14114 134 267 379 776 9«|
18737 17Í00 139 378 19324 934 201°* 
481 21143 630 733 793 23360 25047 3J* 
888 893 27101 28049 090 436 505 
29256 799 964 30410 674 789 31210 37" 
427 35143 665 37151 287 323 353 4** 
930 38473 790 991 40812 41304 4431« 
44763 47631 847 936 48704 50542 51o-‘ 
53369 694 54800 978 55244 343 566 8»"
57393 436 58435 463 98? 939 59302

4762 6396 9518 10446 10748 10853
11556 12601 13247 13952 14685 14911
15451 16138 16832 17114 17717 18254
18757 18877 18911 18935 20467 21702
21890 23256 23654 24080 24-056 •25111
25229 26143 16349 27216 27301 29384
31414 3273Ö 33451 3380« 34318 34487
36402 36903 37377 37432 38144 39026
40810 4244« 42578 42501 43604 43638
43790 43796 43814 43919 44036 44240
44496 44617 44720 45113 46831 50452 1
50563 53750 ¿4472 55085 58238 584,(8
5385» 59692 60378 61334 61360 61411
63265 »3269 64021 64552 66391 6692 4
6713» 67851 89215 69763 72238 73418
73481 74372 74591 76532 78563 79797
80739 84328 44623 44970 36478 68246
88389 ,48954 89175 49591 91270 00765

1 90232 .10855 91267 91470 93360 4360H
i 95705 46324 97254 07417 07785 38940
1 99610 .9520

*400
60257 61438 62034 819 63292 710
64338 65009 880 66038 907 63607 7U’
69225 G18 786 814 70549 598 71096 »' 
72548 778 781 73166 242 75869 777' 
78404 79731 793 918 80004 r'">8 170 
8032781144 232 282 319 82419
83832 84014 546 740 85752 790 » ,
86728 999 87500 826 89240 658 »
90533 693 924S0 617 93027 84063 9a«« 
425 785 909 96528 97979 93-471 .0«
99476 728 907.

Dalszy ciąg wygranych po I-000 
•  * 1-go dnia ciągnienia
38018 38 189 236 389 567 81 85 &  

833 62 926 56 71 72 93 39013 21 4« ^  
60 72 102 42 208 21 54 73 333?" 7 
416 61 78 500 1 45 46 00 700 4?
9 74 850 52 63 82 939 93 40003 7
8 83 122 53 70 202 62 376 80 44» x
17 638 703 29 41020 40 213 38 g 
579 631 8 739 55 949 63 43013 1° g0j  ---- -- «<• 57,5218 23 42 343 429 50 51 97 19: .4,3 ilu Ut u 1 rtl’ß
-17 845 «6 75 926 86 95 43000 O* 3fl 
52 6 64 7 78 81 108 68 89 91 211 * ¿7 
70 356 4:9 20 51 65 639 326 * -(,[ 
44004 30 59 69 157 74 334 63 40
94 623 43 720 39 59 92 99 8U*

6245066 8 71 4 82 5 110 63 331 63 1 3g 
57 495 507 29 86 624 725 8" 6°u 38
43 996 46014 111 17 18 38 97 "7» 5I 
450 615 24 41 2 731 41 CO 77 » 8j  

*'« 73 »3 3D 5j
i ł

98 987 94 47045 95 107
311 430 59 524 773 823 5 
74 107 13 71 224 41 31T -140 ™ 
841 723 48 49173 254 33 9» 10 
600 60 3?

75 4OO22 f  
57I , 
¿9 SI3

ÖaUzj ciąg vvjgtan¿ch podany będzie jutro
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Przemysł skórzany
I P & € § W t » Ś ł  # * ■ • » « # « ? &  C

DBUDOWA produkcji przemysłu 
skórzanego w Polsce po wojnie 

natrafiała na ogromne trudności. Naj­
większą z -Inich był brak surowców, 
zarówno krajowych . (wyniszczenie po­
głowia), jak i z importu. Niemałą trud 
ność stanowiło również zdobycie 'garb­
ników' zagranicznych, a poza tym po­
ważnie dawał się we znaki brak tłusz­
czów, niezbędnych do produkcji gar­
barskiej.

Mimo tych trudności przemysł skó­
rzany stopniowo rozwijał swoją produk­
cję. Rok 1947 przyniósł o decydują­
cym znaczeniu poprawę sytuację, a to 
dzięki dokonanym zmianom w struk­
turze przemysłu skórzanego, co wyra­
ziło się m. in. w komasacji poszcze­
gólnych zakładów, w nakładach in­
westycyjnych, w usprawnieniu zaopa­
trzenia w surowce oraz zwiększeniu 
importu.

ROK 1947
Produkcja przemysłu skórzanego zna­

cznie wzrosła, zwiększając się w sto­
sunku do 1946 roku na odcinku pro­
dukcji garbarskiej o 22 proc., w pro­
dukcji obuwia o 29 proc., w produkcji 
artykułów technicznych o 122 proc. 
Poważnym sukcesem było przekrocze­
nie planu rocznego o 15 proc. przez 
przemysł obuwiany, który wyproduko­
wał około' 6500 tys. par obuwia (w 
1946 r. — 5.032 tys. par). Artykułów 
technicznych w 1947 roku wyprodu­
kowano 207 ton wobec 94 ton w 1946 
roku, zaś pasów — 360 ton wobec 291 
ton w roku poprzednim. W  produk­
cji garbarskiej na skutek obiektywnych 
trudności planu nie wykonano, mimo 
wzrostu wytwórczości w liczbach bez­
względnych (przerobiono 19 tys. ton 
skór surowych). To zadecydowało o wy 
konaniu przez cały przemysł skórza­
ny ogólnego planu rocznego wg. war­
tości zaledwie w 80 proc.

Osiągnięcia w pierwszym roku pla­
nu trzyletniego należy ocenić jako du- 
4e. Stworzyły one konkretne warunki 
do pełnej , r̂ehabilitacji" przemysłu skó­
rzanego w roku bieżącym. Dzięki do­
statecznemu zaopatrzeniu w surowce i 
¿Środki materiałowe,, jak-również i dzięki 
dalszym nakładom inwestycyjnym prze­
mysł skórzany, jako jeden z pierw­
szych wykonał przedterminowo swój 
plan roczny  ̂ _

¡Zadania produkcyjne na rok bieżący 
¡nie były bynajmniej łatwe. Według 
planu wartość całej produkcji w sto­
sunku do i. ,1947 ma wzrosnąć o 33 
proc., co znajdzie swój wyraz m. in. 
W przerobieniu 31,4 tys. ton skór su­
rowych, wyprodukowaniu 6,7 min. par 
obuwia, 480 ton pasów i 276. ton ar­
tykułów technicznych. >

NA PEŁNYCH OBROTACH
Już od stycznia rb. przemysł skó­

rzany wykonuje w podstawowych dzia­
łach wytwórczości plany miesięczne z 
nadwyżką. Okres półrocza zamyka peł­
nym sukcesem, zarówno na odcinku wy­
konania planu, jałk na innych odcin­
kach, że wymienimy pomyślne wyniki 
akcji oszczędnościowej.

Osiągnięcia pierwszych sześciu mie­
sięcy stworzyły podstawy do dalszego 
rozwoiu produkcji przemysłu skórzane­
go w trzecim kwartale.

W  lipcu przemysł , skórzany, przy 
103 czynnych zakładach, wykonał swój 
ogólny miesięczny plan produkcji w 110 
proc. Plan produkcji garbarskiej wy­
konano w 113 procentach, produkcji zaś 
obuwia w 111 procentach.

W  sierpniu czynnych było 104 za­
kłady, a stan zatrudnienia wynosił 18,3 
tys. pracowników. Plan miesięczny wy­
konany został w 110,2 proc. (produkcji 
garbarskiej w 118, produkcji obuwia 
w 111 proc.).

Wrzesień minął pod znakiem dalsze­
go wzrostu produkcji w liczbach bez­
względnych oraz wykonania planów z 
nadwyżkami we wszystkich nieomal 
działach produkcji. Liczba czynnych 
Zakładów pozostała bez zmiany.

W  ciągp całego trzeci eso kwartału 
Wyprodukowano m. in. 2597,6 ton skór 
Podeszwowych. 394,8 tys. m. kw. skór 
Wierzchnich, 380,7 ton skóry juchto­
wej, 211,4 ton skóry pasowej, 120,7 
fon skóry technicznej, 43,7 ton skóry 
blankowej oraz 93,1 tys. m. kw. skory 
świńshiei. Obuwia wyprodukowano ogó 
łem 1785 3 tys. par (110 proc. planu), 
w tym skórzanego 1179,7 tys. par. 
Produkcja pasów pędnych wyniosła w 
irzecim kwartale 132,9 ton, artyku­
łów technicznych 99,9 ton, skór ręka- 
wiczniczvch 42,3 tys. m. kw., ręka­
wiczek 41 tys. par, chemikałii garbar- 
sł<:ch 201,8 ton.

W październiku przemysł skórzany 
roz.n-czął ,.finisz“  do planu rocznego. 
Miesięczny o°ólnv plan produkcii wy­
konany został w 117,3 proc. W mie­
siącu tym, na skutek przejścia

ba czynnych zakładów przemysłu skó­
rzanego zmniejszyła się do 99, przy 
stanie zatrudnienia 18,4 tys. pracowr 
ników.

6,6 MLN. PAR OBUWIA
O wykonaniu planu rocznego jako 

pierwsza zameldowała branża białoskór- 
niczo-rękawicznicza, a następnie w 
d.niu 8 listopada branża obuwiana. 
Przemysł obuwiany wyprodukował do 
dn. 8 listopada ogółem 6.666 tys. par 
obuwia, w tym 4.083.500 par obuwia 
skórzanego. Podczas kiedy w roku 1947 
produkcja obuwia skórzanego wynosiła 
48 proc. całej produkcji, to w roku 
bieżącym wyniosła ona przeszło 60 proc.

Szybki rozwój produkcji obuwia jest 
wynikiem zwiększenia zdolności produtk 
cyjnych fabryk na skutek odnowienia 
w dużym stopniu parku maszynowego 
oraz postępów mechanizacji. Np. za­
stosowanie systemu taśmowego w Ślą­

skich Zakładach Obuwia zwiększyło 
sześciokrotnie produkcję w stosunku do 
1946 roku.

Jako ostatni z poszczególnych branż 
przemysłu skórzanego zameldował o 
przedterminowym wykonaniu planu rocz 
nego (w dniu 23 listopada) przemysł 
garbarski, który przerobił zaplanowa­
ną ilość 31.400 ton skór surowych. 
W  ten sposób na dzień 23 listopada 
cały przemysł skórzany wykonał swój 
ogólny plan roczny w 105 procentach. 
Produkcja tegoroczna stanowi 203 proc. 
produkcji, z 1946 roku, a 165 proc. z 
roku 1947.

Należy się spodziewać, że do dnia 
31 grudnia przemysł skórzany przekro­
czy zaplanowaną na rok bieżący pro­
dukcję o 15 proc., wytwarzając znacz­
ne nadwyżki, tn. in, ok. 4 tys. ton skór 
różnego rodzaju i gatunku, ok. milio­
na par obuwia oraz znaczne ilości in­
nych wyrobów, (v)

Szczecin — Białogard

Nowo lin io  w ysokiego n ap ięc ia
Na terenie Zjednoczenia Energe­

tycznego Okręgu Szczecińskiego u- 
ruchomiona będzie do końca br. l i ­
n ia wysokiego napięcia Szczecin — 
Stargard — Białogard.

Uruchomienie nowej l in i i  będzie 
posiadało w ie lk ie  znaczenie dla ak 
tyw izac ji re jonu szczecińskiego. 
Nadwyżki produkcyjne energii za­
kładu w  Białogardzie będą mogły

być przesyłane do Szczeciną. Z 
drugiej strony odcinek l in i i  Szcze­
cin — Stargard stanowi jeden z od 
cinków  m agistrali, która  połączy e- 
lektrow nie rejonu szczecińskiego z 
w ie lk im i e lektrow niam i w  Pozna­
n iu  i  Gorzowie. Współpraca z ty ­
m i elektrowniam i zapewni terenom 
nadmorskim pełne zaopatrzenie w  
energię.

N aukow e badan ia  m etod pracy
p rz o d u ją c y c h  g ó rn ik ó w

Inżynierow ie G liw ickiego Zjedno­
czenia Przemysłu Węglowego prze­
prowadzają dokładną i  szczegółową 
analizę metod pracy górników, któ ­
rych osiągnięcia są o w iele wyż­
sze od przeciętnych. Prace te mają 
na celu upowszechnienie metod i 
usprawnień stosowanych przez, 
przodowników, co pc-zwoli u ła tw ił! 
pracę szerokim rzeszom ich kole­
gów. Niezależnie od tego na wszyst 
k ich naradach wytwórczych przo­
downicy pracy in fo rm ują  kolegów 
o tym, w ja k i sposób doszli do prze 
kroczenia normy.

Obecnie na ukończeniu jest bada 
nie metod pracy górnika Ciuka z 
kopalni „Sośnica“ , k tó ry  ostatnio 
osiągnął 594 proc. normy. Prowa­
dzone są również szczegółowe bada­
n ia  metody czołowego rekordzisty 
Zielińskiego.

W yn ik i tych’ badań pozwolą na 
w ytypowanie najracjonalniejszych 
metod pracy w  najrozmaitszych wa

Przed Koagresem Zjednoczeniowy»
Wykonanie zobowiązań świata pracy

Z zakładów pracy całej Polski 
napływają w  dalszym ciągu w iado 
mości o w ykonaniu przedkongreso­
wych zobowiązań.

M. in . m eldunki takie złożyły:
Załoga elektrowni w Wałbrzychu 

o uruchom ieniu turbozespołu.
Fabryka maszyn rolniczych w  

Strzelcach o w ykonaniu 560 ma­
szyn rolniczych ponad plan.

Fabryka maszyn rolniczych 
„Kraj“ o wykonaniu 597 pługów, 
1134 bron zwykłych, 270 bron sprę­
żynowych oraz 163 kultyw atorów .

Pomorskie zakłady budowy ma­
szyn o wykonaniu 360 ton maszyn 
ponad plan.

Piecka fabryka maszyn rolni­
czych o w ykonaniu nadprogramo­
wej p rodukcji wartości 27.583.077 
zł.

Zjednoczone zakłady śrublarskle
w ykonały 2.507,4 ton produkcji po­
nad plan wartości 3.711 tys. zł.

Załoga huty „Laura" wykonała 
roczny plan produkcji z nadwyżką 
12 proc.

Pracownicy hu ty  przepracowali 
również dodatkowo dzień 5 grudnia

dla uczczenia Kongresu Zjednoczę 
niowego i  zarobek przeznaczyli na 
budowę Wspólnego Domu.

Fabryka Okuć Budowlanych 
„Korgolt" ł „Rozner“ w  K rakow ie 
przekroczyła zobowiązanie, wykonu 
jąc plan w  119 proc.

Fabryka Mydła „Śmiechowskł“ 
w  K rakow ie wykonała ponad plan 
104,2 tony mydła, 199,4 tony pro­
szku do prania oraz 15,4 tony glice 
rolu.

Kolejarze warsztatów P. K. P.
Gdańsk—„Zawisie" wykonali dnia 
9 .b. m. zobowiązania kongresowe, 
oddając dla Faństwa darmo 15,4 
roboczo-godzin

Państwowa Centrala Handlowa
uruchomiła z dniem 7 hm. w  Wał­
brzychu pięć wzorcowych sklepów 
detalicznych.

W Fabryce Papieru „Malta" uru­
chomiono w ie lką maszynę karło- 
n iarkę o 22 d n i wcześniej.

Zalega Państwowych Zakładów 
Samochodowych N r 3 wykonała 
ponad plan roczny kap ita lny re ­
mont 38 w raków samochodowych 
oraz wyprodukowała 17 ton roz­
maitych części.

Chorzowskie Zjedn. P.W. wykonało plan
Chorzowskie Zjednoczenie Prze­

mysłu Węgłowego wykonało przed 
term inowo 10 bm. roczny plan pro 
dukcji, wydobywając praw ie o 600 
tys. ton więcej niż w  r. ub.

Chorzowskie Zjednoczenie osią­
gnęło podobnie jak  w  ubiegłych la 
tach najwyższą wydajność ze wszy 
stkich zjednoczeń węglowych, w y ­
noszącą ponad 1.500 kg. na pracow­
nika.

Na pierwszy plan wysuwają się 
kopalnie „M aty lda“  i  „Śląsk", k tó -

runkach. Przeprowadzone następnie 
szkolenie pracowników da możność 
stosowania w  ogólnej praktyce m e -1 re już wcześniej wykonały roczny 
fcody jak  najbardziej ekonomicznej, plan produkcji oraz kopalnia „M i-  
sprawnej i  w ydajnej. chał",

Do Zakładótu Metali  N ieżelaznych
r tr re t . V  Mi1

Podziękow anie m in istra M inca
noczonych Zakładów Metali Nieżelaz­
nych za wykonanie planu produkcji w 
dniu 20 listopada rb.

Min. Minc przesłał Dyrekcji Zjedno­
czonych Zakładów Metali Nieżelaznych 
telegram, w którym dziękuje kierow­
nictwu i wszystkim pracownikom Zjed-

•-------- —— » « « g a w » ----------------
Do Centrali Handl. Przem. Metalotuego

Depesza w icem in istra  S zyra
W  dniu 10 bm. Podsekretarz Stanu mysłu Metalowego w związku z wyko 

w Min. Przemysłu i Handlu E. Szyr 
wystosował telegram gratulacyjny do 
pracowników Centrali Handlowej Prze-

150 delegatów z 10 Dyrekcji P.K.P.
przy obradach nad rozkładem jazdy pociągów towarowych

budowa 13 tys. nowych

5 za-

W  dniu 10 bm. w Toruniu rozpo­
częły się obrady nad przygotowaniem 
rozkładu jazdy pociągów . towarowych. 
W konferencji uczestniczy 150 delega­
tów z 10 dyrekcji kolejowych. Obrady 
te stanowią dalszy ciąg międzynarodo­
wej konferencji kolejowej w Rzymie i 
konferencji rozkładu jazdy pociągów 
osobowych w Poznaniu.

Celem konferencji ma być opraco­
wanie takiego rozkładu jazdy, aby w 
roku przyszłym wyzyskanie parowozów 
w ruchu towarowym było o 10 proc. 
lepsze w stosunku do rb. Do osiągnię­
cia takich wyników przyczyni się zwięk 
szenie w roku przyszłym liczby war­
sztatów naprawczych PKP z 750 do 
1200, umiejętne wyzyskanie wagonów

towarowych, . 
wagonów,

naniem rocznego planu zbytu.

„Przedterminowe wykonanie zbytu — 
brzmi depesza — jest pięknym osiągnię 
ciem dyrekcji i pracowników Centrali. 
Życzę dalszych powodzeń w walce o 
zwiększenie rozmiaru obrotów, skróce­
nie cyklu obrotu handlowego, zmniej­
szenie kosztów handlowych i likwidacji 
wszelkich objawów biurokratyzmu w co 
dziennej pracy,

Przygotowania na Śląsku na dzień Kongresu
O b c h o d y , d e k o ra c je  i  d a r y

przekazaneŚwiat pracy Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego przygotowuje się do uczczę 
nia zjednoczenia ' polskiej klasy robot­
niczej.

W  miarę zbliżania się terminu Kon­
gresu coraz szersze rzesze robotników 
biorą, udział w przygotowaniach do oh 
chodu. Robotnicy malują wykresy ilu­
strujące ich osiągnięcia produkcyjne, 
dekorują swoje zakłady pracy, ilumi­
nują wieże kopalniane i hutnicze, przy-

Ściany pionierów”9 9

(am) We wszystkich kopalniach Doi 
nośląskiego Zjednoczenia Przemysłu Wę 
glowego odbywały się ostatnio zebrania 
i narady czołowych górników, rad za­
kładowych, kół partyjnych oraz kierów | 
nictwa kopalń. Na zebraniach tych 
punktem obrad była kwestia zwiększe­
nia _ wydajności pracy. Na podstawie 
bowiem przeprowadzonej lustracji po­
szczególnych oddziałów w kopalniach, 
przekonano się, iż wydajność pracy 
może ulec zwiększeniu.

W  wyniku przeprowadzonych narad 
oraz na podstawie doświadczeń przo­
downików pracy Dolnośląskiego ZPW 
postanowiono utworzy tzw. „ściany 
pionierów“ , w skład których wchodzi­
liby najlepsi górnicy, którzy będą pra­

kładów do przemysłu miejscowego, licz_cowałt na najtrudniejszych' odcinkach

pracy. Górnicy, o mniejszych kwalifi­
kacjach zawodowych będą zatrudnieni 
na łatwiejszych odcinkach produkcyj­
nych.

„Ściany pionierów" przyczynią się 
niewątpliwie do wyłowienia jeszcze 
większej ilości czołowych górników ko­
palń dolnośląskich, usuwając jednocześ­
nie tych, którzy nie wykorzystują na­
leżycie czasu pracy. Nowa forma 
współzawodnictwa wzmoże niewątpli­
wie dyscyplinę pracy.

O tym, iż „ściany pionierów" cieszą 
się już uznaniem wśród górników', świad 
czy fakt, że wszyscy czołowi rębacze 
ze wszystkich kopalń dolnośląskiego 
ZPW podpisali już odpowiednie zobo­
wiązania.

gotowują upominki, które 
zostaną Kongresowi.

Kopalnia Zabrze-Wschód prześle na 
Kongres wykonaną w w'ęglu rzeźbę se­
kretarza generalnego KG PPR Bolesła­
wa Bieruta. Inne zakłady pracy przy­
gotowują ozdobne telegramy z życze­
niami, barwne meldunki o wynikach 
produkcji oraz deklaracje dalszego 
zwiększenia wydajności i  podniesienia 
produkcji.

Do chwili obecnej robotnicy przygo­
towali kilkaset upominków dla Kongre­
su. Są to: rzeźby Marksa, Stalina i Le­
nina, postacie górników i hutników, wi­
doki zakładów pracy, plakiety pamiąt­
kowe itp. W  hutach, kopalniach i fa­
brykach instaluje się megafony, przez 
które robotnicy wysłuchają aktu zjed­
noczenia partii robotniczych, transmito­
wanego przez radio.

Trzy czołowe zakłady pracy woj. 
śląsko-dąbrowskiego kopalnia „Zabrze- 
Wschód", huta „Pokój" i kopalnia im. 
gen. Zawadzkiego, wyślą do Warszawy 
specjalne delegacje, które złożą meldun­
ki o wykonaniu zobowiązań przedkon­
gresowych i wynikach produkcyjnych, 
osiągniętych w roku zjednoczenia pol­
skiego ruchu robotniczego.

W  dniu Kongresu odbędą się we 
wszystkich zakładach pracy oraz na 
wsiach, w domach ludowych i świetli­
cach uroczyste akademie, a następnie 
¡zabawy ludów»,

W ostatnich dniach . napłynęły 
nowe meldunki o w ykonaniu rocz­
nego planu produkcji przez poszczę 
gólne kopalnie:

Dnia 9 bm. o godz. 16.25 kopalnia 
„Bytom “ wykonała roczny , plan 
produkcji wydobycia węgla kamień 
nego. Do końca roku kopalnia w y­
dobędzie 72 tys. ton węgla ponad 
plan.

Dnia 9 bm. o godz. 17.15 kopalnia 
„Czeladź“ wykonała roczny plan 
produkcji węgla kamiennego.

Dnia 9 bm. o godz. 19.45 kopal­
nia „Radzionków“  wykonała rocz­
ny plan produkcji. Wydobyto b o ­
nowaną ilość węgla kamiennegt 
Do końca roku kopalnia wydobę 
dzie ponad pian 60 tys. ton. Z te 
kopalni dw aj przodownicy prac: 
Sznurfajn i  Patron są de leg a tan 
na Kongres Zjednoczenia Part 
Robotniczych.

Dnia ¿0 bm. ó goćiź.' ‘lliY ó  kopal 
nia „Makoszowy“ wykonała prze 
terminowo roczny plan produkcj 
Wydobyto o 385 tys. ton węgla k:t 
miennego więcej niż w  ciągu całe­
go u!b. roku.

Dnia 10 bm. o godz. 9.30 kopalnia 
„P iast“ , należąca do Jaworznicko- 
M ikołowskiego Zjednoczenia Prze­
myślu Węglowego wykonała przed 

! terminowo roczny plan produkcji 
węgla kamiennego.

Z LEŚNICTWA
Pracownicy D yrekcji Lasów Pań 

etwowych Okr. Krakowskiego w y­
konali plan przemysłowy w  119 
proc.

Pracownicy Tartaku D yrekcji 
LP Okr. Olsztyńskiego wykonali 
plan przetarcia w  101,3 proc., zwięk 
śzając o 100 proc. zdolność produt 
cyjną tartaków.

Zakłady przemysłu drzewne? 
“ D yrekcji LP  Okręgu Toruńskie? 

przetarły 293.988 m. sześć, surowe 
przekraczając plan o przeszło i 
proc. Plan przetarcia na ekspo. ■ 
wykonany został w  100 proc.

Załoga fab ryk i dykty  w  Bydgosz 
czy, posiadająca ty lk o  połowę urzą 
dzeń przedwojennych, wykonała 
plan w  106 proc. Również podległe 
tej dyrekcji, wełniarnie, skrzynkar- 
nie oraz stolarnie .wykonały plan 
produkcyjny ze znacznymi nadwyż 
kami.
W PAŃSTWOWYCH ZAKŁADACH  

W YDAW NICZYCH

Państwowe Zakłady W ydawnictw 
Szkolnych do dnia l .X II .  1948 r. wy 
konały całoroczny plan wydawni* 
czy w  105 procentach.

Z PLANTACJI ROŚLIN  
PRZEMYSŁOWYCH

Członkowie Zrzeszenia Plantato­
rów  Roślin W łóknistych i  O le i­
stych, meldują o przekroczeniu w 
66 proc. planu obsiewu plantacji 
rzepakiem ozimym w jesieni roku 
1948.

Zasiewy w  ramach '"nów  planta-
cyjnych objęły obsra . 2 
u 27.818 plantatorów.

Z fe * ta fc z @ a ^ @
f i s

i 352,92 ha
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T -1 /  .DYCYJNE Targi Nasienne w 
■*• Warszawie (XX z kolei) zgroma­

dziły w r. b. niebywałą, jak na sto­
sunki powojenne, ilość i różnorodność 
eksponatów. Przebogaty wachlarz od­
mian nasion zbożowych, przemysłowych, 
pastewnych, warzyw i kwiatów jest 
dowodem poważnych osiągnięć naszego 
nasiennictwa. Pozwala to również mnie­
mać, że już w niedalekiej przyszło­
ści będziemy na tym odcinku nie tylko 
że samowystarczalni, ale będziemy mo­
gli pewne ilości przeznaczyć na eksport.

Warunki klimatyczne i glebowe na­
szego kraju pozwalają na uprawę wie­
lu roślin, których nasiona, względnie 
susz, sprowadzamy dotychczas z za­
granicy. I tak np. Ricinus Communis 
służący do producji rycyny, sprowadza 
się z Włoch, gdy roślinę tę z powo­
dzeniem można uprawiać w Polsce, 
podobnie jest z lawendą lekarską, na­
sionami końskiego zebu (wysokowarto- 
ściowej rośliny pastewnej), a już naj­
gorzej chyba z nasionami znanych po­
wszechnie warzyw. W  roku ub. spro­
wadziliśmy z zagranicy nasiona wa­
rzyw za sumę sięgającą dwustu milio­
nów zł; Fakt ten da się wytłumaczyć 
jedynie zniszczeniami wojennymi i ko­
niecznością szybkiej odbudowy naszej 
gospodarki nasiennej.

PRZEDE W SZYSTKIM  
WARZYWA

Jak już wspomnieliśmy tegoroczne 
Targi Nasienne wypadły pod znakiem 
„obfitości“ . Wśród , stoisk wystawców 
spółdzielczych i prywatnych zwracają 
specjalną uwagę stoiska Państwowych 
Zakładów Hodowli Roślin. Instytucja 
ta jest najpoważniejszym w Polsce pro 
ducentem nasion. Interesuje nas w tej 
chwili przede wszystkim dział produk­
cji nasion warzywnych. Warzywa mają 
być tym artykułem, który w przyszło­
ści zmieni jadłospis naszej ludności, 
zwłaszcza wiejskiej. Warzywa nie tylko 
urozmaicają skład naszego pożywienia, 
ale posiadają bezsprzeczną wartość od­
żywczą. Ich uprawa winna być pro­
pagowana wśród najszerszych mas lud 
ności. Akcja ogródków działkowych w 
mieście i ogródków warzywnych na wsi 
jest poważnym osiągnięciem na tym 
odcinku i winna być kontynuowana 
w przyszłości ze wzmożonym nasile­
niem. Rola PZHR jako producenta wy- 
sokowartościowych nasion warzyw na­
biera tu szczególnego znaczenia. In­
stytucja ta przystąpiła do pracy na 
tym odcinku w 1946 r. Początkowo po­
sługiwano się materiałem nasiennym 
zakupionym od prywatnych hodowców.

Now e zadan ia  spółdzieln i p racy
O  PÓŁDZIELCZOŚĆ pracy stanowi 

obok spółdzielczości rolniczej dzie­
dzinę, której rozwój związany jest ści­
śle z przebudową ustroju społeczno-go­
spodarczego w Polsce. Stopniowe uspo 
lecznienie drobnych przedsiębiorstw wy 
twórczych lub usługowych następować 
powinno przez rozbudowę spółdzielni 
pracy.

Zasadniczym kierunkiem rozwoju 
spółdzielczości pracy, nakreślonym przez 
Centralę spółdzielni Pracy na rok 1949 
jest przekształcanie warsztatów prowa­
dzonych przez drobnych wytwórców i 
rzemieślników na spółdzielnie.

Zadaniem Centrali jest stworzenie z 
Istniejących i nowozorganizowanych 
spółdzielni aparatu gospodarczego, uzu 
pelniającego działalność państwowych 
printyslów kluczowych w dziedzinie 
drobnej wytwórczości. Spółdzielczość 
pracy będzie zwiększała swój stan po­
siadania przede wszystkim w tych dzie 
dżinach, gdzie stanowić będzie wytwór 
czość pomocniczą, dla przemysłu pań­
stwowego. Nastąpi to w przemyśle me 
talowym, elektro- i radiotechnicznym, 
drzewnym, w przetwórczym przemyśle 
papierniczym oraz w niektórych dzia­
łach przemysłu chemicznego jak farma­
ceutyczny i kosmetyczny.

Stały rozwój spółdzielni pracy potę­
gowany będzie w tych działach, w któ 
rych zajdzie potrzeba uzupełniania luk, 
powstałych wskutek postępującego pro 
cesu zwężania się zasięgu działalności 
sektora prywatnego. Już w roku bieżą­
cym nastąpi! tego typu proces w okoli 
cach Lodzi, gdzie drobni wytwórcy, 
przeważnie branży dziewiarskiej, pracu 
jacy dotąd na zlecenie nakładców pry­
watnych — stworzyli spółdzielnię pra 
cy. W  woj. warszawskim tego rodzaju 
spółdzielnie powstały z inicjatywy rze 
mieślników budowlanych.

Dalsze cele Centrali Spółdzielni Pra­
cy na r. 1949 to spotęgowanie, zapocząt 
kowanej w rb., aktywizacii zatrudnienia 
nieposiadających kwalifikacji zawodo 

-wych bezrobotnych, zwłaszcza — bez 
robotnych kobiet,

W  roku przyszłym zrealizowana zo­
stanie w szerokim stopniu spółdziel­
czość inwalidzka, do której wciągnięci

stników Walki Zbrojnej i ofiary walki 
z faszyzmem.

Duży nacisk kładzie Centrala na 
spółdzielnie przemysłu ludowego i arty 
stycznego. W roku przyszłym nastąpi 
uspóldzielczenie naturalnych regional­
nych ośrodków chałupniczych. Pozwoli 
to na wyeliminowanie nakładców pry­
watnych z użytkowego i artystycznego 
przemysłu ludowego.

Spółdzielczość pracy dąży również 
do zatrudnienia młodzieży , kończącej 
szkoły zawodowe o ile ta nie znajduje

!epracy w przemyśle panw danej chwili 
stwowym, a to w celu włączenia jej do 
gospodarki uspołecznionej. Wiąże się to 
ściśle ze zmniejszającym się zapotrze­
bowaniem pracowników w rzemiośle i 
przemyśle prywatnym.

Do zadań ogólnych Centrali Spół­
dzielni Pracy na .rok przyszły, należą 
— rozbudzenie świadomości klasowej 
i wzrost aktywności mas członkowskich, 
co realizowane będzie przez samorząd 
terytorialny’ i branżowy.

W  r. 1949 uregulowana będzie osta­
tecznie sprawa stosunku spółdzielczo­
ści pracy do związków zawodowych. 
Obecnie pracownicy- członkowie spół­
dzielni są członkami związku zawodo­
wego, co budziło pewne zastrzeżenia 
w KCZZ, ze względu na specyficzny 
charakter spółdzielczych zakładów pro 
dukcyjnych. Jako przykład odmiennego 
rozwiązania tego zagadnienia podaje 
się Zw. Radziecki —  gdzie rolę związ 
ku zawodowego odgrywa w stosunku 
do członków spółdzielni pracy — spól 
dzielcza centrala gospodarcza.

H ALIN A  BRODZKA

Z początkiem r. 1947 PZHR zorgani­
zowały wjasną stację hodowlaną wa­
rzywną (maj. Koserz, pow. Kutno), 
która rozwinęła się na dużą skalę. W 
najbliższej przyszłości zostanie ona prze 
niesiona w okolice Warszawy, gdzie 
wyposaży się ją w niezbędne urządze­
nia techniczne.

NAJPOWAŻNIEJSZY
PRODUCENT

Postawienie nasiennictwa na odpo­
wiednim poziomie wymaga nic tylko 
dużej wiedzy ze strony fachowców i 
czasu na przeprowadzenie doświadczeń, 
ale również i poważnych nakładów pie­
niężnych. Prowadzi się u nas ostatnio 
na wielką skalę prace hodowlane w ce­
lu wytworzenia odmian warzyw odpo­
wiednich dla naszych warunków klima­
tycznych i glebowych. Niejednokrotnie 
trzeba zaczynać od podstaw, opieranie 
się bowiem na badaniach przeprowa­
dzonych w innych krajach jest wysoce 
zawodne.

W  dziale produkcji nasion warzyw­
nych PZHR postawiły sobie za cel zo-r 
gańizowanie reprodukcji nasion na po­
krycie zapotrzebowania wewnętrznego. 
Osiągnięcia roku bież. wskazują na to, 
że PZHR zbliżają się szybko do wy­
tyczonego celu. Produkcja nasion w 
stosunku do r. 1947, wzrosła następu­
jąco: kapusta — 363 proc., marchew 
— 346 proc., buraki — 220 proc., fa­
sola — 169 proc., cebula -— 147 proc. 
Udział PZHR w oficjalnej produkcji 
krajowej w roku 1948 wynosi: po 
midory — 30 proc., cebula 
proc., buraki ćwikłowe i kapusta 
23 proc., ogórki — 10 proc)

RYNEK WŁASNY
I  ZAGRANICZNY

PZHR kładą szczególny nacisk 
umiejętną reprodukcję nasion, jej 
chodowość i wysoką jakość. Nasiona 
warzywne reprodukowane przez PZHR 
dzięki ścisłej selekcji spełniają te wa­
runki znakomicie. Tegoroczne wyniki 
osiągnięte przez PZHR pozwalają t i j  
instytucji wziąć udział, w eksporcie 
buraków ćwikłowych, marchwi, grochu, 
rzodkiewki i innych nasion. Dalszy 
rozwój eksportu uzależniony jest od 
produkyiU. jednolitegomatęrwju. .Zagad­
nieniu temu PZHR poświęcają wiele 
uwagi, specjalizując się w produkcji 
poszczególnych gatunków, Zamiary 
PZHR na przyszłość to przede wszy­
stkim: uregulowanie stosunków pro­
dukcyjnych i handlowych nasiennictwa 
warzywnego, wyeliminowanie „dzikiej 
produkcji“ , zaopatrzenie gospodarstw 
państwowych i spółdzielczych w nasiona 
o wysokiej wartości.

Zadanie to spełniły właśnie częścio­
wo Targi Nasienne w Warszawie, któ­
re nie tylko że pozwoliły na 
towanie się w zapasie nasion 
znajdujących się w kraju, ale 
ważniejsze nawiązały ściślejszy 
między producentem i drobnym 
torem.
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Plan inwestycyjny Zjednoczenia E- 
nergetycznego Okręgu Dolnośląskiego 
przewiduje W rb. elektryfikację 290 gro 
mad, kosztem 196 min. zl, z czego 118 
min, pokrywa państwo, 42 min. samo­
rząd terytorialny, a resztę zaintereso­
wani. Ostatnie należności dość wolno 
wpływają, wskutek czego tempo akcji 
doznało pewnego zwolnienia. Zjednoczę

zostaną m. in. podopieczni Zw. Uczę- "nie mogło przystąpić do odbudowy je- 
-------------------- - ' -------------

Przodujące grom idy w rzeszowskie»!
osiągnięcia we współ- j wszystkie drogi, obsadzając je drzewa- 

’ mi owocowymi.

które wyraziły 
w kosztach. Sy- 
pod tym wzgię-

Za wysokie
zawodnictwie wyróżniono w powiecie 
dębickim gromadę Bobrowa, Gromada 
ta zagospodarowała 28 ha odłogów na 
terenach dawnego lotniska. W groma­
dzie założono 8 nowych sadów oraz 
12 warzywników. Ńa zaplanowane 
9.000 m rowów odwaniających wyko­
nano 9.500. Poprawiono drogi gromadź 
kie na przestrzeni 2 km, odremonto­
wano dom ludowy, szkołę i wybudo­
wano barak szkolny.

W  powiecie 
samopomocową

Gorlice wyróżniono wieś 
Ujście Karpackie. Z lik­

widowano tu odłogi, rozpoczęto budo­
wę mostów, przystąpiono do urucho­
mienia piekarni spółdzielczej 1 zagospo­
darowania bacówek.

Y7 Dowiecie Jasio wvróżnio-no gro­
madę Harklowa za rac-onalną gospo­
darkę rolną i czystość w obejściach. 
Kosztem gromady wybudowano dom 
indowy, uporządkowano i naprawiono

dybie tych gromad, 
zgodę partycypowania 
tuacja poprawiła się 
dem po żniwach.

Do dnia 21 sierpnia zelektryfikowa­
no na Dolnym Śląsku 138 wsi, W  pod- 
okręgu wrocławskim 60, wałbrzyskim 
1, w jeleniogórskim 23 i w legnickim 
54. Ilość przyłączonych zagród wynio­
sła 6,091, a długość linii ponad 500 ki­
lometrów.

Kursy przeszkoleniowe 
ców wiejskich odbędą się 

i zimowych, przy czym 
| Energetyczne dostarczy 
1 wykładowców.

dla ftdbior- 
w miesiącach 
Zjednoczenie 
odpowiednich

Więcej drzewek owocowych
Przeprowadzona w roku bieżącym 

przez Min. Rolnictwa i RR kwalifika­
cja szkółek wykazała, że w kraju jest 
352 szkółki, prowadzone z ogólnie przy 
jętymi wymaganiami techniki szkółkar­
skiej. Szkółki te zajmują obszar 975 ha, 
prz" czym drzewka owocowe hodowane 
są na obszarze 673 ha, a drzewka 
ozdobne na obszarze 250 ha. Na 52 ha 
szkółek produkuje się podkładki drzew 
owocowych.

W  szkółkach jest obecnie 7.622 tys. 
sztuk dziczków wyhodowanych z na­
sion i 319 tyś. sztuk podkładek wyho­
dowanych Wegetatywnie z odkładów.

Z ogólnej ilości szkółek 39 proc., tj. 
379 ha prowadzi sektor państwowy, 
12 proc. ha należy do instytucji samo­
rządowych, 9 proc. — 74 ha do insty­

tucji spółdzielczych i 40 proc. — 390 
ha do szkółkarzy prywatnych.

W  celu polepszenia jakości hodowa­
nych drzewek, jak również w celu roz­
budowy szkól,karstwa w dostosowaniu 
do rzeczywistych potrzeb rejonów sa­
downiczych, wszystkie szkółki, prowa­
dzone przez poszczególne zainteresowa­
no sektory: państwowy, spółdzielczy i 
prywatny dostosują swą produkcję do 
uzgodnionego ogólnego planu państwo­
wego.

Według planu P. N. Z. w okręgach 
przeznaczonych na produkcję sadowni­
czą, zostaną założone tzw. bazy szkół­
karskie, tj. duże obszary ziemi wydzie­
lone specjalnie no cl hodowle drzewek. 
Przewiduje się dwa rodzaje baz, jedne 
o obszarze od 10 do 100 ha i pomoc­
nicze do 50 ha.

>■ -v+.

T O W A R Bydgoszcz
6.X11

Warszawa
10.XII

Lublin
6.XII

Katowice
6.X1I

Pszenica......................... 3.300 3.550 3.450 3.550
Ż y t o ............................. 2 1’ 5 2.225 2 225 2.240
Jęczmień pastewny . . — — — . -- -
Jęczmień przemiałowy. 2.075 2.075 2.075 2.148
Jęczm eń browarniany. — — — —
Owies........................ .... 2.075 2.07 5 2.075 2.090
Mieszanka pastewna . — — — —
G ryka........................ 3 900 3900 3 800 4.000-4,200
Proso grube . . . . 3.600 3600 3.600 —
Kukurydza . . . .  . — — —
Mąka pszenna 97% . . 4 600 4.600 4.650 4.650
Mąka pszenna 80% . . 5.400 5.400 5.400 -- -
Mąka pszenna 70% . , 5 600 5.700 5 600 5.600
Mąka pszenna 67% . 6.000 6 000 6.050 6.05o
Mąka pszenna 50% . i 6.650 6.650 6.700 6.700
Mąka poślednia . . . 3,300 3.250 — 3.350
Mąka żytnia 97% . . 3.0( 0 3.000 3.100 3.050
Mąka żytnia 80% . . . 3 300 3.250 3.490 3.350
Mąka żytnia 651; . . . 4 000 4.00 ) 4.100 4.050
Mąka ziemniaczana . — 7.900' 8.200 — 8.300
Otręby pszenne . . . 1.350 1 350 1.350 1.350
Otręby żytnie . . . . 950 950 950 950
Ottęby jęczmienne 850 850 850 900
Otręby owsiane . . . — — — —
Płatki owsiane . . . — 6.100 6.100 6.100
Otręby kukurydziane 850 850 850 —
Kasza jęczmienna 63%. 4 100 4 100 4.100 4.100
Kasza perłowa 46% . . 5.300 5.300 5.300 5.300
Kasza jaglana . . . . — — 6 000-6.400 6,700-6.900
Kasza gryczana . . . — — 10.500-11.500
Pęczak ......................... 4,100 4 100 4.100 —
Groch polny . . . . 4.100-4.400 4.200-4 400 4,200-1.400 —
Groch Victoria . . . 5.500-5.800 6 000-6.200 — 5.8G0-6.CQ0
Groch „Folger” . . . 4.700-5 C00 — — —
Groch pastewny . . — — — —
Fasola biała jedn . . 5 200-5 400 5.000-5.200 f .200-5.400 5.000-5.2<X
Fasola kolorowa . . . 3.700-4.0 0 4 300-4.50 J — 3.900-4.200
Fasola »Jasiek« . . , — — — —
Bob'k ........................ _ — —
W y k a ......................... 3 500-3.800 — . -- 7.000-7.500
Peiuszka. . . • . . 3.500-3 800 _ -- - —
Łubin żó łty .................... — _ — —
Łubin słodki . . . . _‘ _ —
Łubin gorzki . . . . _ — — —
Łubin niebieski . . . _ , — —
Łubin odgoryczony , , —
Seradela........................ — - —
Rzepak ozimy. . . . 6.400 6.600 6/00-6 600 _ 6.600-6.900
Rzepak jary................... 6 000 6.200 5.800-5 900 5.800-6.000 —
Rzepak przemysłowy . — — --•
Rzepik le tn i . . ■ . — _ _ —
S emie lniane . . . . 11.000- 12.C00 11.000- 12.000 11.500-12 000 12.000
Siemie konopne . . . _ 6.590 6.100-6.590 —
Lnianka . . . . . . „ - 4.540 . _ —
Mak niebieski do siewu. 13.500-14.500 16 000- I8.CC0 14.500-16.500 15.500-16.50®
Gorczyca. .  . . . . -- - -Iii ). 4.120 o 4 320
inkarnatka i ’ , - _ — —
Konicz, r.ąerw. czyszcz. < _ ... V vr ‘ ----
Konicz. ba ła  czyszcz __ — _
Koniczyna czerw, sur wmm —
Koniczyna biała sur. . _ __ _ . —.
Koniczyna szwedzka , . —— . —
Nasioi a buracz. past. . _ —
Nasiona buracz. mieś?.. J —
K m in e k ........................
Rzepa ścierniskowa. .
Ty mot ka. . . . . . __. —- , ..
Nasiona marchwi. . • _. — __ —
Nasiona brukwów . • _ _ —•
Nasiona pomid . . . — _ —■
Lucerna ........................ __ _ ---
Makuch kokosowy , . -
Makuch lniany . . 3 600-3.801 3 300-3.400 3.300-3,500 3.700-3.900
Makuch rzepakowy . • 1 400-1.500 __ 1.600 1 700 -- -
Śrut kokosowy . . —
Śrut ln iany .................... 2,800 3.000 2.100-2.200 __ 1,800-2.000
Śrut rzepakowy . . . 1.200-1.300 „ —
Śrut sojowy . . . . ___ —
O’ej ln iany.................... 51.000- 60.00( 47.000-48 000 _ —
Olej rzepakowy surow- ■6.1 CO- 25.000 22.000-23 0 0 —-
Pokost lniany . . . . __ - —
( hraiel (50 kg 1 gat. ■ __ - „ - -
Słoma żytnia luzem. 4t 0-450 __ ■
Słomo pras. żytnia . . 500-550 600-6 0 680-730 45 -550
Siano zw. luzem . . _ —
Siano zw. prasowane _ 70 -800 780-830 650-730
Siano ptas n/noteckie 655 725 -
Ziemniaki jadalne , ., 

(dla producenta) . . 500 500
— •530-600

dla ap. handlowego). 570 ---
Ziemniaki przemysłów, 

(dla producenta) . . 450 450 450
480-550

(dla ap. handlowego). 520 _-
Marchew jadalna. . . 6*0 750 600-700 400-500 600-700
Kapu.ta . . . . . . 6Gką70 1200-1.300 850
Kapusta kiszona . . . 1.500-1.800 2,700-2.900 --*
Buraki. . . . . . 750 850 1.300-1.40 0 1000-1100 650-75°

2.400-2.6°°Pietruszka . . . . . 2.300-2.600 1.700-1.800 2 00-2300
Jabłka jadalne. . ■ 7. 00 9.000 — 12.000-15.000 —
Jabłka przem. . . — _ _ —
Jabłka zimowe I gat. — _ _•

Ri O-900_Cebula . . . . . . I. 00-1.200 1.6 0-1 700 1000-1.200

Tendencja . . . . spokojna spokojna spokojna spokojna
Podaż........................ — — -

Ceny żywca
Na targowisku zwierzęcym w Pozna­

niu, ceny żywca w dniu 7 bm. notowa­
no (ceny loco targowisko łącznie z 
kos ztami handlowymi):

Bydło: krowy dobrze opasione 130—- 
136, średnio opasione 115— 125, mało 
opasione 100—110, buhaje dobrze opa­
sione 130— 135, średnio opasione 120.

dobrze odżywione 120— 135, n,a 
115, cielęta pełno- 
malomiesiste 110—

•85.

bukaty 
miernie odżywione 
mięsiste 135— 140, 
125, chudźce 75-

203, mięsne Po'

Świnie: słoninowe 
J221, mięsno-sioninowe

pomzei
powyżej

150
130 kg

221, poniżej tej wagi 
w'yżej 80 kg 186.

Owce: młode skopy 
nomięsiste 150— 155,
—148, starsze skopy i 
142.

Mięso dowozowe notowano:
185, wieprzowina 269, ciek 

skopki 290.
Nastrój na targu ożywiony, ,f 

cia utrzymana, obrót mały. 
podaży do popytu: popyt pr25-^* 
podaż.

maciorki
małomięsMe 

ciorki 1

IP'1,

„..Ą:
i-tiro



Rudowęglowiec Jedność Robotnicza
s p ł o n i e  n a  w o d ę  1 2  b .  m .

Nie tak dawno bo na początku listopada, przemysł okrętowy 
ol 'icdził uroczyście wodowanie pierwszego statku, wyprodukowa­
nego w kraju na Stoczni Gdańskiej.

Stojące nieopodal kadłuby następ 
®ych dwóch statków z te j „se rii .ru 
do-węglowej“  były wówczas w  ta­
k ie j fazie budowy, k tó ra  pozwala 
domyślać się kszta łtu  kadłuba 
wśród k ra t rusztowania^ ale która 
ty lko  przez fachowców może być 
oceniona właściwie. Bardziej pew­
n i siebie stoczniowcy przewidywa 
li,  że prace przy drugim  kadłubie 
zostaną zakończone w  końcu grud 
n ia  i  gdzieś przed nowym rokiem  
nastąpi wodowanie. Tymczasem jed 
nak postanowiono, w brew  tym  prze 
Widywaniom, wykonać, roboty kad 
łubowe wcześniej — na 15 grudnia 
t.j. na dzień Kongresu Zjednocze­
niowego. Dalsze wzmożenie tempa 
współzawodnictwa pracy jeszcze 
skróciło ten te rm in  — o całe 3 dni. 
W końcu więc, statek spłynie na 
wodę 12 grudnia, czyli przed Kon­
gresem, na którego cześć nazwany 
został „Jednością Robotniczą“ .

M im o zimnej m gły „przejm ują­
cej do szpiku kości“ i dość nieprzy 
jemnych nadmorskich powiewów 
praca nad wykończeniem kadłuba 
2-go rudowęglowca nie ustaje. L u ­
dzie ub ra li się nieco cieplej i roz­
grzewają się pracą. Spawacze | ni 
terzy od czasu do czasu ocierają 
nawet rękawem kombinezonu spo­
cone czoła, ale szybko z powrotem 
nasuwają na oczy oku lary ochron­
ne mocniej i  u jm u ją  pa ln ik  lub 
pneumatyczną nitownicę. Syczenie 
spawanej stali i trzaskanie n itow - 
nic rozlega się ze wzmożoną silą... 
Na statku trzeba zanitować około 
300 tysięcy n itów !

Nie chodzi tu o wykonanie planu, 
bo plan dawno już został zrealizo­
wany. Teraz pracują stoczniowcy 
nawet nie po to, by uzyskać maksy 
malną nadwyżkę przekroczonych 
norm, aby bić rekordy współzawcd 
nictwa. Teraz chodzi o rzecz jesz­
cze ważniejszą: o wykonanie kad­
łuba „Jedności Robotniczej“  przed 
w ie lk im  Świętem Zjednoczenia kia 
sy robotniczej. Nazwa tego statku 
i praca, w jego wykonanie włożona, 
to s;Vnbol i treść sprawy na jb liż ­
szej sercu i życiu robotnika.

Z praw ie 200 ludzi, k tórzy pra­
cują przy kadłubie, żaden dziś nie 
ma czasu na rozmowy. Nie chce 
odrywać gję od pracy, wiedząc, że 
cenna jest każda chwila, każdy za­
łożony n it, i każdy .spawany decy­
m etr bl"ch.

Dzięki te j postawie stoczniow­
ców praca idzie bardzo szybko. 
Kadłub cały już prawie, poza świe 
żo zamontowanym fragmentem nad 
budówki. jaśnieje pomarańczową 
m inią. Na jego dziobie, przesłonię­
ta jeszcz.e paroma belkami ruszto­
wania, lśni bielą równych lite r  
nazwa: „JEDNOŚĆ ROBOTNICZA“. 
Dno statku i tę część burt. która 
znajdzie się pod wodą. pomalowa-

Drugi rudo-węglowiec będzie bo 
wiem wodowany inaczej niż p ierw  
szy s/s „Sołdek“ . Tu konstrukcja 
kadłuba nie mieści się na pochyl­
ni, z które j statek ześlizguje się do 
wody. ale w  suchym doku o pozio 
mym dnie. Do doku takiego wpusz 
cza się wodę z basenu, podprowa­
dza zw ykły dok pływający i zam­
knąwszy w lot, ponownie wypompo 
wuje wodę. Pokłady obu doków są 
na jednym poziomie. Z pierwszego 
na drug i biegną „szyny“  drewnia­
ne, dobrze wysmarowane tłuszczem, 
po których przeciąga się kadłub, 
gdy znajdzie się on ha doku p ły ­
wającym. Wówczas wpuszcza się 
do basenu wodę i dok, mający du­
żą wyporność, unosi statek. Teraz 
trzeba odholować dok i „zatopić“ a 
kadłub, dzięki własnej Wyporności, 
sam pozostanie na wodzie. Oczywiś 
cie z komór doku można później 
wypompować wodę i użyć to cenne 
urządzenie do dalszych prac.

Trzeci rudo - węglowiec spłynie 
na wodę prawdopodobnie dopiero 
w lutym, jeśli kanały nie zamarzną, 
uniemożliwiając w  ogóle wodowa­
nie. N ie będzie jednak nawet i w  
tym wypadku straty czasu, gdyż 
rąk fachowców domagają się także 
czwarty i p ią ty  statek', budowane 
na terenie ,.R“ oraz szósty, które­
go stępkę położy się lada dzień na 
pochylni, z które j Wodowano „Sold 
ka“ .

Trzy następne kadłuby (3. 4 i 5) 
będą ukończone niemal

nie i zostaną spuszczone na wodę 
w n iew ie lk ich  odstępach czasu. Bu 
dowa ich idzie coraz sprawniej — 
widać, że stoczniowcy wykorzystu­
ją doświadczenie nabyte przy bu­
dowaniu „Sołdka“ ' i  „Jedności Ro­
botniczej“ . Poza tym  dużo lepiej 
pracują też kadłubownie, na k tó ­
rych przygotowywane są elementy 
konstrukcji. Studia przeprowadzane 
w tym  dziale pozwalają na coraz 
dalej idącą prefabrykację fragmen 
lów statku. Dotychczas waga pre­
fabrykowanych części, gotowych 
do zamontowania, nie przekracza 
kilkunastu ton. Zbyt duże i skom­
plikowane fragmenty mogłyby pod 
legać odkształceniu — do czego nie 
wolno dopuścić — jednakże doś­
wiadczenia, nabyte przez naszych 
stoczniowców we F rancji (stocznia 
Normand) i we Włoszech (Ansaldo), 
zostaną wykorzystane m. in. i dla 
podwojenia wagi tych elementów, 
co znacznie przyśpieszy całą robotę. 
Im  dalej bowiem posunięta będzie 
praca prefabrykacyjna w  kadłubów 
niach, tym  • m nie j „drobiazgów“ 
trzeba będzie robić na pochylni.

Rezultaty p rak tyk i zagranicznej 
stoczniowców w idać w  różnych 
działach Stoczni przy organizowa­
n iu  pracy, w ykonywaniu urządzeń 
pomocniczych, rozplanowaniu ro ­
bót itd . Doświadczenia te są nader 
cenne, zwłaszcza, że Stocznie przy­
stępują niebawem do budowy stat­
ków  służących do przewozu drobni 
cy motorowych i parowych, jeszcze 
trudniejszych do wykonania. Część 
rysunków tych statków, uzupełnia 
na i  studiowana we Włoszech, jest 
już w  kra ju. Rozpracowują je nasi 
stoczniowcy, którzy na pewno i te
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Pomysły racjonalizatorskie kolejarzy
Kolejarze okręgu łódzkiego Kolei 

Państwowych zgłosili szereg pomysłów 
racjonalizatorskich, które wpłyną na 
ulepszenie metod pracy i przyniosą 
oszczędności w gospodarce kolejowej.

Ministerstwo Komunikacji przyznało 
nagrody pieniężne: podreferendarzowi 
w parowozowni w Piotrkowie Mariano­
wa Kotapczukowi — 30 tys. zł za pro­
jekt aparatu do zewnętrznego oczyszcza 
nia parowozów. Przodownik Kowalski z 
parowozowni Łódź Kaliska otrzymał 14 
tys. zł za projekt przyrządu do rozcią­
gania końcówek rur' płomiennych. Peł­
niący obowiązki pomocnika naczelnika 
parowozowni w Ostrowie Wielkopolskim 
Stanisław Wolniak otrzymał nagrodę 
w wysokości 21 tys. zł za projekt przy 
rządu do wytaczania otworów stożko­
wych dla trzonów tłokowych w krzy- 
żulcach, jak również przyrządu do 
ustawiania noża w wytaczarce panwi 
osiowych. Kierownik robót Stanisław 
Zepa i przodownik rzemieśników Ta­
deusz Granica nagrodzeni zostali za

zgłoszone pomysły premią po 15 tys. z! 
każdy.

Poważną ilość pomj'siow racjonaliza-1 
torskich zgłosili również pracownicy 
DOKP Szczecin. Rzemieślnik kolejowy 
Paweł Omietański, wpadł na pomysł 
zastosowania sklejonych i wyginalnycb 
listew do wagonowych krokwi dacho­
wych. Pomysł ten przyniesie szczeciń­
skiej dyrekcji PKP oszczędności do 
100 tys. zł w stosunku rocznym. Stani­
sław Przychodzeń — robotnik z paro­
wozowni Słupsk zastosował przy napra­
wie parowozów gwintownicę pionową. 
Urządzenie to przyczynia się do zna­
cznego usprawnienia pracy i daje 150 
tys. zt. oszczędności rocznie. Wykorzy­
stany został również pomysł Antoniego 
Machowicza, robotnika warsztatów wa 
gonowych kolei wąskotorowych w Gry­
ficach. Pomysł ten dotyczy użycia prze 
nośnej wiertarki o napędzie elektrycz­
nym i daje oszczędności obliczane w 
stosunku rocznym dla DOKP Szczecin, 
na sumę 100 tys. zł.

Z ż*|cia gospodarczego ZSRR

rownoczes- mu zadaniu sprostają,

O T A T  Y
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Wspomnienie 
z lał koszmarnych

DY w radosne,, ostatnio obchodzone 
szczególnie uroczyście, święto gór­

nika, Premier Cyrankiewicz w ‘ kolebce 
Czynu Przedkongresowego, zwracając 
się do górników - ślązaków przypom­
niał im koszmarne, na szczęście bezpo­
wrotnie minione czasy, w których trud 
swój za nędzne grosze nieśli przeważ­
nie obcemu kapitalizmowi i rządom, 
które ich na równi z tym kapitałem wy 
zyskiwały, w niejednej sztygarskiej 
rodzinie, w której z dziada-pradziada 
całe pokolenia z ich rodzimej ziemi wy­
kuwały jej skarby dla obcych, odzy­
wały we wspomnieniach dziadów i oj­
ców najokrutniejsze z okrutnych dla 
Śląska czasy.

Oto w roku 1888, gdy sztygarzy w 
owe czasy widzieli we wzmagającym 
się ruchu socjalistycznym jedyną broń

no ciemno brązową farbą, odporną ¡do walki o poprawę ich bytu ’ i gdy 
na działanie wody morskiej. Robot na zebraniach swych „bractw“  i w pod 
n icy  rozbierają już rusztowania ¡ziemiach swych kopalń coraz, śmielej 
zewnętrzne, a cieśle budują sanie, szukali w tym kierunku wzajemnego 
na których kadłub zostanie wciąg- ze sobą zbliżenia, rząd pruski wydał 
męty do doku. zakaz mówienia po polsku urzędnikom _
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i robotnikom, we wszystkich kopal­
niach, hutach i fabrykach rządowych 
pod groźbą wydalenia z pracy. W  ślad 
za przedsiębiorstwami rządowymi . po-, 
szli prywatni przemysłowcy pruscy i z 
całą gorliwością przestrzegali zakazu. 
Do kopalń i hub zaczęli przeniii.ać.szpie. 
dzy, co nie tylko uniemożliwiało wza­
jemne porozumiewanie się górników poi 

.ch ze sóbą w sprawach organiza­
cyjnych, ale jednocześnie budziło nie­
ufność do robotników niemieckich, któ 
tych coraz więcej sprowadzano na zie 

śl?sk4 na miejsce rugowanych Po­
laków. Minio to nie zamarł język rodzi- 
niy ślązaków i polski ich duch wy­
zwoleńczy w głębi kopalń śląskich i jak 
dynamit pokłady węglowe rozsadzał oh 
cy nalot prusactwa 'i kapitalizmu. Wte­
dy w głębi kopalń ziemi śląskiej rodzi­
ły się potrzeby zjednoczenia ruchu ro­
botniczego i zrozumienie, solidarności ro 
botniczej w? , ¡walce z wyzyskiem rządu 
i kapitalizmie co dziś na bogatej, choć 
obcymi rządami zubożonej ziemi ślą­
skiej tak owocne dla zjednoczenia kla­
sy robotniczej i dla dobrobytu Polski 
Ludowej daje wyniki.

ICAZ. POL.

Osuszanie blet na Ukrainie
Kołchozy ukraińskie osuszyły w r. b. 

przeszło 60 tys. ha terenów błotnistych. 
Na osuszonych gruntach uprawia się 
obecnie kartofle ,warzywa, konopie, bu 
raki cukrowe i' różne kultury tech­
niczne. W roku przyszłym ma być osu­
szonych jeszcze ponad 100 tys. ha 
obszarów błotnistych. '

Miodz eż stalingradzka 
przed terminem kcńczy pracą

Na terenie Stalingradu istnieje 1075 
brygad młodzieżowych, które współza­
wodniczą między sobą o jak najszybsze 
i jak najlepsze wypełnienie planów dla 
uczczenia 30 rocznicy Komsomolu.

15 tys. młodych robotników' stalin- 
gradzkich zrealizowało o 2 miesiące 
przed terminem swe plany roczne, a o- 
koło 5 tys. zakończyło plany, nakreślone 
na czwarty rok pięciolatki, a 252 człon 
ków Komsomolu przekroczyło już za­
dania pięcioletnie.

W  ciągu 11 miesięcy- rb. młodzież 
-stalingradzka - zaoszczędziła przeszło 30 
milionów rubli, około 8 tys. ton mętałi. 
i prawie 346 tys. ton paliwa.

Robotnicy radzieccy - członkami 
towarzystw naukowych

Radzieckie Tow. inżynierów i techni­
ków przemysłu budowy maszyn przy­
jęło na członków rzeczywistych prze­
szło 500 majstrów i robotników. Znaj- 
dnia się wśród nich: majster zakładów 
„Kaiibr“ , laureat nagrody stalinowskiej, 
Rosyjski, tokarz leningradzkich zakła­
dów budowy maszyn Bortkiewicz, ślu­
sarz zakładów' „Kaiibr“  Zdanow, to­
karz zakładów budowy obrabiarek im. 
O rd jon ik idze— Kirilin i in. Wszyscy 
ci członkowie Towarzystwa mają za so­
bą wielkie zasługi w dziedzinie u- 
sprawni en i a i ulepszenia produkcji. Ko­
ła techniczne z wielkim zainteresowa­
niem odnoszą się do ich pracy.

Praca nad instrumentami 
¡precyzyjnymi wśród kwiatów

. Wielkie zakłady przemysłu precyzyj­
nego „Kaiibr“  w Moskwie słjmą m. in. 
z tego, że cały teren zakładów -wygląda 
jak ogromna kwiaciarnia. Kwiaty rosną 
na podwórzu, wzdłuż ogrodzeń, w po­
mieszczeniach i w specjalnych cieplar­
niach. W  rb. wysadzono ogółem na te­
renie zakładów około 10 tys. drzew', 
przeszło 20 tys. krzewów oraz ponad 
10 tys. krzaków chryzantem, peonii i 
innych kwiatów dekoracyjnych.

Rczwej mechanizacji rolnictwa
W  rb. przy' pomocy traktorów zora­

no o 4t milion ha ziemi więcej, aniżeli 
w roku ub.

W  porównaniu z r. 1940, rolnictwo 
radzieckie otrzymało w rb. trzykrotnie 
wiece] traktorów, dwukrotnie więcej sa 
mochodów i dwukrotnie więcej maszyn 
rolniczych.

Przykładem wzrostu produkcji ma­
szyn .rolniczych może posłużyć produk­
cja kombajnów. Przed wojną istniały 
zaledwie dwa zakłady, które wytwa­
rzały maszyny tego rodzaju. Obecnie 
w ZSRR istnieje 10 takich zakładów, 
które w'yprodukowały w trzecim kwar 
tale rb. 4.5 raza więcej kombajnów, 
aniżeli w odpowiednim okresie r. ub.

Obok produkcji kombajnów zbożo­
wych rozpoczęto seryjną produkcję kom 
bajnów' do sprzętu buraka cukrowego, 
lnu, bawełny i innych upraw.

Dwutetni plan w 1 roku
Wielkie zakłady Kondopołskie w Re­

publice Karelc-Fińskiej zakończyły rocz 
ny plan produkcji papieru i celulozy 
o kilka miesięcy przed terminem. O- 
statnio doniesiono, iż zakłady zrealizo­
wały również plan 1949 roku. Plan 
pięcioletni ma być wykonany w pierw­
szej połowie 1949 r.

B y ł a  P o l s k a  B e r e z y ,  bezrobocia, ciem noty  
-b u d u je m y  Polskę dobrobytu, ku ltu ry , w olności
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Cyt r y n y  i  p o m a r a ń c z e
w  ir iu m !a h iy m  marszu na pó łnoc

'T ro p ik a ln e  ro ln ictw o w  ZSRR 
jest w  całym tego słowa znaczę 

n iu  dziecięciem W ie lk ie j Rewolu­
c j i  Październikowej. Za czasów 
carskich plantowanie cytryn i po­
marańcz m iało charakter wyłącznie 
amatorski — w sumie jakieś 300 
ha, rozrzuconych po rozmaitych ma 
jatkach Teren rozpowszechnienia 
tych roślin ograniczał się zresztą 
Wówczas jedynie do zakaukaskiej 
części wybrzeży czarnomorskich 
masowej produkcji cytryn, poma­
rańcz i innych podzwrotnikowych 
roślin w  Rosji przedrewolucyjnej w  
ogóle nie zapoczątkowywano.

Prawe nad rozbudową tropikalne­
go ro ln ictw a zaczęto w epoce p ierw  
szei p ięcio la tk i stalinowskiej Wte­
dy powstają właśnie pierwsze duże 
pian acie cytryn i herbaty, w  roku 
zaś 1931 pierwszy trust sowchczów 
hodujących pomarańcze i manda-

marancz znajduje się ponad 22 tys 
ha — przede wszystkim  na terenie 
Gruzji, Azerbejdżanu i tzw kra ju  
Krasnodarskiego (m. Soczi i Adler). 
N iew ie lk ie  plantacje są i na połud­
niowym  wybrzeżu Krym u.

Mimo swej młodości gospodarka 
fropikalna posiada już poczesne 
miejsce w h ie ra rch ii gospodarki o- 
gójnonarodowęj a owoce je j, o w y­
sokiej wartości odżywczej i smako­
wej, ponadto zawierające dużo w i­
tamin. stają się z dniem każdym 
coraz bardziei Produktem pierwszej 
potrzeby mas. Są one zarazem bar­
dzo ważną gałęzią produkcji, w 
skali ogólnooaństwowej. no i po­
płatną dla rolnika, biorąc pod uwa­
gę, że niektóre kołchozy zarabiają 
na tym  m iliony.

Wiedza radziecka, udoskonalając 
z każdym dniem metody techniki 
rolnej^ i selekcji, w idz i już dziś moż­
liwość przesunięcia terenów upra-

daieko 
. .-.jdżanu

Rży na nie znaczne sumy. _ | i  k ra ju  Krasnodarskkgo.
Dziś pod plantacjam i cytryn i  po Wprawdzie zdaniem prof. Miczu-

ryn k i Jednocześnie kołchozy, pro-^
dukujace te 'ro ś lin y , wchodzą pod j w y roślin podtropikalny 
spr-'a lna  ochronę państwa, k tó re | poza granico Gru

rina : „Wszelkie odmiany wiecznie 
zielonych należą do rzędu roślin 
ktore w yjątkowo trudno «kiim atyzu 
ją  się w  chłodniejszych krajach, 
ale bądź co bądź takie możliwości 
is tn ie ją  i należy je w  miarę możno­
ści wykorzystywać. Z czasem, po 
wyhodowaniu paru generacji hib- 
ridowych wysiewów podzwrotniko­
wych roślin, jest to rzeczą w  zasa­
dzie możliwą“ .

Jednocześnie z próbami przysto­
sowania podzwrotnikowych roślin 
do zimniejszego k lim atu  odbywa 
się ich selekcja pod kątem widzenia 
urodzajności i smaku. A m ożliwo­
ści gospodarki socjalistycznej są w 
tej dziedzinie olbrzymie.

Osta‘nio Rada M in is trów  ZSRR 
na wniosek. Stalina postanowiła po­
czynić odpowiednie k ro k i w  k ie ­
runku przesunięcia obszaru sadze­
nia cytryn, pomarańcz i eukaliotu- 
su poza północne granice Gruzji, na 
Krym , południowe pow iaty U k ra i­
ny oraz w nowe regiony Azerbej­
dżanu i k ra ju  KrasnodarsH~go Uz­
bekistanu. Tadżykistanu. T u rk ­
menii, M o łdaw ii i Dagestanu,

V/ roku 1949 ma być posadmńe

żyru, granatów, churmy i  innychI stytut Herbaty i  Roślin Podzwrot- 
owoców tropikalnych. | nikcwych objal pibcze nad połud-

Przygotowanią są już w  toku ' niem U kra iny. N ik ick i Ogród Bo- 
Wydano szereg konkretnych zarzą-j taniczny im. Motetowa opiekować 
dzeń co do przygotowywania g run-l się będzie plantacjam i K rym u, 
tu oraz sadzenia flanc w  cieplar-' Azerbejdżański Ins ty tu t W ielotot- 
niach przede wszys'kim. Okres zi- nich Roślin ma piecze nad Dages a- 
mowy będzie wykorzystany poza nem, Stacja Doświadczalna w So-
tym  na kszałcenie kadr agrono­
mów i personelu pomocniczego 
plantacji.

Rząd radziecki wprowadza jedno­
cześnie szereg ulg podatkowych 
w  dostawach oraz inne środki za­
chęty dla kołchozów, które zamie­
rzają uprawiać południowe owoce.

Na zlecenie rządu sadzonki będą 
w  latach 1949 i 1950 dostarczane 
z Gruzji. I  z kolei kołchozy tego 
państwa, w  nagrodę za terminowe 
dostawy sadzonek otozymają rów ­
nież szereg ulg, Odpowiednie szkół­
k i zostały już wytypowane i gru­
zińskie ministerswo ro ln ictwa w y­
delegowało do pielęgnowania ich 
najwybitniejszych specjalistów.

W ielką i odpowiedzialną pracę w 
dziele przesunięcia na północ roś* 
lin  południowych podejmują ra­
dzieckie naukowo-badawcze insty- 

Celem ułatw ienia im  pracy
na tych obszarach co najm nie j 400; n -z y ' : każdej z ntoh równe
tys cytryn i pcmar-ńęz oraz 300: określc ie tereny. Więc np. Wszcch- 
tys. eukaliptusów — nie lic ią c  in - ' związkowy Naukowo,-Badawczy In-

ezi zajmie się północnym Kauka­
zem i Mołdawią, wreszcie Wszeto- 
związkowy Naukowo-Badawczy In ­
stytut Suchych Tropików  — Uzbe­
kistanem Tadżykistanem i T urk­
menią

Naukowo-mefodolesiczne k ie row ­
nictwo nad całością obejmie 
Wszechz,wiązkowa Akademia Nauk 
Rolniczych im. Lenina.

Rolnictwo radzieckie z roku na 
rok zdobywa coraz to powe pozycje. 
Rzeczy nie do pomyślenia w . Rosji 
carskiej stają się teraz rzeczywisto 
ścią. Człowiek radziecki kształtuje 
nowe gatunki roślin i zwierząt, sie­
je pszenicę na terenach tradycyjn ie 
„żytn ich “ , a melony i arbuzy ho­
duje już w okolicy Moskwy, Riaza- 
nia i Tuty Sady owocowe przesunę­
ły  się zsrą—m daleko na póin n i 
pin -wwhód ’waiu T tak dla de’ *  
lud"! tworzy się nowa geog)-"a  
rośli cna.

i*. C— :-----  "JA
wiceminister rolnictwa ZSSU
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Nowe normy techniczne 
zwiększą sprawność PKP

^ lnlSŁ®rs*;wie Kom unikacji od | w j^trzymały próbę życia stworzyły starzałych norm przedwojennych 
była się z udziałem m in istra  j bazę pod należyty rozwój współza- które zalecił traktować ty lko  jako 

om unikacji mż. J, Rabanowskiego, wodnictwa i racjonalizacji pracy, wskazówki i  poddawać stałej fcon- 
l wyższych urzędników tego resor- j Kilkumiesięczne doświadczenia z 
tu konferencja okresowa pcświęco-1 nowym systemem akordowym i pre
na sprawie norm i  p rem ii w roku j m iowym  u jaw n iły  szereg błędów' i
1949

Przewodniczący konferencji Dyr. 
do spraw PKP inż. M łodecki omó­
w ił w yn ik i tegorocznych przewo­
zów jesiennych. PKP dzięki soli­
dnemu przygotowaniu się w yw ią ­
zały się ze wszystkich zobowiązań 
wobec swoich klientów. W okresie 
„szczytowym“ w  październiku za­
ładowano 663.000 wagonów, w  l i ­
stopadzie 675.000 wagonów, co w 
porównaniu z tym i miesiącami w 
ub. roku stanowi wzrost o 27 proc. 
Największy załadunek w poszcze­
gólnych dniach dochodził do 27.500 
wagonów, podczas gdy w  ub. roku 
szczytowy załadunek wyniósł 21.000 
wagonów. Osiągnięcia te sta ły się 
możliwe dzięki wprowadzonym no­
w ym  prem iom i  współzawodnictwu 
pracy, które pobudziło szerokie ma­
sy kole jarzy do podniesienia spraw 
ności i zwiększenia wydajności pra 
cy. W wykonaniu przewozów je ­
siennych ryw alizow ały ze sobą 
wszystkie służby, przy czym n a j­
w iększym w ysiłk iem  może się po­
szczycić służba ruchu, która polep­
szyła obrót wagonów o 26,2 proc.

Rok 1949 przew iduje wzrost prze 
wozów o 20 proc. w  stos. do 1948. 
Plan ten jest realny, ale wymaga 
dokładnego opracowania całego 
kompleksu zagadnień. Ponieważ 
przewidywany wzrost taboru wyno 
sić będzie ty lko  ok. 7 proc. aby wy 
konać więc przewozy o 20 proc. 
większe, trzeba będzie dalszego wy 
s iłku  masy pracowniczej oraz o 15 
proc. lepszego wyzyskania parowo 
zów, o 13 proc. lepszego wyzyska­
nia wagonów towarowych i  osobo­
wych o 10 proc. W przyszłym ro­
ku dzięki ulepszeniu stanu na­
wierzchni i  urządzeń zabezpieczają 
cych, będzie można podwyższyć 
szybkość handlową pociągów od 8 
do 10 proc.

Ilość pociągów osobowych bę­
dzie dostosowana do istotnych po­
trzeb przewozu podróżnych, przy 
czym muszą być uwzględnione prze 
de wszystkim potrzeby ludzi pracy 
w  zakresie dojazdu do pracy ł  z 
pracy. Dla unormowania tego zada­
nia, ogłoszono współzawodnictwo 
między w szystkim i zespołami dy- 
rekcyjnym i i przeznaczono 6 na-

ustei-ek hamujących racjonalną wy 
dajność pracy i powodujących nie 
zawsze spraw iedliw y udział w  za­
robkach. Błędy te i usterki muszą 
być jaknajszybciej usunięte, tak, 
by w  roku przyszłym współzawod­
nictwo oraz walka o wydajność pra 
cy mogły się rozw ijać w  jaknajlep 
szych warunkach.

Zagadnieniu temu poświęcił rów 
nież swoje przemówienie m in ister 
kom unikacji inż. Rabanowski, k tó ­
ry  na wstępie w yra z ił zadowolenie 
z udziału w  konferencji delegatów 
ZZK oraz przedstawicieli P a rtii Ro 
botniczych. M in is te r Rabanowski po 
dziękował dyrektorom kole i za 
sprawne wykonanie przewozów je­
siennych polecając przekazać swo­
je uznanie wszystkim  pracowni­
kom na l in i i ,  po czym obszernie o- 
m ów ił zagadnienie współzawod-

„ P Z H R -c z te r y ” —
n a js ło d s zy  b u r a k

tro li. Norm y muszą być dostosowa­
ne dc postępu technicznego i uspraw 
mień pracy w  kole jn ictw ie ; mają 
następnie służyć skorygowaniu me- 

. tod pracy i  poprawie systemu płac.
Prace nad normami pow inny być 
oparte na podstawach naukowych.

| Prezes ZZK pos. K u ry łow icz za- 
| deklarował jaknajdalej idącą współ, 

pracę czynnika społecznego i  pomoc
dla ciężkiego zadania adm in istracji . •, . „  . ,, ,
koleiowei uwvouklaiac role ia k a 1 szych czynników, mającym w ie lk i kolejowej, uwypuklając rolę jaką i wpływ  na podwyższenie produkcji

w ro ln ic tw ie . Bez dobrych nasion 
nie może być dobrego plonu cho- 
ciażbyśmy nawet najlepiej upra­
w ia li i nawozili glebę. Produkcja 
PZHR nie jest jeszcze wystarczają

Na odbytej ostatnio konferencji 
prasowej w  Państwowych Zakła­
dach Hodowli Roślin zapoznano 
przedstawicieli prasy z dorobkiem 
PZHR osiągniętym w  okresie trzech 
letniej działalności. Ten obszerny 
m ateriał sprawozdawczy, będący 
swego rodzaju bilansem, wymaga 
obszernego omówienia. Tu chcemy 
zwrócić uwagę przede wszystkim 
na konkretne dane świadczące o 
bezsprzecznych osiągnięciach PZHR, 
zwłaszcza na . odcinku produkcji 
nasion kw alifikow anych.

Zagadnienie m ateria łu siewnego 
jest bodaj jednym z najważniej-

ma do spełnienia ZZK  w  Polsce Lu 
dowej.

Przedstawiciel KC  PPR Gordon 
stw ierdził, że dotychczasowe normy
0 charakterze doświadczalnym m u­
szą być uważane jako przejściowe. 
Należy je  poddać rew iz ji, zmienić
1 oprzeć o zasadę: „Za tę samą pra­
cę — przy tej samej k w a lif ik a c ji — 
fa sama płaca“ . Czynniki party jne 
uważają za swój obowiązek pomóc 
adm in istrac ji kolejowej i  Związko

nictwa, norm  i wydajności pracy | w i Zawodowemu w  olbrzym iej pra 
M in is te r przestrzegał zebranych cy nad usprawnieniem norm i  pre- 
przed sztywnym stosowaniem prze- m ii.

ca, n iem niej jednak 30 tys. q na­
sion kw a lifikow anych zbóż, które 
dostarczono drobnym ro ln ikom  w  
sezonie jesiennym r.b. jest osią­
gnięciem dość poważnym. Z każ­
dym rokiem  liczby te będą w zra­
stać. Wystarczy porównać dane pro 
dukcyjne dotyczące ubiegłego trzech 
lecia. I  ta k  kiedy w  dziale zbóż w 
roku 1946 wyprodukowano 130.445

Duża racjonalizacja tu cukroum ictiu ie

Perspektywy rozwoju przemysłu melasowego
rzy produkcji cukru  otrzym u­
je się szereg produktów ubocz 

nych jak : wysłodki, melas i  błoto 
defekacyjne. Wysłodki używane są 
chętnie na paszę dla inwentarza, 
zaś błoto defekacyjne służy jako 
nawóz. Melas używany jest rów ­
nież jako pasza, ale zarazem stano­
w i on cenny surowiec chemiczny. 
Melas jest to gęsta czarno-brunat- 
na ciecz, często o zielonkawym od­
cieniu. Zawiera ona ok. 50 proc. 
cukru, 20 proc. organicznych nie- 
cukrów, 10 proc. popiołu i  20 proc. 
wody. Na n iecukry składają -się 
kwasy organiczne, kwas mlekowy, 
i pentozany, a przede wszystkim 
organiczne zw iązki azotowe. Na po 
p ió ł składa się potas, sołe sodowe, 
wapniowe, ślady magnezowe, żela 
za, kwas fosforowy.

Produkcja melasu w  Polsce po­
siada już pewną tradycję; wahała 

gród. Nowy rozkład jazdy pociągów I się ona od 70 tys. ton w  roku 1931-
pasażerskich przewiduje skrócenie 
czasu jazdy w pociągach dalekobież 
nych w  granicach ok. 8 godz. o jed 
na g dz. w granicach 14 godz.. o 2 
godz. a w gianicacb 18 godzin o 
3 godz. Nowy rozkład jazdy pocią-

32, do 91 tys. t. w  latach 1938-39. 
W latach 1947-48 produkcja wyno­
siła 125 tys. t. Najważniejszym skład 
n ikłem  melasu jest cukier, z które­
go można produkować; alkohol e- 
tylowy, drożdże, butanol i aceton.

gów towarowych w płyn ie  rów nież glicerynę, kwas mlekowy, kwas cy
na lepsze wyzyskanie parowozów i 
zmniejszenie obrotu wagonów to ­
warowych, Po opracowaniu i  zrea­
lizowaniu tych wytycznych wyko­
nanie planu przewozów w  r. 1949 
posiadanym taborem będzie m ożli­
we, zwłaszcza jeśli się weźmie pod 
uwagę ścisłą i przyjazną współpra­
cę czynników społecznych, które 
tak skutecznie dzia ła ły w  b. roku. 
Wsoółpraca ta daje gwarancję, że 
PKP nie zawiodą nadziei ani Rzą­
du ani społeczeństwa i  wywiążą się 
jak  dotąd z powierzonego im  zada­
nia.

W roku 1949 oczekuje się od PKP 
nie ty lko  wykonania planowych za­
dań, ale również niezbędnego po­
ważnego obniżenia kosztów włas­
nych przewozów, na które składa 
się: robocizna, m ateriały, u trzym a­
nie maszyn i urządzeń. Zmniejsze­
nie kosztów własnych może nastą­
p ić  głównie przez zwiększenie w y ­
dajności pracy. Zwiększenie w ydaj 
ności pracy o 10 proc. da oszczęd­
ności ok. 10 m łd zł które mogą być 
zużyte również na poprawę bytu 
mas pracowniczych. Nowe systemy 
akordowe i  premiowe wprowadzo­
ne na PKP przed k ilk u  miesiącami

trynowy, węgiel aktywowany i  bar

przeróbką melasu na alkohol e ty­
lowy. Fabrykę wybudowano przy 
największej cukrow ni w  Chełmży. 
Że względu na brak p a liw  p łyn ­
nych i stale wzrastającą motoryza 
cję w  Polsce, produkcję alkoholu 
bezwodnego ż melasu uważano za 
najodpowiedniejszą. Drogą szero­
kiego zastosowania spirytusowych 
mieszanek pędnych będzie można 
zaoszfczędzić znaczne ilości benzy­
ny.

W ytw órnia alkoholu bezwodnego 
została wybudowana w  ciągń 16 
miesięcy i  w  październiku 1947 lo ­
ku  rozpoczęła produkcję; P ierw ot­
nie norma przeróhkowa wyznaczo­
na została na 12.500 l it ró w  na dobę. 
M in im alna norma wydatkowa 25 
lit ró w  sp irytusu 100-stopniowego 
ze 100 kg melaśu została natych­
m iast przekroczona, tak, że już w 
styczniu br. ustalono nowe normy: 
produkcja — 18 tysięcy litró w  na 
dobę, wydatek — 28 lit ró w  ze 100 
kg melasu. Nowe norm y zastały o- 
siągnięte, a ze 100 kg melasu o za­
wartości 50 proc. cukru, otrzymuje 
się 31 lit ró w  100-stopniowego spi­
rytusu, Umiejętne prowadzenie fe r 
mentacji kontrolowane stale przez 
miejscowe laboratorium  pozwoliło

stać aparaturę w  Chełmży i  roz­
począć na Szerszą skalę produkcję 
technicznego węglanu potasowego.

Produkując alkohol etylow y z 
cukru zawartego w  melasie, w yko- 
rzustujemy go ty lko  w  części, gdyż 
w  czasie ferm entacji oprócz alko­
holu powstaje dwutlenek węgła w  
ilości wagowo praw ie równej. O- 
trzym ujem y w ięc kilkanaście toń 
czystego dwutlenku węgla. Idąc po 
l in i i  racjonalizacji i  oszczędności 
inż S. Zagrodzki uważa za koniecz­
ne zmontowanie w  Chełmży fab ry ­
k i suchego lodu. Przemysł rybny i 
mięsny rozw in ię ty  na Pomorzu od 
bierałby całą tę produkcję.

Na razie wysokoprocentowy dwu 
tlenek węgla zastosowany zostanie 
jako gaz saturacyjny w  okresie kam 
panii cukrowniczej. Będzie to pier 
wszy przykład w  h is to rii cukrow n i­
ctwa, że dla oczyszczenia cukru zo 
stał zużyty cukier zawarty w  me­
lasie. przez wytworzenie .dwutlen­
ku  węgla dla saturacji. Przykład 
Chełmży świadczy najlepiej o celo

q żyta, w  roku bież. liczba ta wzi'9 
sła już do 318.163 q. Rzepaku ozi­
mego wyprodukowano w  r. 1940 
zaledwie 1.908 q, a w  r.b. 12.507 q- 
Podobnie przedstawia się również 
sprawa z innym i roślinam i. Duże o* 
sięgnięcia zanotować również nale 
ży na odcinku buraka cukrowego. 
W roku 1947 plantacje e lit i wysad 
ków obejmowały 473 hektary, W 
roku bież. — 1.346 ha. Tu podkre­
ślić należy, że buraki cukrowe m ar 
k i PZHR tzw. „PZHR 4“ zajęły 
pierwsze miejsce pod względem w y 
dajności cukru (48,65 q), spośród 
wszystkich marek polskich.

Wraz ze wzrostem działów pro­
dukcyjnych PZHR wzrosły poważ­
nie obroty W ydziału Handlowego. 
I tak k iedy w  roku 1945/46 wynosi 
ły  one ok. 38 m ilionów  z ł , to w  ro 
ku 1947/48 wzrosły aż do 423.529 
tys. zł. Nadmienić tu  również nale 
zy, że Zbiory z hektara osiągane 
na plantacjach PZH r  są bodajże 
najwyższe w  Polsce i przekroczyły 
normy, które PZHR zobowiązały się 
wykonać na Zjeździe Szczecińskim 
w roku ub.

W dziale hodowli zwraca uwagę 
następujący fakt. PZHR zwiększa 
ją pogłowie bydła i trzody chlew­
nej n ie  przez zakupy na wolnym  
rynku, ale przez własną racjonalną 
hodowlę. Przyrost ja łow izny w  c - 
kresie trzechletnim  w yniósł 70 
proc.

Duże osiągnięcia zanotować rów  
nież należy na odcinku poprawy 
bytu pracowników, zatrudnionych 
w gospodarstwach PZHR. W każ­
dym m ają tku  znajduje się św ietlica 
odpowiednio wyposażona, przed­
szkole itp . Osiągnięcia PZHR, k tó  
re w  roku 1945 przystąp iły  do pra­
cy w  naprawdę trudnych w arun­
kach są dowodem stałego rozwoju 
tej instytuc ji.

2 Mli na zakup
nawozów sztucznych

Na zlecenie Ministerstwa Rolnictwa! 
i R. R. ■— Państwowy Bank Rolny 
uruchomił kredyt krótkoterminowy na, 
zakup nawozów sztucznych w sezoni« 
wiosennym 1949 r. Ogólna suma prze- 
znaczona na tę akcję wynosi ponad. 
1,9 młd. zł.

Z kwoty tej przeznaczono dla malm 
i średniorolnych gospodarzy 750 tnln< 
zł. Państwowe Nieruchomości Ziemskie 
otrzymają ponad 913 min. zł. Państ­
wowe Zakłady Hodowli Roślin — po­
nad 178 min. zł, Państwowe Zakłady 
óiiowu Koni prawie 66 min. zł

Ponadto przewiduje się dla wyższych 
uczelni rolniczych i zakładów nauko- 

do wysokościwości i  konieczności rozbudowy i wych kredyt na razie ,
cukrów około 46 min. zf. w miarę potrzeB 

kredyt zostanie podwyższony.
przemysłu melasowego przy 
mach.

w n ik i. Przeróbka melasu daje róż pracować bez przerwy tym i samy-
nego rodzaju drożdże. Ze 100 kg me 
lasu i 19 kg soli amonowych i  fosfo 
rowych otrzym uje się 80 kg praso­
wanych drożdży piekarskich. Przy 
pomocy pewnych bak te rii drogą 
ferm entacji można otrzymać z cUk 
ru  zawartego w  melasie butanol i 
aceton. Ze 100 kg melasu otrzym u­
je się 7,5 kg butanolu, 5 kg aceto­
nu i około 2,5 kg etanolu. Z mela­
su można otrzymać również glice­
rynę, a m ianowicie ze 100 kg me­
lasu. otrzymuje się 17 kg gliceryny 
oraz 25—40 kg kwasu mlekowego i 
15—22 kg kwasu cytrynowego. Gdy 
do produktów tych dodamy jeszcze 
możliwość otrzymania z melasu 
węgla aktywowanego oraz barw n i­
k i jadalne, otrzymamy niezwykle 
różnorodną gamę produkcyjną w ar 
tościowych surowców, które daje 
melas przy przeróbce.

FABRYKA W CHEŁMŻY
Największe ilości melasu przera­

bia się w  Polsce na alkohol etylo­
wy. W związku z tym  powstała w 
1945 r. myśl budowy specjalnej fa 
bryk i, któraby zajęła się wyłącznie

Spółdzielcze Przeds ębiorstwo »Żeglug Marskie;«
p o w sta ło  w  G d y n i

W ostatnim czasie w  Gdyni roz- ] nie tych w raków  i zapobiegnie dal 
poczęła pracę nowopowstała spół­
dzielnia pracy pod nazwą „Żegluga 
Morska“

Przedsiębiorstwu temu przydzie­
lone zostało szereg w raków  ponie­
mieckich, zatopionych na polskich 
wodach terytoria lnych, z prawem re 
montu, przebudowy i eksploatecji.
Przydział zatopionych w raków  no­
wopowstałemu przedsiębiorstwu po

szerru niszczeniu niejednokrotnie 
dosyć wartościowych obiektów pły 
wających.

Udziałowcami spółdzielni są o fi­
cerowie i  marynarze polskiej ma­
rynark i handlowej. Soółdzielnia zo 
bowiazała sie podnieść z wody 
przydzielone je i w rak i na własny 
koszt, przyholować je do po: tu, od 
remontować oraz uruchomić statki

zwoli na ja k  najlepsze wykorzysta- pod polską banderą,

m i drożdżami od czasu uruchomię 
nia fab ryk i. JUŻ w  pierwszych ty ­
godniach pracy spirytus melasowy, 
otrzym ywany w  w y tw ó rn i chełm- 
żyńskiej, nie ty lko  nie ustępował 
innym , ale został uznany za re k ty fi 
ka t odpowiedni do konsumeji. W 
dniu 11 marca 1948 r. uruchomiono 
resztę aparatury wytwarzającej a l­
kohol bezwodny, którego produkcja 
z każdym dniem wzrastała. W ten 
sposób wszystkie działy produkcji 
w y tw órn i alkoholu bezwodnego są 
czynne i dostarczają cennych su­
rowców w myśl planu przewidzia­
nego na rok 1948.

OSZCZĘDNOŚĆ SUROWCÓW 
W PRODUKCJI

W ybitny specjalista przemysłu 
melasowego w  Polsce inż. St. Za­
grodzki uważa, że utylizacja w y ­
w aru melasowego przez spalenie go 
na węgiel w yw arow y w inna być 
obowiązkowo dokonywana w  ca­
łym  przemyśle wywarowym . Dla 
racjonalnego wykorzystania zw iąz­
ków potasowych zawartych w  w y­
warze, nie pow inno się na tym  po­
przestać. Dopiero rafinow anie węg­
la wywarowego i otrzymywanie czy 
stego węglanu potasu daje całko­
w ite  wykorzystanie surowca.

Stojąc na gruncie oszczędności 
wszelkich surowców w  produkcji, 
podjęto budowę ra fin e r ii związków 
potasowych przy w ytw órn i alkoho­
lu  bezwodnego w  Chełmży. Techno 
logiczne laboratorium  badawcze 
przeprowadziło próby i sprawdza 
ostatecznie metody funkcjonowanej 
krysta lizac ji związków potasowych. 
Pomimo, że szczupłość kredytu in ­
westycyjnego n ie pozwala na urzą­
dzenie ra fin e r ii na większą skałę, 
to jednak przy pomocy nowych me 

I tod będzie można lepiej wykorzy-

Gzechnica -  Zakład Doświadczalny Rolnictwa
Pod Wrocławiem znajduje się ma ! jący. 76 kon i roboczych, 180 prze ' 

ją tek należący do Państwowego In  I ważnie rasowych krów  i 200 czyś ej 
' ■ ■ ■ ■ ■  ~ ■ rasy owiec , stanowią dostateczny

m ateria ł dla prowadzenia doświad 
czeń. G runty orne są nie ty lko  z3“  
gospodarewane w  całości, ale na 
wet w  stosunku do stanu przedwo­
jennego ze stu hektarową nadwyż­
ką.' Do pracy na ro li używa się w y 
remontowanych we własnym zakre 
sie pługów parowych. _

Zakłady pow róciły do upraw do 
świadczalnych i o 'rzym ały już po­
myślne w yn ik i. D ó  końca lutego 
przyszłego roku wyrem ontuje SlĘ 
obory dla cieląt, dw ie nowe ow­
czarnię, resztę budynków mieszkał 
nych oraz doprowadzi do należyte­
go stanu budynki laboratoryjne 
pracownie. Zakład ruszy wówcza 
całkowicie i  będzie spełniał bardz 
ważną rolę jednego z pomiędzy P  ̂
ciu na terenie kra ju  zakładów d° 
świadczalnych ro ln ictwa.

stytutu Naukowego Gospod 
W iejskiego — Czechnica.

Przed wojną fo lw a rk i Czechnica, 
Pleszewice i  Łukaszewice tw orzyły 
największy w  Europie zakład do­
świadczalny hodowli zwierząt dom o 
wych i  produkcji pasz dla inwen­
tarza.

W roku 1946 zakład został obję­
ty  przez profesora Uniwersytetu 
Wrocławskiego, Konopińskiego. Ok. 
400 ha leżało odłogiem, zabudowa­
nia gospodarcze były  zniszczone, a 
całą spuściznę żywą stanowiło 12 
koni . i  jedna krowa.

M inisterstwo Riolnictwa W3rasyg- 
nowało kredyty na zakup bydła, 
przydzie liło  konie, dało maszyny 
rolnicze. Przeprowadzono niezbęd­
ne remonty.

W roku bieżącym Czechnica jest 
praw ie samowystarczalna. Inw en­
tarz żywy jest zupełnie wystarcza-

3 J 6 I człon* św Zfz~pzen?(i
F r a d n c s n t ó w  I n U t  ssę Ś ’ g s v s i

Krakowom.

Zrz-sz-nie Producentów Nasion 
powołane zostało do życia w maju 
br. Początkowa liczba czł-pków  z 
760 wzrosła do 3.901 producanów.
Zrzeszenie posiada 22 Koła Powia­
towe. Plan państwowy w  blokach 
nasiennych, k tó ry  przew idywał 220 
ha żyta i 150 ha pszenicy został 
przekroczony w olbrzym im  procen­
cie. W życie osiągnięto 2.689 ha, w  
pszbnicy 993 ha Na specjalne w y ­
różnienia zasługują Kqja Powiało-1 ducentów Nasion. 
,wę w  R ybniku i  Lub lińcu  licząge) ,

900 członków. W maju br 10 cz ĉ g
ków Zrzeszenia brało udział w  s 
cjalnym  kursie kwElifikącyJ_ny^  
k tó ry .s ię  odbył >■’ Slnie dla j 
jewćdztw w  W oli Jus1 owakiej P .

Zrzeczenie przepi'0kwa­
l if ik a c ji na terenie wejewodz a 
Wszystkie • sprawy nasię:1/11
wśród chłopów mało i średnie ^  
nych przeprowadza Zrzeszenie
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Z m a r n o w a n y  s e z o n
międzynarodowych spotkań polskich piłkarzy

*>11EGOROCZNY sezon p iłka rsk i zakończony został dopiero 5 grud­
nia, kiedy to rozegrano ostatni mecz o puchar Kałuży i  decydujące 

spotkanie o ty tu ł m istrza Klasy Państwowej. Wreszcie najlepsze 
drużyny polskie będą mogły odpocząć i zaleczyć swe rany, w  postaci 
licznie kontuzjowanych graczy. Można więc chyba pokusić się już o 
k ró tk ie  omówienie bardzo długiego, ale n ic zaszczytnego sezonu p ił­
karskiego. Przede wszystkim zajm iemy się „sukcesami“  międzynaro­
dowymi.

W obliczu O lim piady p iłkarze hal dzynarodowych. Niestety, bilans
si wyszli na boiska ligowe już 14 
mai'ca, a na Śląsku grano bez przer 
w y  całą zimę. Rezultaty tego ro­
dzaju eksploatowania zawodników 
okazały się bardzo smutne. P iłka r- 
stwo nasze jako zbyt słabe nie mo­
gło reprezentować Polski na Ig rzy­
skach O lim p ijsk ich  w  Londynie, a 
tym  samym sezon 1948, k tó ry  był 
przedolim pijskim , musimy uważać 
za zmarnowany.

Ź r ó d ł o  w s z e l k ie g o  z ł a

Zanim przejdziemy do omówienia 
tegorocznych rozgrywek międzyna­
rodowych, w arto zastanowić się nad 
przyczynami, które spowodowały 
ten stan rzeczy. Można powiedzieć 
bez przesady, że głównym źródłem 
wszelkiego zła było ostatnie Walne 
Zgromadzenie PZPN. Zebrani przed 
staw iciele okręgów nie p o tra fili 
stanąć na wysokości zadania i 
wznieść się ponad lokalne interesy 
i  indyw idualne „a m b icy jk i“ . .W cią 
gu dwudniowych obrad mówiono b. 
dużo, może nawet za dużo o pie­
niądzach, trudnościach, interesach 
okręgowych i klubowych, ale nic 
nie zrobiono dla piłkarstwa.

FA T A LN A  CZTERNASTKA
Charakterystycznym przykładem 

może być fakt, że zebrani w  trosce 
o nieskrzywdzenie jednego klubu 
k*óry nie znalazł się w  Klasie Pań­
stwowej, zapomnieli o zaintereso­
w aniu  się ogólnym dobrem polskiej 
p i łk i nożnej i zbyt pochopnie po­
w iększyli ekstra klasę do 14 k lu ' 
bów, zwiększając znacznie ilość 
spotkań ligowych. Torpedowano 
słuszne w nioski zarządu PZPN, ale 
nie zatroszczono się o w łaśc iw y ter 
m inarz całorocznych rozgrywek, nie 
omówiono spraw szkoleniowych, nie 
pomyślano o skompletowaniu i  od­
pow iednim  przygotowaniu kadry 
reprezentacyjnej, n ie zainteresowa­
no się palącą kwestią braku s ił tre 
nerskich, nie zaplanowano żadnych 
poważnych inw estycji p iłkarskich, 
nie poczyniono koniecznych zmian 
statutowych, ale utrzymano stano­
w isko kapitana związkowego, k tó ry  
nie w yw iązał si? później z nałożo 
nych nań obowiązków.

KO M ER CJALIZACJA

Drugim  źródłem tegorocznego k ry  
zysu w  naszej piłce nożnej to sko­
m ercjalizowanie tej najpopularniej 
szej w  Polsce gałęzi sportu, które 
doprowadziło do tego. żę czołowi gra 
cze dzie lili się z klubam i pieniędzmi 
które w płynęły do kas z rozgrywa­
nych meczów. Jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że ty lko  mecze ligowe oglą­
dało 1.464 tys. w idzów (wg. „Sport i 
Wczasy“  n r P9), to możemy sobie 
wyobrazić jak w ie lk im i gumami 
dysponowały kluby. Jest ciekawe 
jak  te pieniądze zostały w ykorzy­
stane, bo zachodzi obawa, że nie 
zawsze ty lko  na cele sportowe.

BR AK DYSCYPLINY

Trzecią poważną przyczyną w ielu 
niepowodzeń międzynarodowych jest 
brak dyscypliny zawodników na bo 
iskach i poza n im i, brak ' poszano­
wania dla orzeczeń sędziowskich i 
nieliczenie się ze zdrowiem prze­
ciwników . Stąd powstawały awan­
tu ry  na stadionach piłkarskich, licz­
ne kontuzje i dziwne skoki w  fo r­
m ie drużyn oraz poszczególnych gra
czy. , .

Można byłoby tu przytoczyć jesz 
cze anormalne i amoralne stosun.ti 
panujące w w ie lu  klubach, czy ez 
związkach Okręgowych, brak do­
brych sędziów p iłkarsk ich itd . -na. 
Wszystkie te sprawy odbiły s_ię 
również na poziomie naszego p u ' 
karstwa.

N IE  WESOŁY B ILAN S
Przejdźmy z kolei do zrobienia 

próby bilansu rozgrywek m ięazy- 
państwowych i ważniejszych mię

,en nie jest wesoły. Możemy opie­
rając się na n im  powtórzyć za jed­
nym z pism sportowych — żle jest 
z polskim  piłkarstwem . Na sześć 
spotkań międzypaństwowych w y­
graliśm y ty lko  z „b itą “ przez 
wszystkich Czechosłowacją 3:1 i b. 
słabą F in land ią  1:0, zremisowaliś­
my z Bułgarią 1:1, ale przegraliś­
m y z Jugosławią 0:1, z Węgrami 
2:8, a z Danią aż 0:3. Stosunek bra ' 
mek 17:7 na niekorzyść Polski 
Mecz polskich „O rlą t“  z węgierski 
m i „Żrebąkam i“  przyniósł zwycię­
stwo 1:0 naszej młodzieży p iłk a r ­
skiej, ale ich koledzy węgierscy nie 
są jeszcze w ie lką klasą, bo przegra 
l i  z Rumunią w  znacznie gorszym 
stosunku. Jedyny występ drugie j 
reprezentacji Polski w  Budapesz­
cie zakończył się klęską 0:8,

Aby uzupełnić wykaz stosunków 
międzynarodowych musimy wspom 
nieć o zwycięstwie Śląska nad Pra 
gą (w łaściwie repr. CSR) 2:1, ale 
jednocześnie o porażce tej drużyny 
z prawdziwym  zespołem Pragi 2:3 
i  rem isie 2:2. Poza tym  repr. W ar­
szawy przegrała z Ostrawą 2:6, a 
K raków  z Pragą 2:4, O porażkach

niech grają m łodzi . i systematycz­
nie doszkalani na obozach wyszko­
leniowych (a n ie kondycyjnych) pod 
opieką dobrego trenera zagraniczne 
go lub najlepszego z polskich-

Nie ulega wątpliwości, że będzie­
my nadal przegrywać spotkania 
międzypaństwowe, mając jednak na 
dzieję, na przyszłe zwycięstwa. W 
ubiegłym sezonie przegrywaliśmy 
beznadziejnie i bez w idoków na 
lepszą. przyszłość.

Żyjem y w  okresie wszelkich prze 
mian społecznych, w ięc nie bójmy 
się rewolucyjnych zmian w  sporcie. 
Nowy sezr-n spotkań międzypań­
stwowych zacząć trzeba pod dwoma 
hasłami — oczyszczenia n iem oral­
nej atmosfery otaczającej p i-k.ir- 
stwo i odmłodzenia kadry reprezen 
tacyjnej. M. W IERZBOWSKI

Szybciej, sprawniej i m ło d n ie j

B ędziem y je ź d z ili k o le ja m i
przy nowym rozkładzie jazdy pociągów

cić czas trw an ia  przejazdu na l in i i  
Poznań — Warszawa o jedną godzi­
nę, Poznań — L u b lin  o 3 godziny, 
Warszawa — K raków  o 1,20 godz.

Omówiono również szereg próbie 
mów, związanych z usprawnieniem 
ruchu pasażerskiego, ze szczegól­
nym uwzględnieniem zapewnienia 
ludziom pracy jak najlepszych wa­
runków dojazdu do miejsc zatruci-

Ogólnopolska konferencja w  spra 
w ie ustalenia kolejowych rozkła­
dów jazdy, obradująca w. ciągu mie 
siąca w  Poznaniu, zakończyła swe 
obrady.

W w yn iku  konferencji postano­
wiono wykorzystać do maksimum 
przebieg parowozów i wagonów, 
zwiększyć szybkość handlową po­
ciągów wynoszącą przeciętnie 31 
km. na godzinę do 35,2 km. Skro- nienia.

Wójt gmin? Palenica -  w obozie pracy
Akcja  przesiedleńcza mieszkań­

ców Warszawy z zagrożonych i 
przeznaczonych do rozb iórk i do­
mów, zapoczątkowana jesionią b. 
roku, dała dobre w yn ik i, choć nie 
obyło się i na tym  odcinku bez in -

Obóz pracy — za handel surowcem tytoniowym
Handel surowcem tytoniow ym  od 

bywa się jeszcze w  mniejszym lub 
większym zakresie. Na jednym z 
ostatnich posiedzeń komplet orzeka 
jący K o m is ji Specjalnej rozpatrzył 
właśnie k ilka  spraw, tego typu, przy 
czym handlarze — tym  razem „hur 
tow nicy“ — ponieśli surowe kary, 
I tak Korzeniowski Kazim ierz z Ot 
wocka, Baranowski Wacław i  Karcz 
m isk k/Puław, Przyjazny Leon z 
Warszawy, Rosiecki W ładysław .z 
Wygody k/A n ina  oraz Wołodkie­
wicz A nton i szofer Gł. Zarządu 

Oracovii w  Z lin ie  i  innych naszych' Związku Rewizyjnego R. P. z War 
drużyn z zespołami zagranicznymi S7awv tw r,r7v,i r,ohr
możemy już nie mówić, bo” to i tak 
nie popraw i bilansu międzynarodo 
wego naszych piłkarzy.

Dzisiaj analizując sprawozdania 
z tegorocznych spotkań międzyna­
rodowych, możemy powiedzieć bez 
przesady, że Polska w łaściw ie nie 
ma pełnowartościowej reprezentacji 
p iłkarsk ie j. Dorywczo „skle jana“ 
nasza drużyna narodowa nigdy nie 
była ; wyrównanym  , i zgranym ze­
społem Zawsze b y li w  n ie j in d y -1 
w idu aliści o dużej klasie, ale resz­
ta zawodników swym wyszkoleniem 
technicznym nie po tra fiła  dorów­
nać asom i nawiązać z n im i nor­
malnej współpracy. Rezultat — gra 
chaotyczna całej drużyny, akcje o- 
fensywne — to im prow izacja bez 
jak ie jko lw iek  m yśli taktycznej, de 
fensywa — to ambitna walka o każ 
dą p iłkę  i dobrze grający bram ­
karz od którego szczęścia zależał 
zawsze w yn ik  meczu.

ODMŁODZIĆ REPREZENTACJĘ

Takie j drużyny mieć więcej nie 
możemy i trzeba się wreszcie zde­
cydować na całkowite odmłodzenie 
reprezentacji. Starych repów nicze­
go już się nie nauczy, w ięc uczmy 
młode talenty. Nawiązanych z w ie l­
k im  w ysiłk iem  kontaktów  zagra-

szawy, tw o rzy li dobrze prosperują 
cą szajkę. Działając wspólnie sku 
powali i przewozili z terenu woj. 
lubelskiego na teren. Warszawy i o- 
ko lic  znaczne ilości surowca ty to ­
niowego, celem dalszej odsprzeda­
ży.

Podczas jednej z takich „w y ­
praw “  n ie powiodło się szajce. 
Uczestnicy zostali zatrzymani, a 
„tow ar“  w  ilości około 2.5 tony 
liści tytoniowych zarekwirowany. 
Postanowieniem kompletu orzekają 
cego K om is ji Specjalnej wszyscy 
ukarani zostali obozem pracy przez 
przeciąg 12 miesięcy, zaś surowiec 
tytoniow y przeszedł na własność 
Skarbu Państwa.

Ten sam komplet orzekający skie 
rował do obozu pracy za upraw ia­
nie, handlu surowcem tytoniow ym  
jeszcze kilkanaście osób, a m. in 
nym i: Gwazdę Helenę z P ilanko- 
w ic k/Krasnegostawu, P ie tron ik 
Władysławę z Oblęgorka k/K ic lc, 
Dobroczewską Natalię i  Szymczyk 
Wandę obie z Lublina, Zwolińskie 
go Stanisława z Sosnowca i  innych.

. .Dekret o. najrpie.dpkąli nie ustala 
przestrzeni m ieszkalnej,; którą mo^ 
że zajmować jedna osoba. Ograni 
czenia takie w yn ika ją  natomiast z 
dekretu o publicznej gospodarce lo 
kałam i j  kon tro li najmu z dn, 21 
grudnia 1945 r. (Dz. U. R. P. z 1946 
r. Nr. 4, poz. 27), ale odnoszą się 
ty lko  do tych miejscowości, które 
zostały dzia łaniu tego dekretu w y­
raźnie poddane Czy w  miejscowo­
ści, o którą chodzi, publiczna gos 
podarka lokalam i lub kontrola naj 
mu została wprowadzona, może 
się Pan dowiedzieć w  Zarządzie 
Gminnym. Jeżeli nie, to lokator mo 
że zajmować mieszkanie dowolnej 
w ielkości.

Emeryci, jeżeli nie są jednoeześ 
nie p ła tn ikam i podatku obrotowe­
go, płacą komorne dotychczasowe i 
właściciel domu nie ma prawa żą­
dać komornego wyższego. Może 

nicznych tracić n ie możemy, ale_ natomiast, za zgodą lokatora, pobie

r e d S s a ltc j i
Stefan Jurkowski - Boruszowice. -rać dopłaty na koszty eksploatacji

domu. Wysokość podatku od n ieru  
chcmości. nie ma. w p ływ u na wyso 
kość komornego, które płacą lokato 
rzy, a odwrotnie podatek od nieru 
chomości wymierza się od rzeczy­
w istej sumy pobieranego komorne 
go. Jako podatek od nieruchomości 
za r. 1948 pow inien Pan był zapła­
cić 30 proc. sumy, należnej od loka 
torów za komorne w r. 1947.

M, N. — Suwałki.
Od lokalu użytkowanego bezplat 

nie należy Sie wpłata na Fundusz 
Gospodarki Mieszkaniowej, jeżeli 
użytkow nik nie należy do kategorii 
osób, które mają prawo płacić ko­
morne dotychczasowe. Wolne od 
w p ła t na FGM jest mieszkanie w la 
ściciela domu oraz wszystkie loka 
le mieszkalne w domach, mających 
nie więcej n iż 8 izb mieszkalnych 
(kuchnie, łazienki itp . nie liczą się).

K A Z IM IE R Z  L IP IŃ S K I

terwencji K om is ji Specjalnej. Jak 
już donosiliśmy, gmina Falenica, a 
właściwie je j w ó jt Stanisław K a r 
bowski, m imo ciążącego na n im  o- 
bcwiązku nie dokonał re jestrac ji 
wolnych loka li na terenie gm iny i  
nie przekazał do Resortu Mieszka 
niowego m. st. Warszawy wykazów 
wolnych mieszkań. Dążąc zaś do 
wydzielenia gromady Świder z gm i 
ny w  celu uwolnienia tejże groma 
dy od obowiązku dostarczenia m ie 
szkań dla mieszkańców Warszawy 
Karbowski u trudn ia ł akcję prze­
siedleńczą i  dezorganizował je j 
plan.

Komplet orzekający K om is ji Spe 
cjalnej skierował niesfornego w oj 
ta do obozu pracy.

Cztery f pet mid. zł
ita surowce

dla rzemiosła
Spółdzielczo-Państwowa Rzemie­

ślnicza Centrala Spółdzielni Cecho 
wych wykonała w  ciągu 11 miesję 
cy bieżącego roku plan zaopatrze­
nia rzemiosła w  126 proc., dostar­
czając zakładom rzemieślniczym su 
rowców wartości 4 ,4 ll m ilj. zł.

Na odcinku przerobów surowców 
dostarczonych pomocniczym spół­
dzielniom cechowym, w  ramach 
transakcji wiązanych, zrealizowano 
zakreślony plan roczny w  119 proc.

F lan gospodarczy C entra li na 
rok 1949 przewiduje» bardzo znacz­
ne podniesienie obrotów Centrali, 
przy zdwojeniu sieci spółdzielni do 
łowych i usprawnieniu metod dy­
strybucji zaopatrzeniowej, przezna­
czonej wyłącznie na przerób.

Wrażenia z ZSRR isa zebraniu 
klubowym w »Czytelniku«

Kolo Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej, przy Sp. Wyd. O św. „.Czytelnik“ 
urządziło w dniu 7 bili. zebranie klubo 
we, ha którym poseł Olszewski wygło­
si! interesującą pogadankę na ternie! 
„Moje wrażenia z podróży po ZSRR“ . 
Następnie Felicja Woźniakówna odsjne 
wala trzy pieśni w języku rosyjskim.

Na zakończenie wystąpił zespół , 
wego Słowa“  . Instytutu Kulturalno- 
Oświatowego „Czytelnika".

i e ą t t r ą g  d h r e a m i e M t y c z n e i

„Archipelag Lenoir“
{Komedia w 2-ch częściach Armanda Salacrou)

SALACROU jest*pisarzem bardzo in­
teresującym. Ma odrazę do szablo-

Jak dziś  KOBIETA
osiąga pe łn ią  życ ia

=r. ...
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■esuiący
nu, nie znosi łatwizny, szuka skompli­
kowanych sytuacji i najtrudniejszych 
rozwiązań. Jest to temperament móz­
gowca, pasja szaradzisty, połączona ze 
znakomitą znajomością rzemiosła. Tego 
rodzaju pisarz może dać sztukę bardzo 
dobrą lub bardzo zią, nigdy nie cla 
poprawnie przeciętnej.

„Archipelag Lenoir" nas niepokoi. 
Sztuka niesłusznie nazwana komedią, 
składa się z dwóch części. Poza wystę­
pującymi osobami te dwie części nie 
mają ze sobą nic wspólnego. Cześć 
pierwsza została napisana i drukowana 
w miesięczniku „Rćvue Theatrale" — 
część druga powstaje znacznie później. 
Część pierwsza stawia odważnie zagad­
nienie, część druga nieudolnie ie roz­
wiązuje. Część pierwsza jest świetną, 
zamkniętą w sobie całością — część 
druga jest sztucznym i niepotrzebnym 
zakończeniem. Część pierwsza jest re­
wolucyjna — część druga banalna. 
Część pierwsza to dzieło artysty i my­
śliciela — część druga to wykonane 
zamówienie dyrektora teatru. Stanow­
czo sztuka zyskałaby niezmiernie wie­
le, gdybyśmy nigdy nie oglądali części 
drugiej.

Zapytujemy teraz, co jest tak niepo­
kojące w tej sztuce. Ktoś powiedział, 
że sztuka jeśt cyniczna., .to nieporo­
zumienie,

Salacrou wprowadza nas w środowi­
sko bogatej burżuazji francuskiej. Se­
kret wyrobu likieru jest fundamentem 
dobrobytu rodziny Lenoir. Zbankruto­
wana arystokracja wchodzi w związek 
z Lenoirami... stanowiąc jedną rodzinę. 
Likier jest jak ocean, wśród którego 
poszczególne osoby to wyspy archi­
pelagu.

Nagle powstaje burza. Paweł Albert 
Lenoir, senior rodu, senior firmy, ko­
chany 74-letni dziadzio, uwiódł siedem-, 
nastoletnią dziewczynę. Usiłowania za­
łagodzenia skandalu spełzły na niczym, 
policjant , czeka na dziadzia, aby go. 
odprowadzić do więzienia. Rodzina za­
czyna się naradzać. Bardzo kochają, 
dziadzia, ale uważają, że w tej sytuacji, 
najlepszym wyjściem byłaby ¡ego śmierć. 
Każdy naświetla to ze swego punktu 
widzenia. Dochodzi do wykonania wy­
roku, pada strzał...

Czy to cynizm? Musi istnieć iakaś 
wielka siła, która nierobów, wygodnic­
kich, spryciarzy prawie pchnęła do mor 
derstwa. Cynicy... cynicy by powie­
dzieli „niech dziadzio maszeruje do 
więzienia" — kpiliby i starali się u- 
trzymać firmę poza granicami skan­
dalu. (Trudno zresztą przypuszczać, 
aby tego typu skandal zaszkodził f ir ­
mie). To nie są cynicy. To są ludzie 
działający pod wpływem strachu. Ogar 
nia ich lęk, że cale ich życie nagle zo­
stanie ujawnione, zdemaskowane, Ksią

że Borescu, rezoner sztuki, doszedł do 
tego,, że nic sobie z niczego nie robi.
On jest dojrzałym cynikiem. Rodzina 
Lenoir nie osiągnęła tego poziomu. Ją 
niesłychanie obchodzi to, co, mówią 
i co piszą. Ona żyje „społecznie" — 
to znaczy, że chce społeczeństwo albo 
okłamać, albo przekupić. Popada w pa­
nikę na myśl, że ujawni się prawda.
Panika jest tak wielka, że skłania do 
morderstwa. Miłość, rodzinna, religia, 
etyka... to wszystko okazuje się fraze­
sem.

Na tej kanwie Salacrou wyhaftował 
serię kapitalnych powiedzeń i para-^. Jan 

-doksów. One są rakietami, które dema­
skują archipelag Lenoir i jemu podob­
ne. Można je przenosić w dowolne śro­
dowiska.

Niestety autor dorobił część drugą.
W tej drugiej • części, jako deus ex ma­
china występuje kamerdyner Józef, któ­
ry żeni się z uwiedzioną wyznaczając 
sobie w nagrodę posag miliona franków 
i reprezentację firmy na Meksyk. Ro­
dzinie Lenoir ,,przybył" uczestnik, naj 
młodszy arrivista. W  tej drugiej czę­
ści nie ma nic interesującego, całe to­
warzystwo robi wrażenie zmęczonego po 
dużym pijaństwie.

Wymowa społeczna sztuki? Pisano 
już o tym, że Salacrou ujawnił zgniliz­
nę środowiska burżuazyino - demokra­
tycznego, ale to tylko przypadek. Gdy­
by to było zamierzeniem autora, to 
przeciwstawiłby tej zgniliźnie zdrowie.
Tego przeciwstawienia nie ma. Nie jest 
na szczęście przedstawicielem ludu ka­
merdyner Józef, nie jest nim nawet 
unoszący się cień otea uwiedzionej. Ów 
ojciec copraw;da odrzuca propozycje

finansowe, ba! małżeńskie LenoiTa, ałe 
autor szybko robi go echem innego 
cienia,' zmarłej żony i postrachu dzia­
dzia. Lenoir‘a. Wszyscy są siebie warci.

Sztuka byia grana zaledwie po­
prawnie. Jej -wartość polega na d;-i- 
logu, stąd też każde słowo pow io 
brzmieć czysto i dźwięcznie. Paradoks 
zarysowuje się wyraźnie, gdy -sytuacja, 
z której wykwita, jest jasna —  tym­
czasem sytuacje były niedcciągnięte, za 
mazane. Reżyser ustalił charakterysty ę 
postaci bezbłędnie, lecz utrzymanie cha 
rakteru się nie powiodło.

Kochanowicz reżyser, grał rełę 
dziadzia-uwodziciela. W  jego interc w 
tacji była to postać zlekka  skretyrc >  
co niezupełnie jest zgodne z inter 
autora. Stary Lenoir jest potrosze 
triarchą rodu, trochę bon-viveurem, ■
ko cynicznym kupcem — ta miesz; ta
daje duże pola dla pomysłowości ak­
tora. Mimo tej krytyki dziadzio był
interesujący, czego nie można powie­
dzieć o innych współgrających. Wio­
nęło od nich nudą i niedołęstwem, a 
ruchy oficera armii francuskiej żywo 
nam przypominały krygowanie się pulch 
nej a podstarzałej babiny.

Zespół kobiecy był znacznie ł f f  V 
choć również nas nie zachwyci, 
wymienienie zasługuje Żm r 
Jasnorzewska i Ko1'- '- '" -  C7 
kracja w interner^-c-“  - 
odznaczała się tym 
nienaturalnie Są to 
Ordynata Michero. ' .... .
nika.

Dekoracje Tadeusza 
bez specjalnego wyrazu.

Błaże j. .

ZAST.
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TUR i TUL jeónoczą swoje wysiłki
\ \  piątek w gmachu Samopomocy Chłopskiej w Warszawie odbyła 

się wspólna konferencja działa czy Towarzystwa Uniwersytetu Ro­
botniczego i Tow. Uniwersytetów Ludowych przy udziale działaczy 
KCZZ i Samopomocy Chłopskiej. Konferencja poświęcona była spra­

wie przebudowy społecznych orga nizacji kulturalno-oświatowych.

Głos kolejno zabierali ob. ob.:
Ignar, Siekierska, Wojciechowski i 
P iotrow ski.

Praca ku ltu ra lno  - oświatowa- w 
terenie ma fatalną tradycję dwuto­
rowości — stw ierdzali mówcy —

żą do uspołecznienia i w ydźw ignię 
cia na wyższy poziom gospodarki 
w ie jskie j.

Rezolucja kończy śię zobowiąza­
niem, że działacze ku ltu ra lno- 
oświatowi znajdą się w  pierwszych 

ta k i stan rzeczy leżał w  interesie i szeregach tych, którzy powiodą na
klas posiadających, które  przez sze. 
reg la t oddziaływały na chłopa i 
robotnika przez rozmaite instytu ­
cje t. z w. „-odpolitycznione“ . Stwa­
rzały fik c ję  osobnej ku ltu ry  ludo­
wej, by tym  pewniej odciągnąć 
wieś od wspólnej w a lk i o socja­
lizm.

Rok 1948 jest znamienny w  dzie­
jach Polski przez fa k t jednoczenia 
ruchu robotniczego z jednej stro­
ny, a porozumienia p a rtii chłop­
skich z drugiej, przez połączenie or 
ganizacji młodzieżowych i powoła­

nie do życia „Służby Polsce“ . Upa­
m ię tn i się on i  na odcinku ku ltu ­
ralno -  oświatowym przez sharmo- 
nizowanie organizacyjne i  progra­
mowe ośw iaty dla dorosłych na wsi 
i  w  mieście.

Obie dotychczas oddzielnie pra­
cujące instytucje w yłonią nadrzęd­
ny ins ty tu t Oświaty Dorosłych, k tó ­
ry  prawdopodobnie oddziedziczy 
nazwę obu ins ty tuc ji oświatowych 
(TURiL), N ie będzie on jednak bez­
pośrednio k ie row ał pracą w  tere­
nie, lecz stanie się nadrzędną insty 
tucją instruującą i  badawczą. W 
zakresie jego działania leżeć bę­
dzie: 1) kształcenie kadr oświato­

wych. 2) poradnictwo oświatowe, 3) 
badania oświatowe.

Tu będzie m ia ł T U R iL  o lbrzy­
m ie i dotychczas leżące odłogiem 
pole do pracy. Że w ym ien im y np. 
badanie współczesnej lite ra tu ry  
p ;d  kątem widzenia je j użytecz­
ności społecznej, ustalanie, czego 
szuka w  książce człowiek 
wykształcony na wsi i  w  mieście 
i jak  reaguje na takie czy inne 
sprawy tam poruszane, zagadnie­
nia analfabetyzmu powrotnego i 
pow ro tnego„n ieuctw a“  ludzi z ma­
turami'-, w  kieszeniach itd .

Instytucją czuwającą nad kszfał 
ceniem dorosłych z ram ienia pań­
stwa będzie Kom isja Główna do 
Spraw K u ltu ry  przy Prezydium 
Rady M in istrów .

Kształcenie dorosłych odbywa się 
ja k  wiadomo trzema drogami: 1) 
poprzez książkę, 2) poprzez wykład, 
3) poprzez imprezy w kłow iskow o- 
kultura lne. TUR i  TUL posiadają 
znaczny dorobek we wszystkich 
trzech dziedzinach, k tó ry  z całą 
pewnością nie pójdzie na marne. 
Szkoły stworzone przez te insty­
tucje przejmą poszczególne kura to­
ria , a uniw ersyte ty powszechne i  
ludowe oraz św ietlice — instytucje 
umasowione, a przede wszystkim 
Zw iązki Zawodowe i  Samopomoc 
Chłopska, bo ła tw ie j im  będzie do­
trzeć do najszerszych mas odbior­
ców oświaty.

*
Po ożyw ionej dyskusji, w  k tó re j 

zabrało głos k i lk u  mówców, ućhwa 
łono jednomyślnie rezolucję, w  któ  
re j działacze TUR i  TUL, zebrani 
na konferencji ak tyw u  społeczno- 
oświatowego postanow ili:

połączyć w y s iłk i wszystkich dzid 
łączy ku ltu ra lno  -  oświatowych, 
pracujących zarówno na terenie ro ­
botniczym jak i chłopskim,

dążyć do wyrównania przez w ie ­
k i narosłych różnic ku ltu ra lnych  
między m ias tem , i  wsią, poprzez 
podniesienie gospodarcze w si i po­
przez .rozwój uspołecznionych form  
je j gospodarki,

oprzeć treść wychowawczą prac 
ku ltu ra lno  -  oświatowych w  m ie­
ście i  na wsi o zasady naukowego 
socjalizmu,

pracować w  „C entra lnym  Ośrod­
ku  Oświaty Dorosłych — T U R iL“  
nad dostarczeniem społecznemu ru  
chow i ku ltu ra lno  - oświatowemu 
kadr fachowców i  działaczy, w y ­
szkolonych i wychowanych w  du­
chu nowych olbitzymich zadań, ja ­
k ie  przed ruchem tym  stoją,

zwglczać nieugięcie wszelkie pró 
by zaszczepiania wstecznych i w ro 
gich interesom mas ludowych ideo 
lo g ii agrarystycznych i  drobno- 
mteszczańskich. zmierzających do 
rozbicia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

wytężyć wszystkie siły, aby w po 
tężnym rozkw ic ie  ruchu ku ltu ra l­
nego najszerszych mas ludowych, 
ugruntować i pogłębić niezłomną 
jedność ludzi pracy m iast i  wsi, jed 
ność tych, k tórzy budują fabryk i, 
kopalnie i  hu ty z tym i, k tó rzy  dą

ród po drodze nowych dziejowych 
przeznaczeń ku  socjalizmowi.

Na zakończenie obrad zebrani 
odśpiewali „G dy naród do bo ju“ 
oraz „M iędzynarodówkę“ .

Dziś dysponuje TU L 65 uniwersy 
tetami ludowym i z 2000 słuchaczów,

U niwersytety (z w y ją tk iem  przed 
wojennego w  Gaci) mieszczą się z 
reguły w  resztówkach. Posiadają 
na miejscu in te rnaty i dlatego na­
uce poświęca się tu codziennie 
znacznie większą ilość godzin niż 
to ma miejsce w  uniwersytetach 
powszechnych. Za to kurs nauki 
trw a zaledwie od 5 do 10 miesięcy. 
Obok uniwersytetów koedukacyj­
nych is tn ie ją  uniwersytety ludowe 
męskie i żeńskie.

Ńa czele T U L-u  stoi pós, Wysoc­
k i. Sekr. Gen. jest Jan Makaruk.

Towarzystwo Uniwersytetu Ro. 
botniczego powołane zostało do ży­
cia w  r. 1922 przez Ignacego Da­
szyńskiego, jako odpowiedź na

zbrodnię popełnioną na osobie 
Pierwszego Prezydenta Polski. 
Reaktywowane w  Lub lin ie  w  
r. 1944, posiada szeroko rozbudowa 
ną sieć szkół dla dorosłych. Należy 
tu w ym ienić przede wszystkim  19 
szkół pracy społecznej o poziomie 
licealnym, uprawniających po ukoń 
czeniu do studiów wyższych, prze 
de wszystkim  w  Akadem ii Nauk 
Politycznych. Studia w  szkołach te­
go typu  trw a ją  trzy lata, w iek ucz­
niów i uczennic — powyżej 21 lat. 
Korzysta z nauki 2500 młodzieży 
niemal wyłącznie robotniczej.

D rugi typ uczelni TUR-u — to 
uniwersytety powszechne. Kurs ich 
jest 2 le tn i — na poziomie m n ie j- 
więcej szkoły podstawowej. W ykła­
dy odbywają się cztery razy tygod­
niowo, po pracy w  fabryce, od 5 
do 8-ej wieczorem. Przewidziane 
jest włączenie UP do systemu szkol 
nictwa ogólnego i  honorowanie 
świadectwa z ukończenia tej uczel­
n i na rów n i ze świadectwami szkol­
nymi.

Prezesem TUR-u jest min. So­
korski, Sekr. Gen. — Kazim ierz 
Wojciechowski, Sekretarzem Zarżą 
du Głównego — Romana Pawłow­
ska -  Tkaczyk.

Towarzystwo U niwersytetów  L u ­
dowych istn ia ło przed wojną jedy­
nie w  poszczególnych ośrodkach. Te 
lokalne instytucje nie by ły  jednak 
scentralizowane.

Skazany na śmierć

Seneraf SS i szef poBicfl
w Krakowiewe Lwowie i

Przed K rakow skim  Sądem Okrę 
gowym wznowiony został proces 
przeciwko generałowi SS i „Polizei 
fuehrerow i“  Theobaldowi Thierowi. 
W stąpił on w  1935 r  do SS, gdzie 
zrob ił błyskawiczną karierę. W r. 
1942 odkomenderowano go na oku­
powane tereny już w  randze gene­
rała SS. B y ł we Lwowie, skąd prze­
niesiony został do Krakowa.

B ra ł on udział w  zbrodniach po 
--------------— «rwa

pełnionych we Lw ow ie i w  Krek<H 
wie przy lik w id a c ji ludności ży* 
dowskiej, przeprowadzaniu „pacyfi* 
ka c ji“ , aresztowań, deportacji i  prze 
siedleń.

Pi'zewód sądowy i  zeznania świati 
ków całkow icie udow odniły w inę 
oskarżonego.

Sąd skazał go na karę śmierci. 1 
konfiskatę mienia.

Niektóre surowice 1 szczepionki
nssiszą być na fcaśde za'slrceStimnie w aptekach

Zgodnie z rozporządzeniem Ministra i Ponadto przynajmniej jedna apteka
oubliczna w miastach powiatowych i 
dwie apteki w miastach wojewódzkich 
lub wydzielonych obowiązane są

z
Zdrowia, każda z aptek publicznych 
obowiązana jest posiadać na składzie 
nie mniej niż:

50.000 jednostek surowicy przeciw- 
błonicznej, 90 cm sześć, surowicy prze 
ciwpłonicznej, 3 flakony po 3.000 jed­
nostek surowicy przedwtęicowej, 1 pu­
dełko szczepionki przeciw wściekliźnie.

posia-'
dać i wydawać na żądanie o każdej 
porze dnia i nocy:

2 ampułki po 10 cm sześć, surowicy 
przeciw jadowi żmij oraz 2 ampułki po 
10 cm sześć, surowicy przeciw jadowi 
kiełbasianemu.

Z c w s z ę i #  n  u »

A  W  K łodzku  o tw a rty  zosta ł Powszech | 
i ny  Dom T o w arow y. i
| Do szybkiego u ruchom ien ia  k ło d zk ie ­

go P. D. T. p rzyczyn iło  się współza- 
I w odn ic tw o  przedkongresow e p racow n i- 
1. ków .

n Biblioteka wPretmnieitideU

W dalszym ciągu, charakterystyk 
autorów „B ib lio te k i w  Prenumera 
cie“ podajemy trzy  nazwiska — z 
tych jedno Czechowa, oddawna 
nam znane.

ANTO NI CZECHOW 
„OPOW IADANIA“ 

Znakom ity pisarz rosyjski uro­
n ię- dził się w  Taganrogu w  r. 1860. W 

' r. 1884 ukończył w ydzia ł medycyny7.

Antoni Czechow

Studia przyrodnicze dały mu prze­
n ik liw y , niezawodny wgląd w  du­
szę ludzi. Pisze dużo, jakby w  prze 
czuciu Szybko zbliżającej się śmier 
ci. Umiera młodo, w  1904 r. w  prze 
ciwgruźliczej miejscowości ku ra ­
cyjnej Baden W eiler w  Szwarcwal 
dzie.

W pierwszym okresie twórczości, 
u tw ory Czechowa odznaczają się 
pogodą i humorem. Z czasem corez

Silniej brzm i w  nich ton goryczy, 
a satyra staje się ostra i raniąca.

Opowiadania należą do p ie rw ­
szego okresu twórczości. Jest ich 
k ilk a  cyklów  pt. „B a jk i Melpome­
ny“ , „Opowiadanie kolorowe“ i na 
grodzone prem ią puszkinowską 
„O powiadania o zm roku“ . W d ru ­
gim  okresie powstają powieści 
„Step“ , „Zorza“ , „Pojedynek“ ; 
„Spóźnione k w ia ty “ , „D ram at na 
polowaniu“ — powstają również 
dramaty i  komedie z któ rych  n a j­
lepsze to  „Wujaśzek Wania“ , „T rzy 
siostry“ i  „W iśn iow y Sad“ .

Opowiadania zajmują” szczególną 
pozycję w  dorobku pisarza. Podzi­
w iam y ich zwartość i  jasność. Cze 
chow godzi w  biurokrację, p ija ń ­
stwo, łapownictwo, służalczość. Szy 
dzi z bogatego mieszczaństwa i  je 
go arystokratycznych pretensji.

Czasy się zm ieniły, lecz pod inną 
maską dojrzeć możemy i dzisiaj te 
same wady.

IW A N  OLBRACHT 
„PRZEDZIWNA PRZYJAŹŃ  

AKTORA JASIENIA“
Olbracht, pisarz i dziennikarz 

czeski urodził się w  1882 r  Ukoń­
czył studia prawnicze Po ukończę- i 
n iu  studiów, jako pisarz stanął zde 
cydowanie w  obronie postępu. Jego 
główne powieści obok „Przedziw­
nej przyjaźni aktora Jasienia“ , to 
„Najciemniejsze w ięzienie“ i  „A n ­
na proletariuszka“ .

Praca dziennikarska nauczyła go 
szukania kontaktu  z życiem. W 
1932 r. osiedlił się w  podkarpackiej 
wsi Kołoczawie, gdzió poznał życie 
i nędzę miejscowej ludności. W tym  
okresie powstają książki „Szuhaj- 
ro,zbójnik“ i  „Bezimienna ziem ia“ .

Publicystyczny charakter mają 
„Obrazy ze współczesnej R osji“ i 
.,9 wesołych opowiadań z A u s tr ii i 
Republika".

Wybrana przez „B ib lio tekę w  Pre

numeracie“  powieść „O przedziw­
nej przyjaźni aktora Jasienia“ wy 
różnią się oryginalnym  ujęciem te 
matu i  interesującą problematyką. 
A kcja  niem al sensacyjna porusza za 
gadnienia sztuki aktorskiej.

JACK LIŃDSAY  
„LUDZIE 43 ROKU“

Lindsay pochodzi z A ustra lii. 
Tam kończył studia, tam  rozpoczął 
pracę literacką. Dopiero w  1926 r. 
przyjeżdża do Londynu. Pracuje 
jako dziennikarz, lecz ma zaintere­
sowania historyczne. Wyraża się to 
w jego powieściach. W 1933 ukazu-

A  We W Tflc law iu w ys tą p i! S5-osobowy 
re p reze n tacy jn y  czechosłowacki akade*» 
rn ic k i zespół ba le tu  i  p ieśn i „P re d v o j‘% 
kończąc w e W ro c ła w iu  sw oje tourne® 
po g łów n ych  m iastach P olsk i.

A W  Staroźrebach w  po w. p ło c ld fli 
oddano osta tn io  do u ż y tk u  jedną z sze­
ściu now ych  szkół powszechnych w  tym  
pow iecie . B udow ę gm achu o kuba tu rze  
7.200 m . sześć, zrea lizow ano m . in . dz ię ­
k i  o fia rnośc i m ie jscow ego społeczefH 
stwa, k tó re  o fia row a ło  bezin teresow nie 
pracę p rz y  w ykończen iu  gm achu. Cał-i 
k o w ity  koszt bu dow y  szko ły  w ynos i 21 
m ilio n ó w  z ł. i

A  Wyższa Szkoła M uzyczna — piąta }  
ko le i w  Polsce o tw a rta  została w e W ro ­
c ław iu .

P rzy  szkołę o rganizow ano p ie rw szy  Tf 
Polsce ośrodek ideo logiezno - w y c h o i 
w aw czy dla p rzysz łych  a rtys tó w  m uzy1« 
ków , p la s tykó w  i  a rtys tó w  dramatycaW 
nych . I

A  10-lecle p racy  m uzyczne j obc łiodz l 
w  Gdańsku jeden z n a jw y b itn ie js z y c h  
so lis tów  F ilh a rm o n ii B a łty c k ie j, fleciH 
sta E dm und W oj akow sk i, k tó r y  na le j 
żał przed w o jn ą  do zespołu o rk ie s try  
F iLharm on ii W arszaw skie j oraz orrkioA 
s try  sym fon iczne j Polskiego Radia.

A ¡Na Pom orzu Szczecińskim  czynnd 
są 154 ośrodk i m aszynow e ¡niosące pomad 
b iednym  ch łopom .

W  p lan ie  na r  ok p rzysz ły  p rzew idz i a* 
ne jes t u ruchom ien ie  jeszcze 91 ośrod*je się „Rzym ¡na sprzedaż“  — póź­

nie j zaś kolejno „Cezar n ie  Żyje“ , "J ków  oraz przeszkolen ie personelu tech* 
„Ostatnie dni z K leopatrą“ , „O bra­
bowana Wenus*

Inne oblicze ukazuje w  swoich 
esseyach „Anatom ia duszy“ i „K ró t 
ka h is to ria  k u ltu ry “ . Zdradza w 
nich zamiłowania i  studia przyrod 
nicze.

Od 1938 r. rozpoczyna Lindsay 
cykl powieści o walkach rewolucyj 
nych w  A ng lii. Jedną z nich są „Lu  
dzie 48 r .“ .

„Ludzie  48 roku “ to ciekawa i 
pełna prostoty powieść, o przeży-

S S E M L A K A C J A

Niniejszym zamawiam . . . książek, które zasnaezylem krzyży­
kiem na zamieszczonym obok wykazie i zobowiązuję sstę do opłace­
nia należności w sumie . . . « . . zł. (Ucząc po 200 zł. za jedną

książkę).
Prawa 1 obowiązki prenumc raterów są mi znane.

Nazwisko i imię . . . .
Zawód . . . . . . .  ( ■ • • • ■ » • « ■
Adres . . . . . . .  s « « • « « « . . «

6. Czechow A. — „Opowiada 
nia".

7. Wolfert I. — „Banda Tue- 
kera“.

8. Popowski A. — „W imit 
człowieka“.

9. Brzechwa J. — „Ciepło, zi­
mno, gorąco“.
10. Raj Amand M. — Kulis“.
11. Antologia noweli polskiej.
12. Lindsay J. — „Ludzie 4S 

roku“.
Objętość książek będzie się wahała od 250 do 550 stron, 
Zaznaczyć krzyżykiem co najmniej 6 książek.

1. Andrzejewski J. — ,,Po­
piół i diament".

2. Niekrasow W. — ,,W. o- 
kopach Stalingradu“.

3. Maupassant G. — „Opo­
wiadania“.

4. Olbracht I. — „Dziwna 
przyjaźń“.

5. Strong A. L. „Chiny ju­
tra".

*) Deklarację wypełnić czytelnie przesłać pod adresem Warsza­
wa, uL Daszyńskiego 1J5, „Czytelnik“- Bjbjjfftgką yi

Iwan Olbracht

ciach ■ młodego angielskiego arysto­
kra ty, k tó ry  bierze udział w  rewo­
lu c ji lu tow ej 1848 roku w  Paryżu. 
Po powrocie do k ra ju  bohater na 
wieść o gotującej się rew o lucji w 
stolicy A u s tr ii opuszcza młodą żo­
nę i  wyjeżdża do Wiednia, gdzie 
g inie w  obronie wolności.

Książka daje żyw y I praw dziw y 
obraz Wiosny Ludów we F ranc ji i  
A u s trii, zaznajamiając czytelnika 
z angielskim  ruchem Charty stów.

możnego. S tan p a rku  m aszynowego o* 
środków  w ynos i 294 tra k to ry , 48 lo ko * 
m ob il, 200 k u lty w a  to rów , 2.390 snopo* 
w iąza łek, 6.059 m ło ca rń  m otorow ych^ 
6.475 żn iw ia re k , 14.2219 sieczkarń, 240 trlear 
7.431 kos ia rek  oraz k ilka d z ie s ią t tys ięcy  
różnych narzędzi ro ln iczych . W  przy* 
sżłym  ro k u  liczba tra k to ró w  w zrośn ie 
do 590, a ośrodków  m aszynow ych da 
245.

A Za odbudow ę c u k ro w n i G ry fic*!
25-ei Brygadzie „Służby Polsce“ robd 
tn ic y  i  społeczeństwo całego p o w ia ł1* 
u fu ndo w a ło  sztandar, w ręczo ny  u ro * 
czyście w  d n iu  5 btm. w raz  z oodarurH  
kam i w  postaci ro w e rów , zegarków  * 
książek d la  ju n a kó w .

Prawa \ obowiązki 
prenumeratorów

»Biblioteki w prenumeracie«
1., Prenumerator „Biblioteki w Prr* 

numeracie“  może sobie wybrać z p ^  
danego przy deklaracji spisu książki, 
które chce otrzymać na własność w 
ści dowolnej, nie mniejszej jednak 
6 książek.

2. Prenumerator opłaca należność za 
zamówione książki, licząc po 209 zł 
książkę, w terminie i w latach dowoP 
nych nie mniejszych jednak niż lyp 
zł — co dwa tygodnie i nie później m* 
sio dnia 10 każdego miesiąca, w ktc^ 
rym ukazuje się zamówiona książka. ^

3. Prenumerator otrzymuje książk« 
przez pocztę między 20 a 30 kazdeg 
miesiąca. Koszty przesjdki i opakowa 
nia pokrywa Wydawnictwo.

4. Prenumerator, który opłacił P1̂  
numeratę „Reczypospolitej i Dzień 
ka Gospodarczego“  za pół roku (w fa­
tach miesięcznych, kwartalnych łub 
horazowo) i uregulował należność 
6 książek, otrzymuje w końcu rowi ^  
mię w postaci siódmej książki. 1 r 
merator, który przez cały rok °P 
prenumeratę „Rzeczypospolitej < * j  ..p, 
nika Gospodarczego“  i opłacił U  A 
żek, otrzymuje w końcu roku jako P 
mie 2 książki.

k o n to

jei
13

W PLACAĆ NO.EŻY 
PKO Nr. ! 2149.
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Ja w ę  porządki“  przywiozła „Syreia“  do Warszawy
Łódzki teatr „Syrena“  po przuje mzie 

już na s*zh do Warszawy w swej sie­
dzibie (ul. Litewska Nr. 3) występuje 
od soboty z nowym przedstawieniem

p.t. „Nowe prorz 
będą się 
19,15. W  soboty i niedzielę 
kowe przedstawienie o godz-

Przed iB ^g
odbywać codziennie °
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Piąta sztafeta w drodze
z pozdrowieniem m Kempe s Zjednoczeniowy

W  piątek nastąpił start na piątym 
a kolei szlaku z Katowic. Pierwszy 
etap prowadził do Będzina (26 km).
Uczestniczyło 336 osób (w tym 81 ko­
biet), przy czym znaczna większość 
£ ZMP i SP. Na trasie zgromadziło 
sję około 30.000 widzów. Sztafeta prze 
była etap w półtorej godziny. Pierw­
szemu zawodnikowi w sztafecie towarzy 
szyło 19' przodowników pracy z kopalni 
),Zabrze-Wschód".

Sztafeta z Katowic niesie meldunki 
ó wykonaniu czynu przedkongresowego 
w kopalniach „Pokój", „Kościuszko“ , i 
„Zabrze-Wschód“ . Pierwszy etap za­
kończyło 3 najbardziej aktywnych ucz­
niów gimnazjalnych,, członków ZMP:
Na trasie przed kopalnią „Wieczorek“  
w Janowie witał sztafetę zespół ZMP 
na koniach.

W  godzinach rannych dn. 10 bm. 
odbył się na Rynku Krakowskim ma­
nifestacyjny wiec młodzieży, która że­
gnała wyruszającą do Jędrzejowa szta 
fetę.

W uroczystości tej wzięło udział po­
nad 50.000 młodzieży. Na kilka minut 
przed startem sztafety, do zebranej 
młodzieży przemówił przedstawiciel ko­
mitetów wojewódzkich obu partii robot­
niczych poseł Adam Polewka.

Punktualnie o godz. 9.30 wybiegł z 
Krakowa pierwszy zawodnik Henryk 
Stasiak. Na trasie między Krakowem 
a Jędrzejowem, manifestacyjne przyję­
cie zgotowała sztafecie ludność Micha 
łowić, Słomnik, Wężerowa, Miechowa, 
Książa Wielkiego, Wodzisławia i Me­
mencie.

W  Jędrzejowie odbył się na Rynku 
wielki wiec, na którym przemawiali 
przedstawiciele partii robotniczych i 
ZMP. Następnie uczestnicy sztafety, 
przedstawiciele władz, partii politycz­
nych i młodzieżowych, wzięli udżiał w 
uroczystej akademii, która odbyła się w 
sali miejscowego kina. Do zebranej mło 
dzieży Jędrzejowa przemówienia wygło 
sili delegaci PPR, PPS i ZMP.

Central« Spółdzielcze -  Państwowe .

O G ŁO S Z E N IE  0  PRZETARGU
X. Mazurskie Zakłady Przemysłu Drzewnego w  Olsztynie 

ul. A rty le ry jska  (koszary) N r 3 ogłaszają przetarg nieograniczo­
n y  na doprowadzenie automatycznej insta lacji tryskaczowej do 
stanu czynnego.

I I .  na odlew elementu rusztu maszynowego ca 12500 kg 
oraz kolan podgrzewacza wody 25 szt. w  Państwowej Fabryce 
W yrobów Drzewnych w  Morągu województwo olsztyńskie.

O ferty  w  zalakowanych kopertach1 bez znaków firm ow ych 
należy składać w  B iurze Mazurskich Zakładów Przemysłu 
Drzewnego w  Olsztynie ul. A rty le ry jska  (koszary) N r 3 do dnia 
20 grudnia 1948, godz. 11-ej w  któ rym  to dn iu  o godz. 12 od­
będzie się kom isyjne otwarcie ofert. Do o ferty  w in ien  być do­
łączony dowód w p ła ty  do kasy Mazurskich Zakładów Przemysłu 

Drzewnego w  Olsztynie wadium w  wysokości 2% sumy o f e r t o  
w  e j.

Kom isja  przetargowa zastrzega sobie prawo dowolnego w y ­
boru oferenta bez względu na różnice cen jak  również unie­
ważnienie przetargu bez podania powodu.

Bliższych in fo rm acji udziela D yrekcja Państw. Fabryk i 
Wyrobów Drzewnych w  Morągu ul. Śląska, tam też można 
otrzymać podkładki przetargowe i rysunki.

Państwowa Fabryka Wyrobów Drzewnych 
w  Morągu K r  3962-1

Zawiadamiamy, iż w najbliższych =¡1
dniach | | |

zostanie otwarta pierwsza w Warszawie m

Probiernia RYB|
om wzorowy sklep |
p rzy  u l. MOWY Ś W I A T  nr 7 |

Świeże i lanie dania rybne ¡Jj

D U ŻY W YBÓ R R Y B  I  KONSERW  J

Wychowanie fizyczne i sport
BOKSERZY ROZPOCZYNAJĄ  

W A LK I O AWANS DO L IG I
Rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo 

Klasy Państwowej zakończyły letni se­
zon sportowy. Obecnie ogólne zainte­
resowanie kibiców sportowych skupia 
się na bokserach, którzy w niedzielę 
12 bm. rozpoczynają drużynowe walki 
o mistrzostwo Polski i o wejście do 
Ligi Pięściarskiej.

W  rozgrywkach tych uczestniczyć 
będą wszystkie okręgi z wyjątkiem bia 
fostockiego, olsztyńskiego i częstochow­
skiego. Drużyny zostały podzielone na 
6 grup. Mistrzowie poszczególnych grap 
tworzyć będą I Ligę. Kluby, które 
zajmą drugie miejsce w poszczególnych 
grupach, walczyć będą w II Lidze.

Poza tym mistrzowie poszczególnych 
grup walczyć będą systemem pucharo­
wym o tytuł drużynowego mistrza Pol 
ski na rek 1949.

Do poszczególnych grap wchodzą 
następujące kluby:

I grapa: Warta (Poznań), Gedania 
(Gdańsk), Odra (Szczecin).

II grupa: „Gwardia“  (Gdańsk), ZZK 
(Poznań).

III grupa: „Zryw " (Łódź), Huta Za­
brze, „Pafawag“  (Wrocław).

IV grupa: ¡Radomiak, Cracovia, Ba­
tory (Chorzów).

V grupa: • Gwardia .(Warszawa), 
Włókniarz (Łódź),. Gwardia (Rzeszów).

VI grupa: Zjednoczeni (Bydgoszcz), 
Lublinianka, IKS (Wrocław).

Na „pierwszy ogień“  pójdą w nie­
dzielę następujące pary: W  Poznaniu 
Warta—Gedania, we Wrocławiu Pafa­
wag—Zryw (Łódź), w Katowicach Ba­
tory—Radomiak, w Lodzi Włókniarz—■ 
Gwardia (Rzeszów) i w Bydgoszczy 
Zjednoczeni—Lublinianka.

Najciekawiej zapowiadają się mecze 
Warta—Gedania, Batory—Radomiak i 
Zjednoczeni—Lublinianka. Dwa pierw­
sze spotkania to walki kandydatów do 
I Ligi, a trzecie rozstrzygnie o dosta­
niu się do II Ligi.

Największe zainteresowanie skupi się 
niewątpliwie ,na meczu poznańskim, w 
którym wielokrotny mistrz Polski War-

B9xiś w sioiicsg
O godz. 17 w  sa li odczytow ej Muzeum 

N arodowego (A l. S ikorsk iego 3) odczyt 
p ro f. d r. W. D oroszewskiego p t. ,,P ie r­
w ia s tk i sw o jsk ie  i  obce w  ję z y k u “ .

W y s ł o w i
M U ZEU M  W OJSKA P O LS K IEG O : W y­

ja w »  poświęcona 5 -Ie ttile ] rocznicy 
■ B itw y  pod L e n in o " .

M U Z E U M  N ARO DO W E: W ystawa ce­
ra m ik i Pabia Picasso. W ystawa K s iążk i 
Radzieckie.1 i  pokaz m a la rs tw a ro s y j­
skiego. W ystawa współczesnego m a la r­
stwa fra ncusk ieg o  i  g ra f ik i b e lg ijs k ie j — 
zb io ry  sta le zam kn ię te  z powodu orga­
n izac ji w ys taw y D un ikow sk iego. M u­
zeum o tw a rte  w  godz. 10 — 15, w  sobo­
ty  i n iedzie le  10 — 19, w  pon iedz ia łk i 
Muzeum zam knięte .

K L U B  M ŁO D YC H  A R TY S TÓ W  I  N A U ­
KOW CÓW  (u l. K ró lew ska  13) W ystawa 
pp. „M a la rs tw o  g ó rn ik ó w ".

TeaSny
P O LS K I (Karasia 2): godz. 19 „P an  

J o w ia ls k i" .
TEA.t r  R O ZM AITO Ś C I (M arsza łkow ­

ska 8): o godz. 19 „Z e m s ta " F re d ry .
P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13): o godz. 

19 „S y n o w ie “ -
TE A TR  M A Ł Y  (M arszałkowska 81): o 

godz. 19 „Szczęście F ra n ia " .
„N A S Z  T E A T R " (M arszałkow ska 81): 

godz. 15.15 „R om antyczń ość" M ic k ie w i­
cza.

TE A TR  POW SZECHNY (Zam ojskiego 
10): o godz. 19 „A rc h ip e la g  L e n o lr " .

TE A TR  NOWY (Puławska 39): o godz 
19 „D o m  o tw a r ty "  (przedstaw ien ia  
zam knięte).

TE A TR  K LA S Y C Z N Y  (M okotow ska 13): 
o godz. 19 „K o b ie ta  we m g le ".

TE A TR  „S Y R E N A “  '(Litewska 3): godz. 
16 i  19.15 „'Nowe iP ro rządk i".

COMOEDIA (Szwedzka 2): n ieczynny.
TE A TR  D Z IE C I W AR S ZA W Y  (Y M C A): 

o godz. 12 „B u d o w a li m o s t" (przedsta­
w ien ie  dla szkól).

W R Ó BELEK W A R S ZA W S K I (Zygm un- 
towska 8): -rew ia  p, t. „N a jp ię kn ie jsze  j 
P o lk i" , pocz. 17.15 i '  19.15, n iedzie le  1 
święta pocz. 15.

K  l  m a

Szkota

A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „C zapa­
je w “ , godz. 13, 15, 17 i  21. Zw . Zaw . 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „S łońce
w schodzi“ , pocz. 13, 15, 17, 21. Zw . Zaw. 
o 19-ej.

P O LO N IA  (M arszałkowska 56): „K la l-  
ka s łow icza ", pocz. 13, 15, 19, 21. Zw. 
Zaw. 17.

STYLO W Y (M arszałkowska 112): „T a ­
jem n ice  N ocy W ig il i jn e j" ,  pocz. 13, 15, 
17, 21.15. Z w . Zaw . o  19-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 ^Marszałkowska 
112) N o w y  p rog ram  n r. 54 pocz. godz. 
11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r. 2 (Inżyn ie rska  2) 
P rog ram  N r. 53, pocz. seansu o godz. 
13-ej.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2): 
„ Iw a n  G ro źny ", pocz. 15, 17 i  21. Zw. 
Zaw . 19.

TĘC ZA (Suzina 4): „R odzina F ro ­
m e n t“ , pocz. 15, 17 i  21. Zw . Zaw . o 19.

Zaodrzańskicfi Zakładów 
Konstrukcji Stalowych
w  Z i e l o n e /  G ó r z e

przyjmie
nauczycie la  — po lon is tę , oraz In ­
żyn ie ra  - m echanika, na s tan ow i­
sko w yk ła d o w cy  przedm io tów  za 

w odow ych.
O fe rty  w raz z życ io rysam i i o d p i­
sam i św iadectw  na leży składać w 
W ydzia le  P ersonalnym  Z ak ładów  
Zaodrzańskłch w  Z ie lo n e j Górze.

W  d n iu  12 b m . (n ie d z ie la ) u s ły s z y ­
m y  m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je : 

W ia d o m o ś c i:  8.00 16.00 20.00 i  23.00 
W s z e c h n ic a : 11.00 „T e o r ie  p o w s ta ­
n ia  ż y c ia  n a  z ie m i"  M ic h a jlo w a .
9.00 A u d , d la  c h o ry c h , ks . R ę ka s .
9.30 N a b o że ń s tw o . 10.30 Z e sp o ły  ś w ie ­
t l ic o w e . 12.04 K o n c e r t  m u z y k i p o l­
s k ie j. 1.3.15 K o n ce rt z udzia łem  B ro ­
n ie w s k ie g o . 14.00 „C z y  ju t r o  będzie  
p o g o d a ". 14.10 D la  d z ie c i: O  p io s e n ­
ce ro b o tn ic z e j.  14.30 „N a  s w o js k ą  n u ­
tę " . 15.00 „ P o w ró t  J ó z e fa “  —  s łu ch . 
15.40 „ M o ja  O jc z y z n a “  S m e ta n y . 16.10 
M u z y k a  po w a żn a . 16.45 „N o w e  k s ią ż ­
k i " .  17.00 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 18.00 
K o n k u rs  M ic k ie w ic z o w s k i.  18.15 R e ­
c ita l  fo r te p . 18.35 M e lo d ie  Ś w ia ta .
19.00 T e a t r  E te re k . 19.25 M u z y k a  
le k k a . 21.00 „W o d z o w ie  R e w o lu c ji1.
21.30 „ N a  m u z y c z n e j f a l i “ . 22.00 W ia ­
d o m o śc i sp o rto w e . 22.10 M u z y k a  ta ­
neczna . 22.45 i  23.10 M u z y k a  le k k a  i 
ta n e czn a . 24.00 K o n ie c  a u d y c ji.

W A R S Z A W A  I I
W ia d o m o ś c i:  20.00. 9.05 M u z y k a .

10.00 „D o  ź ró d e ł pod  g ru z a m i"  —  re ­
p o rta ż . 10.15 K o n c e r t  fo r te p . B e e th o - 
ven a . 11.05 O rk ie s t ra  dę ta . 11.30 
P o ls k a  m u z y k a  ta n e czn a . 11.45 „ O b l i ­
cze d n ia " .  12.04 M u z y k a  lu d o w a . 13.15 
M u z y k a  p o w a żn a . 13.40 D u e ty  i  t e r ­
c e ty  k o m p o z y to ró w  ro s y is k ic h . 20.45 
M u z y k a  p o p u la rn a . 21.30 F e lie to n  
22.15 R e p o rta ż  s p o rto w y . 22.30 M u ­
z y k a  p o w a żna .

P o ls k ie  R a d io  z a s trze g a  m o ż liw o ś ć  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

ta w odmłodzonym składzie zechce pra 
wdopodobnie nawiązać do swych wieł 
kich tradycji i .zdobyć pierwsze punkty. 
Zadanie to jest dla zielonych .b. tru d  
ne, bo Gedania zmontowała silną d ru ­
żynę i chce się dostać do finałowych 
walk o mistrzostwo Polski.

Batory na własnym ringu, ma prze­
wagę nad Radomiakiem, ale oibie dru­
żyny mają słabe punkty w swych skła 
dach tak, że wynik jest pod dużym zna 
kiem zapytania.

Zjednoczeni (Bydgoszcz) bardzo po­
rządnie przygotowali się do rozgry­
wek, ale zdaje się, że nie są w naj­
lepszej formie, jeśli przegrali z „Gór­
nikiem“  w .Wałbrzychu. To też .Lubli­
nianka mimo słabego poziomu technicz­
nego swych ambitnych zawodni­
ków, ma duże szanse na zwycięstwo.

We Wrocławiu Zryw (Łódź) powi­
nien pokonać Pafawag, a w Lodzi 
Włókniarz rzeszowską Gwardię.

PRZED MECZEM BOKSERÓW 
JUNIORÓW POLSKA—CSR

W  dniu 16 grudnia br. odbędzie się 
w Pradze rewanżowe spotkanie .bokser­
skie juniorów Polski i Czechosłowacji. 
W  sierpniu br. reprezentacja juniorów 
Polski wygrała wysoko we Wrocławiu 
13:3, to też należy się spodziewać, że 
Czesi starannie przygotują się do re­
wanżu i wystawią silną drużynę. 1

Oto prawdopodobny skład reprezen­
tacji CSR w kolejności wag: Husak, 
Huderik, Giez, Lorenc, Kopecky, Hakel, 
Markovic, Netuka III.

Z drużyny tej .walczyło we Wrocła­
wiu jedynie trzech zawodników — H« 
sak w wadze muszej, który przegrał 
wówczas z Kargierem, Markovic w 
półciężkiej, który zwyciężył Smyka i Ne 
tuka Iii, który zremisował Stecem.

Reprezentacja Polski, której termin 
zbiórki został wyznaczony na dzień 13 
bm. we Wrocławiu, wystąpić ma w 
zestawieniu (w kolejności wag): Liedt- 
ke (Poznań), Brzóska (Łódź), Kruża 
(Pomorze), Ratajczak (Poznań), Kazi- 
niierczak (Poznań), Smyk (Wrocław), 
lub Stysiał (Kraków), ,Franek (Po­
znań) lub Gnat (Pomorze) i Stec (Ra­
dom).

W K ILK U  WIERSZACH
Mistrzostwa Polski w  gimnasty­

ce. Z polecenia' Polskiego’7Związku 
Gimnastycznego, K rakow ski Okrę­
gowy Związek Gimnastyczny orga 
niżu je w  nadchodzącą sobotę i  nie 
dziele mistrzostwa Polski w  gimna 
styce. M istrzostwa przeprowadzone 
będą w  sali Wojewódzkiego Ośrod 
ka K u ltu ry  Fizycznej.

I OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Frezv, Rozwiertarki szybko-sprawne 
oraz inne narzędzia w  dużym wybo
rze posiada Zjednoczenie Mechani­
ków , Ogniwo“ Warszawa, Marszal 
kowska 17, 39951-0

PRACA ZAOFIAROWANA

Krapkowickie Zakłady Papiernicze
Przedsięta. Państwowe Wyodrębnione 

w Kaletach k /Lub lińca

zatrudnią
w D yrekcji Przedsiębiorstwa inżynierów i techników oraz 
w  podległej Fabryce Tektury kierownika adm inistracyjno- 
handlowego.

Zgłoszenia należy kierować do D yrekcji Przedsiębiorstwa 
w  Kaletach. K r. 3966-1

Ogłoszenie przetargu publicznego
Dom Wojska Polskiego ogłasza nieograniczony przetarg na 

wykonanie 1000 kompletów figu rek do patentowanej g ry  świe­
tlicow ej pod nazwą „M .Ó M .“ F ig u rk i w in n y  być wykonane1 
w  4-ech kolorach z lekk ie j masy plastycznej, n ie łam liw ej i  od­
pornej na działanie wody i  w ilgoci.

W zw iązku z powyższym zaprasza się zainteresowane 
przedsiębiorstwa i  osoby do składania o fe rt w  Wydziale A dm i­
nistracyjno-Technicznym  Domu Wojska Polskiego, ul. K ró lew ­
ska 13 do dnia 21.X I I .1948 do godz. 12-ej, w tymże dn iu  odbę­
dzie się o tw arcie ofert o godz. 12,30.

W arunki składania o fert i wszelkie inform acje techniczne 
otrzymać można w  Wydziale Adm inistracyjno-Technicznym 
Domu W. P. codziennie od godz. 9-ej do 15-ej. K r  3964-1

Zatrudnim y natychmiast: 1. Inży­
niera ew. Budowniczego - k ie row ­
nika nadzoru budowlanego. 2. Tech­
nika - kalkulatora. 3, Kreślarza- 
technika budowlanego. 4. Mecha­
nika - elektryka. 5. Referenta u trzy ­
mania składów i stacji benzyno­
wych (technik). Zgłoszenia: Wydział 
Personalny Centrali Produktów 
Naftowych — Olsztyn, u l W yspiań­
skiego 1. K r. 3963-0

Zjednoczenie Przemysłu Kotlarskie 
go Polskie Zakłady Babcock-Ziele- 
niewski S. A, Sosnowiec — ulica 
Feliksa Perlą Nr. 4, zatrudnią k ilk u  
inżynierów i  techników - mechani­
ków. Podania wraz z życiorysami 
kierować do Wydz. Personalnego.

K r. 3967-0

PRACA POSZU K IW A NA.____
Kierownik działu księgowości, za­
przysiężony ekspert w  dziedzinie 
księgowości, doświadczony organie 
zator, poszukuje odpowiedniej po­
sady w  zakresie księgowości _ wzgl. 
inspekcji. Łaskawe zgłoszenia do 
„Czytelnika“  Katowice pod „11877“

K r  3958-0

R ZECZPOSPOLITA 
I D Z IE N N IK  GOSPODARCZA

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał­
kowska 3/5, Telefony 87-682. red. KO- 
snodarczej: 88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od U  do 12-ej. 
ADMINISTRACJA: Warszawa Da­
szyńskiego 16, tel. 4-01-80. Admlni- 
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O A m entsm  
i Ę M ć m ą « ,
ŻE W ALKA z hałasem ulicznym, jak 

dotychczas nie dala żadnych wyników. 
Nadal przez cale nieledwie noce „wy­
ją" głośniki aparatów radiowych, nadal 
zapóźnieni i zbyt weseli przechodnie 
wyśpiewują nocami skoczne, chociaż ina 
lo melodyjne piosenki. A w dzień nie 
jest lepiej. Tylko na trasie: Plac Trzech 
Krzyży —■ Belweder obowiązuje Zakaz 
używania klaksonów samochodowych. 
Zakaz zresztą bardzo rzadko przestrze 
gany. Rozporządzenie prezydenta mia­
sta o ciszy nocnej obowiązuje na... pa­
pierze.

ŻE warto aby ZOM rozpoczął swą 
zimową działalność. Mróz, zwłaszcza w 
godzinach rannych powoduje, iż jezd­
nie asfaltowe pokrywają się szronem. 
Stwarza to niebezpieczny poślizg aut 
przy hamowaniu. Dla uniknięcia tej nie 
bezpiecznej „ślizgawki" trzeba w ran­
nych godzinach dnia posypywać jezd­
nie piaskiem, popiołem lub solą. Stysze- 
liśmy, że odpowiednie samochody do 
posypywania jezdni ZOM  już posiada. 
Niechże więc pokaże nam jak one dzia 
łają.

ŻE ZBYT mała ilość kas biletowych 
na dworcu autobusowym (Chmielna — 

. Marszałkowska) wywołuje liczne i stałe 
skargi ze strony pasażerów. Jćdno ty l­
ko okienko kasowe wolne jest od tłu­
mów „szturmujących" po bilety. Jest to 
okienko sprzedające bilety... peronowe. 
A może by obciążyć je i funkcją sprze 
dąży b ile tów  przejazdowych na któ  
rąś z bardziej uczęszczanych tras?

9 ogródków to malo
W ię c e j p rze s trze lił d la  d z iec i sto licy

Dzieci nie pow inna wychowy- ( dział Wczasów, k tó ry  podjął się 
wać ulica. Muszą mieć one reorganizacji istniejących ogród-

specjalnie wydzielony teren o po­
w ierzchni od 2 do 2,5 ha ziem i i

ków i ich rozbudowy. Chodziło 
przede wszystkim  o przystosowanie

tam, mając wszelkie, potrzebne do j ogrodów do właściwej ro li, jak ie j 
zabaw urządzenia, spędzać w olny ! m ia ły  Służyć, czyli do uczynienia z 
od nauki czas. Zabawa na ta k im 1 tych ogródków miejsca ku ltu ra lne j
terenie, zwanym ogrodem jordanow 
skim  w inna odbywać się pod k ie ­
row nictwem  w ykw alifikow anych 
instruktorek, jak ich do dnia dzi- i wolnej przestrzeni, 
siejszego n ie mamy w  dostatecznej ' 
ilości.

W w yn iku  dotychczasowej akcji, 
stworzono już 9 ogródków na tere­
nie stolicy. Do stycznia br. kwestią 
tą zajmował się W ydział O pieki 
nad Matką i Dzieckiem. Zorgani­
zowane placówki w  tym  czasie peł 
n iły  role . tzw. prewentoriów, prze­
znaczonych dla dzieci zagrożonych 
gruźlicą. Od 1 stycznia br. zadanie 
to prze ją ł na siebie M ie jsk i Wy-

rozryw ki, zabaw i  wychowania. Je 
den z „ogródków“ , k tó ry  m ieścił 
się w  szopie i  n ie posiadał wcale 

zlikw idowano. 
Wzamian Korpus Bezpieczeństwa 
Publicznego wybudował dla dzie­
ci Warszawy pierwszy, wzorowo u- 
rządzony ogród przy ul. Różanej, 
k tó ry  nazwano im ien iem  straconej 
przez h itlerowców  bojowniczki o 
niepodległość — Małgorzaty F o r­
nalskiej.

Z poświęceniem i  zapałem zabrał 
się W ydział Wczasów do reorgani 
zacji istniejących ogródków. Dys­
ponując nielicznym i  słabo kw a li-

Późno i nieprzekonywująco
odpowiada Ubezpieczaiitia Społeczna

W związku z naszym artykułem  
zamieszczonym w  N r 262 z dnia 22 
września br. („B lask i i  cienie Ubez 
pieczałhi“ ) Ubezpieczalnia Społecz 
na w  Warszawie nadesłała pismo z 
datą 3 grudnia, wyjaśniające uster 
k i  dostrzeżone w  samym funikcjono

Noire torjj na W —Z
1 ■'’m i
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Na Placu Kercelego trwają intensywne prace przy układaniu nowych 
torów tramwajowych. Na miejscu starego targowiska ułożono już no­
we rozjazdy tramwajowe i tory. Zakładanie torów pozostaje w ści­
słym związku z pracami przy budowie trasy W — Z, która obsługiwa­

na będzie przez tramwaje a nie — jak pierwotnie ustalono — przez
linie autobusowe. (API)

Nareszcie ruszy z miejsca
akcja antyalkoholowa w Warszawie

Celowość zorganizowania na terenie 
Warszawy akcji antyalkoholowej nigdy 
i przez nikogo nie była poddawana w 
wątpliwość. Jak dotychczas jednak — 
poza apelami i stwierdzaniem istniejące­
go stanu rzeczy — nic nie zrobiono w 
tym kierunku. Stwierdzić trzeba, iż pod 
wyżka cen wyrobów Monopolu Spirytu 
sowego nie rozwiąże w całości zagadnie 
nia alkoholizmu i że liczenie ija tego 
rodzaju samolikw.idację alkoholizmu jest 
błędem. Dlatego też z uznaniem powi­
tać należy pierwszą konferencję zwoła 
ną w dniu 9 hm. przez Zarząd Miej­
ski i poświęconą sprawie realizacji wal 
ki z alkoholizmem. W  konferencji tej, 
która obradowała pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Strzeleckiego, wzięli u- 
dzial przedstawiciele miejskich wydzia­
łów: Wczasów, Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej oraz delegaci organizacji spofecz 
nych. Zebranie miało charakter infor- 
macyjno-przygotowawczy. Konsekwencją 
tego zebrania będzie opracowanie i reali 
zacja programu walki z alkoholizmem 
na terenie stolicy. ,

W  skromnej, dotychczasowej akcji le 
czenia alkoholików istniały przy Ośrod 
kach Zdrowia dwie poradnie specjalne: 
przy I Ośrodku (Belgijska 4) i na ul. 
Grochowskiej 337. Obecnie uruchomiono 
trzecią tego typu poradnię przy ul. 
Wiejskiej nr. 19. Zadaniem lekarzy 
tych poradni jest leczenie ustroju nerwo 
wego nało .".ego alkoholika. Po okre

sie trzymiesięcznej, systematycznej ku 
racji można doprowadzić chorego do 
stanu, w którym zupełnie nie odczuwa 
t.zw. głodu alkoholowego. Po okresie 
leczenia alkoholik odczuwa wstręt do 
wszelkich napojów alkoholowych, nie 
może nawet pić ani wina, ani piwa.

Jak bardzo rozpowszechniony jest w 
Warszawie nałogowy alkoholizm stwier 
.dza falki istnienia 158 rodzin nałogo­
wych alkoholików, korzystających z 'po 
mocy miejskiego Wydziału Opieki. 60 
proc. dzieci podopiecznych wysyłanych 
przez władze samorządowe do szkól 
przysposobienia zawodowego — to dzie 
ci alkoholików.

w aniu te j ins ty tuc ji. Dwa miesiące 
m inęło zanim te -wyjaśnienia otrzy 
maliśmy i  stw ierdzić trzeba, iż nie 
tłumaczą o.ne Wszystkiego. Ubez­
pieczalnia w  Warszawie przyznaje 
iż liczba lekarzy zatrudnionych w  
US jest niewystarczająca, ale przy 
czyną tego jest zmniejszenie Się 
praw ie o 50 proc. ogólnej liczby 
lekarzy w  Polsce w  porównaniu ze 
stanem przedwojennym. Jednocześ­
nie U. S. stwierdza, iż liczba ubez­
pieczonych (w liczbach bezwzględ­
nych) jest znacznie mniejsza niż w 
roku 1939. Fakt ten jednak tym  
bardziej w  niczym nie w yjaśnią 
trudności jakie są związane z uzys 
kaniem  pomocy przez ubezpieczone 
gó w  tej ins ty tuc ji.

U. S. kom unikuje również, że na 
terenie Warszawy i  pięciu przyleg­
łych pow iatów  is tn ie je  240 punktów 
przyjęć lekarzy domowych. N ie po 
dano jednak liczby takich punktów 
istniejących na terenie samej War­
szawy, co nas specjalnie intereso­
wało. U.S. stwierdza również, iż na 
terenie zam iejskim  i  na krańcach 
Warszawy lekarze otrzym ują spe­
cjalne dodatki na środki lokomo­
cji. Znowu jednak nie dowiedzieli« 
my się jak wysokie są te dodatki. 
Czy wystarczają na przejazdy tram  
wajowe, czy też pozwalają na prze 
jazd taksówką w  każdym nagłym 
wypadku zachorowania? Na koniec 
Ub. Społeczna stwierdza, że w  do­
mach ZUS otrzym ali mieszkania 
również lekarze. Nie podano nam 
jednak jaki procent loka li i  ile 
przyznano lekarzom a jaki procent 
innym pracownikom ZUS i Ubez- 
pieczalni. Faktem jest, iż lekarze 
domowi pracują w  warunkach nie 
normalnych, że pacjenci tych lęka 
rzy czekają n iekiedy na klatkach 
schodowych (z braku miejsca) a ga 
binęt lekarski najczęściej jest rów 
nież sypialnią lekarza.

Jak bardzo funkcjonowanie Ubez 
pieczalni Społecznej wymaga uspra 
w nienia świadczą o tym  powołane 
z in ic ja tyw y  stołecznej Rady Zwiąż 
ków Zawodowych zebrania pracow 
n ików  - ubezpieczonych na k tó ­
rych poruszane są wszystkie bolą­
czki na jakie  dziś ubezpieczeni pow 
szeehnie narzekają. M ie jm y nadzie 
ję, że bolączki te zostaną rychło u - 
sunięte ku  korzyści ubezpieczonych 
i  ku  korzyści samej Ubezpieczalni 
Społecznej.

fikow anym  personelem, zdołano 
rozwinąć działalność, zaopatrzyć o- 
gródki w  odpowiednie sprzęty i  u - 
rządzenia, dokonać przebudowy i 
remontów, pobudować św ietlice, u- 
rządzić b ib lio te k i i  pracownie ro ­
bótek dziecięcych. Kosztem 2.625 
tys. zł. M ie jsk i Wydział Ogrodni­
ctwa zadrzewił i  zazielenił ogród­
ki'. Do dnia 1 grudnia  ogółem w y ­
datkowano na utrzym anie tych o- 
gródków około 22 m il. zł. N ie  za­
niechano w  tym  czasie a kc ji doży­
w iania dzieci i do dnia dzisiejsze­
go korzysta z posiłków  wydawa­
nych przez tę instytuc ję  ponad 1000 
dzieci, w  90 proc. pochodzących ze 
sfer robotniczych. Poza tym  W y­
dział Wczasów zorganizował wy-, 
jazd 100 dzieci na Wystawę Z. O., 
um ożliw ił 500 dzieciom taezpl- ae 
oglądanie f i lm u  „Uczennica, la ", 
oraz tak ie j samej ilości dzieci dał 
możność obejrzenia sztuki „Budo­
w a li Most“ . Poza tym  conajmniej 
500 dzieci z Warszawy korzysta co 
miesiąc z wczasów w  utrzym yw 
nych przez Wydział domach wypo 
czyrakowych w  Obornikach. Szklar 
skiej Porębie i  innych miejscowo 
ściach klimatycznych.

Trzeba przyznać, że dokonano 
wiele, ale nie dokonano wszystkie­
go i  to nie i  powodu opieszałości, 
lecz z powodu trudności z jakim i 
musi borykać się ta instytucja. 
Brak dostatecznych kredytów i  ciąg 
le zabieganie o finansowe popar­
cie pochłania zbyt wiele czasu i 
wysiłków. K ró tk i wypad w  teren 
przekonał nas, ja k  w iele jeszcze 
pracy czeka organizatorów ogrodów 
jordanowskich. Ogrody istniejące 
na Czerniakowie i przy ul. Siowac 
kiego dalekie są jeszcze od ideału, 
a korzysta z nich ponad 300 najbied 
niejszych dzieci tych okolic miasta. 
Znacznie lepiej jest na Woli, przy 
ul. L u d w ik i, ale i tu  przydałyby 
się jóS2£ze pewne inwestycje.

W przyszłości Warszawa ma po­
siadać około 40 ogródków jo rda­
nowskich. By zrealizować zamierzę 
nia, trzeba będzie jeszcze w ie lu  w y 
śiłków , poważnych kredytów, oraz 
zrozumienia i  poparcia ze strony 
społeczeństwa, które jak  dotąd, nie 
w iele ze siebie dało. (Kelt)
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(Wyciąć -  zacałować

Oddauma oczekiwana książka telefo­
niczna na rok t948 ukazała się aresz­
cie, budząc powszechny entuzjazm i  za­
dowolenie t. z w. szerokich was.

Na pierwszej stronie książki jest rur• 
pisane: '’Prawo przedruku wzbronione- 
Nie to nie. Nie będziemy książki prze­
drukowywali. Redakcja Dziennika Za­
żaleń rezygnuje z tej interesującej moż­
liwości. ’

Na str. 6 jest napisane: Tlwadze (?/ 
abonentów. Dyrekcja Okręgu Poczt < 
Telegrafów w Warszawie nie bierze 
odpowiedzialności *za mylne podanie 
w spisie telefonów numeru telefonu, za 
niewłaściwe zamieszczenie tekstu, oraz 
za całkowite pominięcie abonenta.

Doskonale rozumiemy Dyrekcję Okr( 
gu. 1Odpowiedzialność to rzecz przykra- 
Uciążliwa. Niemniej bierzemy na siebie 
odpowiedzialność za poniżej zamiesz­
czoną tabelkę, której celem jest uchro­
nienie Szanownej Publiki przed ¡pomył­
kami. W  tabelce tej przedrukowujemy 
fragmeńciki książki telefonicznej, .za co 
jesteśmy śkloąni uypłacić jej autorom 

-honorarium wierszowe wg. stawek obo­
wiązujących w prasie stołecznej.

nr. nr. teł-

A b o n e n t
nr nr. teł

podane 
w nowej

istotne książce 
teł. czyli

t.zw. lipne
Redakcja 
Rzeczypospolitej 
sekr. redakcji . 

sekr. redakcji
. 87-682 424-75

424-76gospodarczej . . 88 717
Redakcja Wieczoru 87-681 424-73

Życie Warszawy
424-79redakcja . . . . 87-683

„ • • • . 82-501 424-80
dział miejski . . .86-841 424-78
red. naczelny . 87-684 424-77

Co numer —  to błąd. Trudno. £udP 
dobrej woli wzywamy niniejszym do 
poprawienia błędów w swoich książkach 
telefonicznych.

Dyrekcji Ohęgu Poczt i Telegrafów 
nie wzywamy 'natomiast do niczego.
Dla oiyginalności. MEGAN

— . ..C.8W  ' '' — -

450 milionów zł. oszczędności
da n a m  ro c z n ie  W  —  Z

Kościół 0. 0. Franc c z k a m  dźrga  się z gruzów
Zabytkowy kościół OO Franciszka­

nów na Starym Mieście, niemal całko­
wicie zniszczony przez Niemców, do 
chwili obecnej został prawie już w ca­
łości odbudowany. Pierwsze prace do­
konane przy pomocy BOS-u polegały 
na położeniu sklepień, nad jedną z ka­
plic. W  roku 1946 BOS dostarczył fun 
duszów na budowę dachu nad prezbi­
terium i zreparował absydę. W  roku 
1947 przystąpiono do odbudowy wnętrz. 
Obecnie zakończono układanie posadź 
ki w nawie głównej, zreparowano po­
sadzkę, w nawach bocznych, obmu-owa 
no cokoły kolumn i położono tynki w

całym kościele. Wraz z odbudową koś 
oioła postępowała odbudowa sąsiednie­
go klasztoru. Obecnie cale wnętrze kla­
sztoru jest już odremontowane. Pozo­
stało jeszcze do wykonania otynkowa­
nie zewnętrznych murów budynku.

Budowana w  imponującym tem­
pie trasa W—Z będzie nie ty lko jed 
ną z największych w  Europie po­
wojennej inw estyc ji inżynierskich, 
lecz posiadać będzie doniosłe zna­
czenie gospodarcze. Znaczenie to 
w yrazi się nie ty lko  w  ożywieniu 
ruchu budowlanego wzdłuż całej 
trasy, a w ięc w  znacznej części 
miasta, lecz również w  powstaniu 
doniosłych gospodarczo oszczędno­
ści w skutek skrócenia czasu prze­
jazdu pojazdów mechaniczmych 
oraz pasażerów w  kom unikacji mię 
dzy poszczególnymi dzielnicam i 
Warszawy.

Jak w ie lk ie  to będą korzyści, 
świadczą o tym  następujące liczby: 
dla samochodów zysk na czasie prze 
jazdu na odcinku Wo-lska — most

Śląsko-Dąbrowski — da 14 m in u t 
dla tram w ajów  i  autobusów zysk na 
czasie przejazdu na trasach z Ż o li' 
borza, Śródmieścia i W oli do tao- 
stu Śląsko-Dąbrowskiego — 9 m i' 
nut. Obliczając przewidywaną p fze 
ciętną ruchu samochodów, auto- 
busów i  tram w ajów  na trasie, 
trzym ujem y około 40.000 
dziennie oszczędności czasu. ^  
przeliczeniu na wartość zaeszcz^' 
dzonego czasu pracy, przyniesie tn 
kwotę ponad 300 milionów złoty e** 
rocznie. Wartość zaoszczędzone?® 
paliwa pojazdów mechaniczny®** 
przewyższy kwotę 120 milionów 
W sumie więc wartość zaoszczędź0 
nego czasu i paliwa przyniesie ro­
cznie 420 — 450 milionów zl. ro®z'  
nie.

«íSHSim»

„C z e s irn m  j » r o c e s i 0 ”
Muzeum m. Warszawy zakupiło o- , ciem i historią Warszawy. W  zapro.i^ 

brąz Kostrzewskiego przedstawiający j towanym cyklu historycznym, mający®
scenę, rodzajową z dawnego targu na 
rynku Starego Miasta. Jest ło już dru 
g! obraz tego autora zakupiony przez 
Muzeum. Pierwszy przedstawia dzienni 
karza usypiającego nad wydawanym w 
owym czasie pismem „Wiek“ .

Ogółem Muzeum posiada już 70 o- 
brazów i sztychów związanych z ży-

laureat nagrody muzycznej stolicy-Witold Lutosławski
W dniu 9 brr. ju ry  nagrody m u -; W ito ldow i Lutosławskiemu autoro- 

zycznej m st "W ersow y z pośród, w i w ybitnych utw orów  symfonio?/ 
3 kandydatów, ’-okton  5. Kazury, G j nych, ilu s trac ji muzycznych do 
Bacewiczówny i W. Lutosławskiego sztuk teatralnych, utworów dla dzie 
przyznało rup rn rł/ mu *v"zną m, s' . j ci i cło film ów  (m, in. Suity W ar- 
Warszawy w wysokości 120 tys. zł. szawskiej), 
yj drugim  głosowaniu jednogłośnie'

W darze na gwiazdką
Gazowsraicy — ż o łn ie rz o w i

Oddziały Tow. Przyjaciół Żołnierza 
na terenie stolicy, w celu uczczenia 
Zjednoczenia Partii Robotniczych posta 
nowiły przekazać oddziałom woiskowym 
w Warszawie biblioteczki, aparaty ra­
diowe i urządzenia świetlicowe.

Dnia 10 hm. Koło TPŻ w Gazowni 
Miejskiej na uroczystej akademii wrę­
czyło jednemu z wojskowych oddziałów 
przeszło 100-tomową bibliotekę, ufundo­

waną przez pracowników Gazowni,

Po przemówieniach odbyła się część 
koncertowa.

odmalowywać najważniejsze wydarzeń' 
Warszawy, art. malarz Krzysztof ' ^  
nisz maluje obecnie t.zw. „czarną P' 
cesję".

,Czarna procesja“  odbędą się w
dniu 2 grudnia 1789 toszaw.ie w-- - -- -- — cj— #

Delegaci miast polskich, ubrani na ^  
no, na czele z prezydentem Stare] 
szawy — Janem Dekertem, udali sl?^.£j 
chodem z ratusza (na rynku s.tar<jtr(5lo 
skim) do Zamku celem złożenia ^  
wi i marszałkom sejmu mernona - ^  
sprawie polepszenia gospodarczych 
litycznych warunków życia ®’ast'

——»rwBTW ------- ---  . L

Na odbudowę Warszawy -  koncert artystów ra d z ie c k ie j
Bawiąca w Polsce grupa artystów ra­

dzieckich która odbywa tournee po 
Polsce, przeznaczyła całkowity dochód 
ż koncertu w dniu 12 bm. w Warsza­
wie na odbudowę stolicy Polski:

Z  przyczyn technicznych koncert ten 
odbędzie się w sali przy Al. W y— 3- 
lenia 1-5, o godz. 16-ej, a nie jak j sali koncertowej 
pierwotnie podano w sali Romy

Osoby, które nabyły już ^ ''et^ jcj 
szone są, o wymienienie ich w__
nabycia na bilety nowe. 
daż biletów odbywa ?'? w L  i 'H 
Stołecznym TPPR (Al. S tr" ’® 
księgarni „Współpraca“ (Mar- - j,aS1e 
ska 921, a w dniu koncertu '


